
UZIEMI
Nr. 208, Nidziela, 22 Września (4 Października). 1868 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: pc Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 9. za 3-krotne kop. 12. - Artykuły nadsyłane do za- 
tneszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. -  We wszystkich c" dotyczę Dzienni­

ka, n * leży odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Kok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. Kwartalnie rsr. 3- 
-  Miesięcznie kop. 0 7 . - Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata me przyj, 
mnie się.—Numer pojedynczy kop. 5 .-  Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. i  kop. 3q—

Miesięcznie kop. 80

D ZIEN N IK  W A RSZA W SK I w następnym  IV  kwartale, będzie wychodził w takim  samym jak  poprzednio formacie 
i według takiego samego programu, i będzie umieszczał na 24 godzin przed w szystk im i innemi pismami postanowienia 
i roznorzadzeniS władz W  dziale politycznym będziemy usiłowali o ile można najwcześniej podawać treściwie, wszelkie 
ważniejsze wiadomości W  dziale beletrystycznym  po skończeniu druku szkicu Dwa obrazki, rozpoczniemy zaraz nowy 
szkic pod ty tu łem  Jedynaczek i następnie będziemy zamieszczali krótkie powiastki, uznając je  za najwłaściwsze dla pisma 
periodycznego Nieustając w zadaniu jakieśmy sobie założyli, a mianowicie stopniowego i ciągłego rozwijania i doskona­
lenie naszego pisma za pomocą wprowadzania nowych działów, wprowadziliśmy świeżo rubryki jako to: Przegląd pism  pe­
riodycznych, Przegląd bibliograficzny i Przegląd sztuk pięknych, które będą i nadal z równą starannością redagowane, dając 
treściwy obraz wszystkiego co się dzieje na polu piśmiennictwa i sztuk pięknych. Z działu ekonomicznego, w którym  już 
poruszyliśmy kilka ważnych kwestij, przysposobione już mamy do druku rozprawy: o towarzystwie k redy tow o-hypotecz- 
nem  miejskiem w W arszawie i o stowarzyszeniach spożywczych (consumvereine). Nie zaniedbamy też otwierać nowych
rubryk w miarę ukazania się ich potrzeby, nie zaniedbując dawnych.

W arunki prenum eraty są takie same jak  dawniej, a mianowicie:
W  Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; półrocznie rs. 4 kop. 30,

“ ię N a w s Z t e h  stacjach pocztowych w Królestwie a w Cesarstwie w pocztamtach p e te rsbu rsk im  i moskiewskim oraz
w urzędach pocztowych w Odesie, W ilnie i Grodnie z przesyłką: rocznie rs. 9 kop. 20; — półrocznie rs. 4 kop. 60, kwar­
talnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 80. . . /(A , , .

Pragnący odbierać D ZIEN N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego: rocznie kop. 80, pobocznie 40, kw artalnie

P Prenum erata w W arszawie przyjm uje się w głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników W arszawskich, przy ulicy 
Miodowej Nro 487, również jak  i w innych upoważnionych do tego miejscach. ; . . .

Pragnący prenumerować D ZIEN N IK , mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji, z wyraznem wym ienieniem  na­
zwiska osoby i miejsca, oraz stacji pocztowej, przez którą odbieraną jest koiespondencja i gazety.

kwartalnie rs. 2 kop. 15; — m ie-
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,

21 Września 3 Października).
Najwyższy ukaz imienny do ministra dróg kom u­

nikacji— Zatwierdziwszy na dniu 30 listopada 1867 r.

plan kierunku drogi żelaznej terespolsko-brzeskiej, z ga­
łęzią do rzeki Muchówce, Rozkazujemy: porob:ć należy­
te rozporządzenia względem wywłaszczenia z pod posia­
dania prywatnego gruntów  i innej własności, jakie po­
trzebne będą pod budowę pomienionej drogi żelaznej, i 
w przedmiocie wynagrodzenia właścicieli za wywłasz­
czenie ich własności, postąpić w ścisłem- zastosowaniu 
się do obowiązujących w tym względzie przepisów. Na 
oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisani: 
„A L E X A N D E R ". W Jugenheimie, 24 sierpnia (5 wrze­
śnia) 1868 r. (Rus. Inw .).

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAW SKIEGO-

Teatra W arszawskie.
21 września (3  października).

Podczas drugiej połowy upłynionego miesiąca wrze­
śnia (u. s.), przedstawienia teatralne, ożywiły się bar­
dzo. Szczególniej też sceua wielkiego teatru, zasz­
czycana obecnością Najdostojniejszych Osób, okazała 
wielką staranność, zarówno pod względem świetności 
wystawy, jak bogactwa repertuaru i wzorowego wy­
konania przedstawień. Wspominaliśmy już o benefi- 
sowym spektaklu pierwszej tancerki tutejszej, p. Ste- 
lanskiej, złożonym z „Fiametty” i poprzedzającej ten 
balet, uciesznej farsy „Narcyz i Pafnucy;” — zanoto­
waliśmy następnie rozpoczęcie drugiej setki przedsta­
wień „Orfeusza w Piekle.” Obecnie dodamy jeszcze, 
iż ostatnia, reprezentacja „Trawiaty,” była jedną z
najszczęśliwszych. Nie mówiąc już o Fillebornie, któ­
ry po czasowej niedyspozycji wystąpiwszy tego wie­
czoru, śpiewał prześlicznie i zbierał grzmiące okla­
ski— oddamy słuszność p. Kwiecińskiej, która partję 
Violetty wykonała wówczas tak wybornie, jak nigdy. 
Uważamy też, i nie my sami zapewne, że od pewnego 
czasu głos naszej młodej i powabnej prima dony, zy­
skał w dwójnasób, nie tylko na sile, lecz na expresji 
i wyrobienju Co sprawiło tak szczęśliwą reakcję w 
piersiach i gardle śpiewaczki, nie wiemy w każdym 
razie, z prawdziwa przyjemnością dajemy o tym fak­
cie świadectwo.

Lecz, repertuar sceny wielkiej, z powodu przybycia 
do Warszawy p. Couqui, pierwszej tancerki wiedeń­
skiej, składał się przeważnie z choreograficznych wi­
dowisk. Widocznie też, dyrekcja tej części przedsta­
wień, zgromadziła wszystkie rozporządzalae siły a- 
żeby wystąpieniom zagranicznej tancerki dodać wspa­
niałe tło, złożone z miejscowych żywiołów. Panna 
Couqui tańczyła w „Hrabinie d’Egmont,” Esmeral- 
dzie” i nadto jeszcze w lóźnych pas, umieszczonych 
pośród zbiorowych divertissementow. Publiczność 
warszawska, nie od dzisiaj już poznała i oceniła roz­
głośny zresztą, talent tej artystki, której szkoła od­
rębna i ekscentryczna jakby—najświetniejsze znajdu­
je dla popisu pole w „Modniarkach,” wykonanych 
wczorajszego wieczoru.

Jedną z najciekawszych reprezentacij choreogra­
ficznych była czwartkowa, albowiem w ślicznym ba­
lecie „Willidy,” opatrzonym czarowną muzyką 
Adama, rolę tytułową przedstawiła wtedy pierw­
szy raz panna Cholewicka, a partię Mirty królowej 
Willid, wykonała p. Dylewska — zaś w divertisse- 
mencie zakońc '.ającem to przedstawienie, oprócz 
innych, pełnych efektu fragmentów — piękne pas 
de trois z „Hrabiny d’Egmont” układu pana Meu- 
nier, tańczyły razem dwie baleriny: p. Couqui i p. 
Stefańska, z udziałem p. Rządcy. Obiedwie pierwsze 
tancerki, tańcząc obok siebie, starały się widocznie 
okazać widzom wszystkie swoje artystyczne zasoby. 
Obiedwie też publiczność przyjmowała serdecznie, 
darząc hucznemi oklaskami i przywoływaniem. Lecz

s ł a w a  pp. Stefańskiej i C >uqui ju t  jest ustaloną —ta­
niec ich znany nie u nas tylko — a przeto o wartości 
jego rozszerzać się, byłoby zbytecznem prawie. Wię­
cej nas zadziwiła p. Cholewicka w roli Grizelli, bo cho­
ciaż zawsze oddawaliśmy należne pochwały nadzwy­
czajnej lekkości tej młodej tancerki, to przecie wczo­
raj dopiero przekonaliśmy się, że obok tego przymio­
tu, posiada ona i siłę dostateczną do wykonania pier­
wszorzędnych ról w wielkich baletach. Jeśli p. Cho­
lewicka dalej tak wyrabiać się będzie, i przyswoi so­
bie jeszcze drobne tajemnice mimiki, oraz nabierze 
pewności w pozach, gracji i expresji w tańcu — to 
wróżymy jej świetną, ale to bardzo świetną przyszłość 
w choreograficznym zawodzie. W istocie, patrząc na 
jej polotne, rzecby można, skrzydlate elewacje i wi­
dząc tę niesłychaną lekkość, przypomnieliśmy sobie 
ten ustęp z poematu Puszkina „Ewgenij Onegin, 
gdzie wielki poeta, pragnąc o k r e ś l i ć  przymio y j  -j 
z ówczesnych tancerek, powiada o niej, „ze ja i 
wzlata od ust Eola.” .

Powróćmy jednakże, do kJtór'e przy'-
rajszego przedstawienia skończono
strojono w rozmaite pas „d 0 a że z wi rf_
f c z T “ m i l S o ś c : ą  odbył się wczoraj na
w a r s z a w s k i ^  scenie ten ..Karnawał Paryzki.” Panna 
Couqui, dla której r o l a  Adeliny jest najwdzięczniej­
sza o k a z y w a ła  w  m e j całe bogactwo wyrobienia, siły 
i e k s p r e s j i ,  które to przymioty posiada w tak wyso­
k im  s to p n iu .  Głównie jednakże odznaczyła się prim a
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Okólnik z Kom itetu U rządzającego.
0  Z M I A N A C H  W S K Ł A D Z I E  O S O B I S T Y M .

Nr 10.
D n ia  17 W rześn ia  1 8 6 8  r.

I.
Przez Najwyższy Ukaz wydany do Kantoru Dworu 

dnia 26 Sierpnia (7 W rześnia) roku bieżącego, U rzę­
dnik do szczególnych poruczeń przy Komitecie U rzą­
dzającym, Radca Honorowy, Hrabia Aleksander Berg, 
Najm iłościwiej podniesiony został do godności Ka- 
merjunkra Dworu Jego Cesarskiej Mości.

Przez Rozkaz Najwyższy do wydziału wojskowe­
go, z dnia 30  Sierpnia roku b ieżącego, posunięci: 
z Kapitana na Podpułkownika, Komisarz Powiatu 
Tom aszewskiego Gubernji Lubelskiej, zostający w 
polowej artylerji konnej Jan kow ski, z przemianowa­
niem na Radcę Dworu i z uwolnieniem ze służby woj­
skowej; ze Sztabs-Kapitanów na Kapitauów: zostają­
cy w piechocie armji Komisarze: Gubernji i Powiatu  
Radomskiego A hros m ow , i Powiatu H rubieszowskie­
go Gubernji Lubelskiej D jakow , obadwaj z przemia­
nowaniem na Radców Honorowych i z uwolnieniem  
ze służby wojskowej. /

Z  ROZPORZĄDZENIA N a MIESTNIKA-Pr EZESA
K o m i t e t u .

Zaliczony do Archiwum akt dawnych nadetatowo:
8 Września, spadły z etatu Urzędnik do pisma Kan- 
celarji zniesionej Rady Administracyjnej Królestwa, 
Ostrowski.

III.
Z  ROZPORZĄDZENIA CZŁONKA ZAWIADUJĄCEGO 

CZYNNOŚCIAMI KOMITETU URZĄDZAJĄCEGO.
Uwolniony z wydziału K om itetu dla słabości zdro­

wia: 5 Września, zostający do czynności pomiaro­
wych przy Komisji Łom żyńskiej Gawęcki. 
Członek-Zawiadujący czynnościami Kom itetu Urzą­
dzającego, Senat ir (podp.) J ■ Solowjew.

K om isja  R ządow a Spraw ied liw ości podaje  do p o ­
wszechne] wiadon ości, iż Komitet Urządzający w Króle­
stwie Pól kiem, na 257  posiedzeniu w dniu 12 (2 4 )  iip- 
ca  r. b. odbytem, darowiznę praw do sumy rs. 6 ,200  
zah jpo tekow anej na  n erucbomości w W arszawie pod 
N r .  1822 lit. B  położonej, przez W olfa  B lum berg  na 
rzecz warszawskiej gminy żydowskiej, aktem darowizny 
z dnia 25 września (7 października) 1 8 6 4  r. urzędownie 
sporządzonym i prawnie przyjętym, uczynioną, w myśl 
a r t .  91 0 F .  C., z zachowaniem praw  osób trzecich i pod 
w arunkam i w a k d e  darowizny wyszczególnionemi, za­
twierdził .

M agistra t M iasta  W arszaw y. —  Zawiadamiając 
w laćciculi,  rządców i dzierżawców posesij w mieście 
W arszaw ie  i Przedmieściu Pradze położonych, że z dniem 
1 (13)  Października r. b. rozpoczyna się w Kasie E k o n o ­
micznej miasta W arśzawy pobór składki od ubezpiecze­
nia  zabudowań od pożaru, za rok 18 68  ty tu łem pier­
wszej ra ty  należnej, w miesiącu Październiku opłacić 
się winnej, w zywa kontrybuentów, aby pomienioną n a ­
leżność w ciągu jednego miesiąca licząc od powyższej d a ­
ty  rozpoczynającego się poboru, niezawodnie wnieśli, po 
up ływ ie  bowiem tego terminu, egzekucja przepisami 
w skazana, do opóźniających się regu low aną będzie. —  
P rzy tem  Magistrat ponaw ia  ostrzeżenie, ażeby żaden 
kontrybuent pieniędzy na składkę tę przeznaczonych nie

balerina wiedeńska w „pas de quatre,” w akcie trze­
cim, podczas którego wykonała „Karnawał W ene­
cki,” z którym zaznajomiła warszawską publiczność, 
utalentowana tancerka ruska, p. Bogdanow, podczas 
ostatniego u nas pobytu. Ale i tutejsze tancerki i w 
ogóle cały personel wchodzący do „Modniarek,” kar­
nawałował hucznie wczorajszego wieczoru. Kankan 
w akcie pierwszym i kadryle tegoż samego stylu, w 
następnych aktach— wykonane były, nie tylko z wer­
wą i zapałem, lecz z umiejętnein wystudjowaniem  
najdrobniejszych odcieni tego charakterystycznego 
tańca. Pp. Dylewska i Popiel, oraz pp. Meunier i 
Puchalski, szczególniej odznaczyli się w tych pełnych  
w esołości fragmentach.

Uważaliśmy też, nader korzystną zmianę w obsa­
dzeniu drobnych ról a raczej grup, w których wystę­
pują zwykle przebrane a debardeur młode tancerki. 
Wczorajszy ich personel wyglądaj nader powabnie
i m ięszał się malowniczo z ansamblowemi grupami 
corps de baletu. N ie bgdziem tu wyszczególniać 
wszystkich, tak mnogich podczas wczorajszej repre- 
tacji tańców. Powiemy za to w ogóle, iż całe to osta­
tnie przedstawienie „Modniarek wykonano z nadzwy­
czaj nem powodzeniem i zupełnem  zadowoleniem pu­
bliczności, uszczęśliwionej obecnością Najjaśniejszego 
Monarchy, który na drugiej połowie widowiska, znaj­
dować się raczył — w towarzystwie Jego Cesarskiej 
W ysokości, W ielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza Starszego. A l.

pewi rżał nikomu, lecz takow ą w Kasie do rą k  właści­
wego poborcy wnosił, i kw ity  zaraz tego samego dnia 
z rąk  poborcy odbierał, a to pod u tra tą  pieniędzy w rę ­
ce niewłaściwe oddanych.

WŁlAJg NJKIJRZĘDOWY

W arszaw a, 
2S W rześn ia  P a źd z iern ik a ).

* Wczoraj, 20 września (2 października). Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy PaD, w towarzy­
stwie Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ­
cia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, raczył 
być obecnym na polach Mokotowskich o godzi­
nie 11-ej przed południem, przy strzelaniu do 
celu: strzeleckich kompanij pułków i bataljonów 
strzelców, z odległości nieograniczonych, a o 
godzinie 1-ej po południu, przy strzelaniu puł­
ków linjowych, brygady dragonów i całej arty­
lerji, na polu powązkowskiem. W powrocie do 
Belwederu, Jego Cesarska Mość, raczył zwie­
dzić instytut aleksandryjsko-marjiński. O go­
dzinie 5 /% w pałacu łazienkowskim był obiad 
na dwieście pięćdziesiąt osób, na który mieli 
zaszczyt być zaproszeni: Jenerał-Feldmarsza- 
łek, ministrowie, jenerałowie, dowódcy oddzia­
łów wojsk pod Warszawą konstytującycb, wyż­
sze władze cywilne, gubernatorowie i goście za­
graniczni. Wieczorem Najjaśniejszy Pan zaszczy­
cił obecnością Swoją przedstawienie w teatrze 
wielkim, zkąd powrócił do Belwederu o godzinie 
11-ej. Całe miasto było uilluminowane.

Doniesienie z Madrytu podaje szczegóły o do­
konanej tam rewolucji. Dnia 16 (28) września 
odbyło się spotkanie wojsk powstańczych pod 
dowództwem marszałka Serrano z wojskami kró- 
lewskiemi dowodzonemi przez marszałka Nova- 
liches pod Puenta-Alcolea w prowincji Ciudad- 
Real (dawniej Mancha). W Madrycie nie wie­
dziano jaki był rezultas tej walki, wiadomo by­
ło tylko, że marszałek Noyaliches wrócił ranio­
ny do stolicy, a urzędowa gazeta doniosła 17 
(29), że wojska królewskie otrzymały plac boju. 
Tymczasem wiadomości prywatne głosiły, że 
marszałkowi Serrano postępującemu ku Madry­
towi już nic nie stoi na przeszkodzie, a nawet 
mówiono, że wojska marszałka Novaliches prze­
szły na stronę powstańców. Lud zaczął bratać 
się z wojskiem przy okrzykach przeciwko dyna- 
stji. Don Jose Concha margr. Havana, uznał 
za właściwe złożyć władzę, nie mając już widać 
środków do stawienia czoła powstaniu. Godność 
jenerał-kapitaaa Madrytu objął jenerał Ros, de 
Olano, a do sprawowania rządu tymczasowego 
utworzyła się junta pod przewodnictwem Ma- 
doza składająca się z stronników unji liberalnej, 
progresistów i demokratów, która na dzień 19 
września (1 października), wezwała ludność 
Madrytu do głosowania powszechnego co do or­
ganizacji państwa. Królowa Izabella, 18 (30) 
września wraz z całą rodziną opuściła San Se­
bastian i udała się do Francji, a zatrzymawszy 
się tylko na chwilę w Biarritz, gdzie na dworcu 
kolei żelaznej oczekiwał na nią cesarz Napoleon 
i cesarzowa Eugenja, zaraz wyruszyła w dalszą 
drogę do Pau, gdzie w zamku oddanym jej do 
rozporządzenia przez cesarza francuzów, zamie­
rza jakiś czas zabawić. Tym sposobem w ciągu 
10 dni pierwsza część rewolucji, to jest, strące­
nie z tronu dynastji Burbonów, została dokona­
ne- Co do tego też jednego punktu zgadzały 
się wszystkie stronnictwa mające udział w po­
wstaniu, a z samego ich milczenia w programach 
o dalszym celu ich działań, również jak ze skła­
du junty tymczasowej w Madrycie, do której 
nie weszło jeszcze z stronnictw opozycyjnych, 
stronuictwo karlistowskie, można wnosić, że do­
piero teraz zaczną się najtrudniejsze dla Hisz- 
panji zawikłania.

W gabinecie wiedeńskim zaczyna ją się silnie 
okazywać oznaki rozdwojenia, wbre w zapewnie­
niom pól urzędowej Wien, Abdpost. Dowodem 
tego będzie to, że dwie prawie m ,jważniejsze 
posady namiestnicze, jak się zdaje, będą opró­
żnione Wiadomo, że hr. G iłuehowski podał 
się do dymisji i otrzymał takową; o ile słychać, 
gabinet nie zamierza tak prędko obsadzić tej 
posady, a tylko zastępczo powierzyć zarząd pro­
wincją w:ce prezesowi namiestnictwu p. Possin- 
gierowi, który został powołany prz ez ministra 
G skrę do Wiednia. W Czechach namiestnik 
hr. Kełlesperg otrzymał kilkotygodniowy urlop, 
a wątpią aby powrócił na sw« stanowisko, zpo- 
wodu, iż jawnie wykazał w jakiem je st nieporo­
zumieniu z ministrem sprawiedliwości, pJieirbs- 
tem. Tymczasem w obu wspomnionych prowin­
cjach bardziej niż kiedykolwiek potrzebna je st 
obecnie silna ręka do zarządu niemi. W Czechach, 
nietylko w Pradze, ale i w innych punktach’ 
w dzień św. Wacława miały miejsce meetingt 
wbrew zakazowi rządu, a jakkolwiek minister 
Giskra zalecił podwładuym urzędnikom, aby nie 
zaniedbywali niczego dla przeszkodzenia wszel­
kim manifestacyjnym zebraniom, urzędnicy ci 
nie byli w stanie wykonać jego rozkazów, nie 
mając odpowiednich do tego środków.

C j do doniosłości urlopu Fuad-pa&zy, dwie 
sprzeczne mamy wersje: kiedy La Franee zape­
wnia, iż tylko chroniczna choroba serca zmusi­
ła  Fuad-paszę do wzięcia urlopu, gdyż lekarze 
nakazali mu zupełny wypoczynek, i że w gabi­
necie konstantynopolitańskim nie zachodzi żadna, 
zmiana, ponieważ zastępujący Fuad-paszę Sivfet- 
pasza i tak jest jego członkiem jako minister 
oświecenia, z innych źródeł donoszą, że urlop 
ten jest tylko wstępem do usunięcia -się Fnad- 
paszy, dla dania miejsca Mustafie Fazyl-paszy i  
jego stronnictwu zwanemu „młodą Turcją” .

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża:

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B a r c e l o n a ,  2 października [20 
września). Na pierwsze rozruchy 
odjechał Cheste i juuli siata się pa­
nią, miasta.

M a d r y t ,  2 października (20 wrze­
śnia). Novaliches u mud. Gaceta u- 
rzędowa madrycka donosi o utwo­
rzeniu się junly tymczasowej, sk o­
ro Manuel Concha oświadczył Ma- 
dozowi, że jego brat Jos*, prezes 
gabinetu, udał się do San Sebastian 
dla złożenia urzęlu, uznając niemo­
żliwość utrzymania dawnego syste­
mu.

(  Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* B erlin , 2 6  (14) września. Na czas pobytu Naj - 

jaśniejszego Cesarza Ruskiego w Berlinie, przezna­
czeni zostali do pozostawania przy Osobie Jego Ce­
sarskiej Mości, gubernator hrabia W aldersee i fligiel- 
adjutant pułkownik Schweinitz. Ten ostatni w ysła ­
ny został na spotkanie Najjaśniejszego Cesarza. Wraz 
z Jego Cesarską Mością. ma przybyć do Berlina kan­
clerz państwa książę Gor cza ko w. (Ajencja tel. r u ­
ska ).

* Poczdam , 2 8  (16)  września. Dziś z rana, N aj­
jaśniejszy Cesarz Ruski raczył przechadzać się bez 
orszaku w parku pałacowym, poczem udał się wraz 
z królem na polowanie do Wildparku. Wieczorem  
Najjaśniejszy Cesarz znajdował się na wystawnym  
obiedzie u księcia następcy tronu pruskiego. ( Tarn- 
ze).

* Poczdam , 2 8  (1 6 ) września.  ̂ Dziś z rana przy­
był tu Jego Cesarska Wysokość Książę Mikołaj Ma- 
ksymiljanowicz Leuchtenbergski. (T a m ie ) .
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* Kopenha ga, 27 (15) września. Poselstwo ruskie 
zawiadamia, i te Najjaśniejszy Cesarz rozkazać raczył, 
ażeby Jego C esarska Wysokość W ielki Książę Ale­
ksy Aleksand rowicz przybył niezwłocznie do Poczda­
mu. Fregata parowa wojenna Ju tland , z adjutantem  
królewskim '  Vildal’em, oddana została do rozporzą 
dzenia Wielk iego Księcia Aleksego Aleksandrowicza. 
Podług wiad omości prywatnych, fregata Aleksander 
Newski powi ,nna być uważana jako całkiem stracona. 
Do Harboorie udali się tutejszy konsul ruski i naczel­
nik nurków, kapitan Anderson. Jego Cesarska W y­
sokość Wie lki Książę Aleksy Aleksandrowicz, wraz 
z admirałen i Possjet’em i z dwoma oficerami, przy­
był dziś inc ognito do Aarhus, gdzie powitany został 
w sposób ja k  najserdeczniejszy przez władze tak woj­
skowe jak i  cywilne. Stopniowo przybywają do A ar­
hus oficerowie i majtkowie fregaty ruskiej, zkąd od­
płyną na parostatku. (Tam że).

* W iedeń , 1 października [19 września). Neue 
• Jr . P r esse donosi, że w sferach dyplomatycznych

wątpią, ażeby Haydar-effendi, ambasador Porty przy 
dworze tutejszym, znajdujący się obecnie za urlopem 
w K onsłantjnopolu, wrócił na swe stanowisko. Neue 
f r .  Bresse wynurza pizekonanie, że P erta  odwoła 
Haydar-effendego za to, nie obstawał należycie za 
interesem tnreckim w kwestji twierdzy Belgiadu. 
Aali bej ma być, podług tegoż pisma, mianowany 
ambasadorem tureckim w Wiedniu. (Wol f f s  T. B .)

* Lwów , 3 0  (18) września. Ju tro  hr. Gołuchow- 
ski wróci tu  jako „człowiek pry watny” ; cały sejm po­
wita go na banhofit; ju tro  wieczorem odbędzie się na 
jego cześć pochód z pochodniami. Radca dworu Pos- 
singer przybędzie tu  w sobotę z Krakowa dla objęcia 
kierunku namiestnictwem. Pozostanie nadal komisa­
rza rządowego w sejmie, Bartmańskiego, jest wątpli­
we; wice-prezes namiestnictwa, Mosch, weźmie pra­
wdopodobnie dymiśję. (D ie Fresse).

* Lwów, 1 października (19 w rześnia). H rabia 
Gołuchowski przybył tu dziś i przyjęty został z za­
pałem przez deputowanych na sejm, zgromadzonych 
w banhofie. Książę Sapieha powitał go mową, i w y­
raził wątpliwość, czy Gołuchowski wrócił jako na­
miestnik, lub tylko jako deputowany. Gołuchowski 
odpowiedział, że wraca jako deputowany na sejm i 
ubolewa, że nie zdołał nakłonić cesarza do odwiedze­
nia Galicji. Rusini trzymali się zdała; wieczorem 
wyprawiony zostanie świetny pochód z pochodniami. 
(Tam ie).

* P raga , 1 października (19) września. Arcybis­
kup i biskupi Otrzymali wcz raj pierwszy pozew w 
przedmiocie wytoczonego im procesu o naruszenie 
spekojnosei; zamierzają oni zasłaniać się stanowczo 
od wdania się sądu artykułem  XIV konkordatu. (In­
ny telegram z Pragi brzmi tak: W procesie biskupów, 
sąd krajowy zaopinjował, na wdanie się adwokata, że 
śledztwo przeciw biskupom jes t niemożebne z powo­
du konkordatu; lecz ma im być doręczone wezwanie, 
wzbraniające dalszego szerzenia listu pasterskiego z 
3 -go czerwca i instrukcji w przedmiocie prawa o 
małżeństwie, z powodu objętego niemi przestępstwa 
naruszenia spokojności. (Tam ie).

* P raga , 1 października (19 września). Baronowi 
Kellersperg posyłane są codziennie, tak raport na­
miestnictwa, jak  i ak ta do załatwienia. Z tego powo­
du, namiestnikowi towarzyszy w jego podróży urzę­
dnik prezydjalny Zenker. (Tam ie).

* Fraga, 1 października (19 września). W ie -  
plitz zawarte zostało małżeństwo cywilne, albowiem 
zarząd dekanatu żądał od narzeczony ch złożenia de­
klaracji z zastrzeżeniami; w końcu odmówiono n a ­
rzeczonej katoliczce sakramentów spowiedzi i komu-, 
nji św. Odmowa ta wywołała niezadowolenie ludno­
ści. i z tego powodu ak t zawarcia małżeństwa cywil­
nego przybrał charakter demonstracyjny. Naczelnik 
° n?ia* długą przemowę do bardzo licznie zgro­
madzonej publiczności, która przy końcu ceremonji
(T am ie  ) ^  °ZeŚ^ cesarza °hrz}ki „Niech żyje” !

* Praga, 1 października (19 września). Dokony­
wane są liczne aresztowania z powodu meetingu na 
górze Ziżki. Kioki sądowe przeciw biskupom natra­
fiają na przeszkodę ze strony konk o rd a tu .-K siążę  
Adolf Auersperg wspominany je s t jako domniemany 
następca namiestnika czeskiego, (tiehl. Z .)

* Peszt, 29 (17) września. Lekarze zapytani przez 
trybunał oświadczyli, że były książę Karagieorgie- 
wicz je s t zdrów. Przewieziony on zostanie wkrótce do 
Semlma. — Deak gaui zdauia wyrzeczone p rz tę  bisku­
pów o mieszaniu się osób świeckich w sprawy kościo­
ła  katolickiego. (Cor. Hav. B u l).

* F ary i  ̂ 3 0  m w rześnia. E tendard  zaprzecza 
pogłoskom o przyszłych zmianach w składzie po­
selstw francuzkich. ( Wolffs T  B .)

* B erlin , 3 0  (18) września. P rov. Cor. powiada, 
że hr. Bismarck bawi jeszcze w W arzin. Zdrowie jego 
coraz bardziej się poprawia. Powróci on zapewne do 
Berlina w drugiej połowie października. (Cor. Hav.
B u l.). ,

* Altenburg , 1 października (19 września). Dziś 
w nocy wybuchł wielki pożar. Część zamku ' ezy- 
dencyjnego książęcego, oraz nowy pałac księcia Mau­
rycego i p rz\leg łe  budynki gospodarskie i mieszczące 
w sobie administrację, spłonęły całkiem. Dziewięciu 
ludzi ze straży ogniowej zostało ciężko pokaleczo­
nych, z tych dwóch śmiertelnie. (Wolffs T. B .)

* ( O c h r o n a  d z i e c i  w m. P ł o c k u ) .  Dnia 8 
września w m Płocku otwartą została ochrona dla 
biednych dzieci ruskich, uczących się w szkole p ra ­
wosławnej. O twaic e ochrony było prawdziwą ruską 
familijną uroczystością, zaszczyconą obecnością JW. 
m inistra oświecenia publicznego, który podówczas 
znajdował się w Płocku na przeglądzie zakładów na­
ukowych,! kuratora okręgu naukowego warszawskie­
go. Obchód ten rozpoczął się o godzinie 12 zrana, po 
ukończonein nabożeństwie w tamtejszej cerkwi prawo­
sławnej. Po poświęceniu wnętrza gmachu, naczelnik 
dyrekcji szkolnej Płockiej m iał następującą przemo­
wę: „Panowie! dzień dzisiejszy należy do wielkich 
dni losowych ruskiego państwa. Prawie 500 lat przed­
tem, 8 września 1380 r., ziemia ruska, po domowej 
walce w ciągu przeszło dwóch wieków, połączonerni 
siłami wystąpiła do walki ze wschodem mahometań 
skim, i zwycięztwem na polu Kulikowskiem wskazała 
drogę do wyswobodzenia swego i stanowczo roztrzy- 
gcęła  kwestję wyższości Europy nad Azją. Wieko­
pomny ten wypadek oddawna już oceniony został 
przez historją i oddawna należy do liczby podań na­
rodowych. Dla nas rosjan XIX wieku szczególniej 
pouczającym jest fakt, że ziemia ruska okazała wiel­
ką moc swoją dopiero wtedy, kiedy wszyscy rosjanie 
przejęli się jedną myślą jednem życzeniem, jedną dą­
żnością, kiedy widoki i in tere-a każdego stały się wi­
dokami i interesami ogółu. Słowem, kiedy powstała 
w ziemi ruskiej jedna idea panująca, wtedy rosjanie 
dokonali wielkiego czynu dla tej idei. Pozwólcie mi 
panowie, zwrócić uwagę waszą na bliższą dla nas e 
pokę, na sprawę Dędącą w ścisłym związku z dzisiej­
szą uroczystością; zobaczymy tu zaraz takąż wielką 
siłę idei panującej, dla której dzieje się ta sprawa. 
Mówię tu  o śwdętej ruskiej sprawie w tutejszym kra­
ju  Nie mam potrzeby rozbierać wielkiej zasady, jaką 
kieruje się nasz rząd w tej mierze, dobroczynne skut 
ki te] zasady wszyscy my pojmujemy; ograniczę się 
tylko mniejszym zakresem, wskazując to cośmy wi­
dzieli i w czem braliśmy udział. Dla każdgo z nas 
pamiętny jest rok 1864, kiedy rosjanie, przybyli do 
tutejszego miasta na różne urzęda, po większej czę­
ści pierwszy raz spotkali się z sobą. Pomimo to, wszy 
scy oni, przejęci jedną m yślą—służyć świętej ruskiej 
sprawie, pojęli, że na nich leży święty obowiązek u- 
stalenia tu żywiołu ruskiego na zasadach, jakie są 
niezbędne dla rozwoju działalności narodowej, a za­
sady te, jak  wiadomo, są: kościół i szkoła. A przeto 
pierwszą myślą tutejszego towarzystwa ruskiego by­
ło wzniesienie tych znamion swojej wiary i narodo­
wości Obok ogólnego życzenia, przejście od myśli do 
słowa, od słowa do czynu, było prędkie. Już w roku 
1864 powstała tu  ruska prawosławna szkoła. W dwa 
latapotem  wzniesioną została świątynia prawosławna, 
przy której uorganizowała się opieka paraf,alna, któ­
ra  przedewszystkiem zajęła się obmyśleniem środ­
ków początkowego wychowania w duchu wiary prą 
wosławnej i ruskiej narodowości dzieci ruskich, nie 
mających sposobu uczęszczać do szkół i pozbawio­
nych przytułku. Z tąd powstała myśl urządzenia o- 
cbrony. Zaltdwo upłynął rok od tego czasu, zgroma­
dziliśmy się na obchód otw'arcia ochrony. Tym spo­
sobem, przy ograniczonych środkach, przy szczupłej 
liczbie działających osób szczególniej z początku, tu­
tejsze towarzystwo ruskie położyło trw ałe fuudamen 
ta dla podtrzymania wiary swojej i narodowości, a 
wszystko to s, ełuiło się dla tego, że wszyscy człon­
kowie tego towarzystwa kierowali się jedną myślą 
służenia świętej sprawie ruskiej Jakkolwiekbądź, j e ­
żeli dopięcie celu jest już tryum Lm , to dzisiejszy 
obchód je s t dla nas tera bat dziej pocieszającym i 
świetnym, że JW . pan zaszczycił go swoją obecnością 
a  przez to okazałeś spółczucie dla naszych usiłowań 
w tak dobrej sprawie jak  założenie ochrony dla bie 
dnych dzieci rusEich w tutejszem mieście. To współ­
czucie JW . pana dodaje nam nowych sił do dalszej 
pracy w sprawie ruskiej. Teraz zaś, mości panowie, 
dopełnijmy naszt go postanowienia, z jakiem zgroma­
dziliśmy się tu i wznieśmy razem z temi dziećmi pier­
wszą gorącą modlitwę za Tego, kto z wysokości t r o ­
nu podaje wysoki przykład błogich zamiarów.” Ob­

chód zakończony został odśpiewaniem hymnu naro­
dowego przez uczniów szkoły prawosławnej. Poczem 
JW . minister oświecenia, zwiedziwszy lokal ochrony, 
raczył oświadczyć iż polecił wypłacić sto rubli sre­
brnych z funduszów ministerstwa na rzecz ochrony.

* ( K o n c e r t ) .  Z P iń c z o w a  9 ( 2 1 )  w r z e śn ia  d o n o ­
s z ą :  W czo ra j, w  n ie d d e lę , w sa li g im n azja ln ej d a n y  b y ł  
na d och ód  n ied o sta tn ich  u czn i m ie jsc o w e g o  g im n a zju m  
k o n cert a m a to rsk i. C el d ob roczyn n y  w ła d z y  g im n a z ja l­
nej w y w o ła ł  p ra w d z iw e  sp ó łc z u  de p u b lic zn o śc i, a  k o n ­
cert u d a ł s ię  ja k  n ajlep ie j. S z c z u p 'a  sa la  g im n a z ja ln a  
p rzy o zd o b io n a  i o św ie tlo n a  b y ła  z w ielk im  g u stem . O  
g o d z in ie  7 ej w ieczo rem  sa la  n a p e łn iła  się  g o ść n r , k o n ­
cert r. zp o ezą l s ię  od ch oru  z opery „ F r a -D ia v o lo  w y ­
k o n a n eg o  p rzez  u c  n ió w  g im nazju m . N a jw ięk szy  z a p a ł  
w z b u d z iły  w y ją tk i z  o p ery  „ C y r u lik  8 /w i l s k i  i p ieśń  
z  op ery  „ F a u s t*  o d śp ie w a n e  p rzez  p an n ę B . Z w ie l­
k im  ta len tem  o d eg ra n y  b y ł ta k ż e  n a  sk rzyp cach  i p ian i­
no d u et z o p ery  „ W ilh e lm  T e ll*  tu d z ie ż  na p ian inie  
„ L a  S tr a n ie r a ” T h a lb e r g a , i n a  sk rz y p c a ch  „p otp u ri 
z k ra k o w ia k ó w  "; g łó w n ą  a to li u w a g ę 1 i z a p a ł p u b lic zn o ­
śc i w z b u d z ił ch óra ln y  śp ie w  u c z n ió w  g im n azju m ; ja k o ż  
c h ó ry  z op er  „ F e n e lla ,” „ Ż y d ó w k a "  i ),L u n a ty c z k a ” 
r z e c z y w iśc ie  w y w o ła ły  g ło śn e  o k la sk i p u b lic z n o śc i. C hór  
u c z n ió w  tu tejsze g o  g im n azju m  z a s łu g u je  na u w a g ę  ja k o  
z ło ż o n y  z 60 u czn i, to j e s t  z czw artej p r zesz ło  częśc i c a ­
łe g o  g im n azju m . D z ię k i  n iezm o rd o w a n ej p ra cy  je d n e ­
g o  ^ n a u c z y c ie li , p . O str o w s k ie g o , z a m iło w a n e g o  z n a w ­
cy  śp ie w u  ch ó r a ln e g o , ch ó r  u c z n ió w  g im n a z ja ln y ch  d o ­
sz e d ł do d o sk o n a łśe i w  «'y k on an iu  n ie ty lk o  h y m n ó w  re ­
lig ijn y ch , a le  i ce ln ie jszy ch  u tw o r ó w  m u z y czn y ch . D o ­
ch ó d  z w c z o r a jszeg o  k on certu , za  p o trą cen iem  w y d a tk ó w  
w y n o sz ą c y  p rzesz ło  300 rs ., ro zd a n y  b ęd zie  na w sp a r c ie  
n ied o sta tn ich  uczn i g im nazju m , k tó rzy  z d ecy z ji rady p e ­
d a g o g iczn ej i n a czeln ik a  d yrek cji sz k o ln ej k ie le c k ie j , u -  
znani b ęd ą  za z a s łu g u ją cy ch  tak  przez  d ob re p r o w a d z e ­
n ie ja k  i p o stę p y  n au k o w e.

* ( T e a t r  w  K o l e ) .  O trzy m a liśm y  z K o ła  p od  
17  ( 2 9 )  w rze śn ia  n astęp u ją ce  d o n ie s ie n ie :  „ O d  trzech  
m iesięcy  b a w i tu te jszą  p u b lic zn o ść  to w a r z y stw o  sc e n i­
czn e pod  d yrek cją  J a n a  O k o ń sk ie g o ; c h o c ia ż  z n ie  w ie lu  
osó b  s ię  sk ła d a , bo z a le d w ie  1 2 - u ,  a le  sz tu k i k tó r e  
p rzed sta w ia , są  w y b o r o w e , s ta ra n n ie  w y u c z o n e , g a r d e ­
ro b a , sz czeg ó ln ie j żeń sk a , ja k  n a jg u s to w n ie jsz a  i k o s z t o ­
w n a . O b ok  te g o  o d zn a cza  s ię  a k u ra tn o śc ią  w  za czę c iu  o 
w y zn a czo n ej g o d z in ie  i ja k  n a jk ró tszem i m ięd zy a k ta m i. 
P u b lic z n o ś ć  w y n a g r a d z a ją c  sta r a n ia  te g o ż  to w a r z y s tw a ,  
lic z n ie  zb iera  się  na k ażd e p r z e d s ta w ie n ie , i m iło  j e s t  w i ­
d z ieć  ja k  przed  teatrem  k ilk ą n a śc ie  p o w o z ó w  i b ry czek  
z o k o lic y , z a p e łn ia ją  u l i c ę , a  w e w n ą tr z  g ro n o  z a cn y ch  
dam  i o b y w a te li o k o liczn y ch  za jm u je  k r z e s ła , w  p ra w d z i-  
w em  zn aczen iu  te g o  w y r a z u : b o  k to  z a p ła c i  ru b in , d o ­
sta je  k r z e s ło  o zn a czo n e  lite rą . T o ż  to w a r z y stw o  m a  
zam iar w y jech a ć  do K on in a . A. W.

* (O  r h i e s  t r a  w  P r a d o ) .  O k ie stra  p od  k i e ­
ru n k iem  p . R o b er ta  N ik o la u s , od w łą c z n ie  ju trze jszej  
n ied z ie li, g r y w ą ć  b ę d z ;e  w  k a żd e  św ię to  w  P r a d o  za ro­
g a tk a m i w o lsk ie m i, od  g o d zm y  4 ])-z d o  9 -e j  lub  d łużej 
n a w e t  w ie c z o r e m , w  o g r o d z ie , w  sa li b a lo w e j . C en a  w ej­
śc ia  ta  sa m a  ja k  d aw n iej po k o p . 1 5 .

* ( P o z o r n y  g ł u c h o - n i e m y ) .  N a  o d p u śc ie  
w  k la sz to rze  ja sn o g ó r s k im , w  d n iu  N a r o d z e n ia  M atk i 
B o sk ie j , 8  w r z e śn ia  r. b ., z k o m p an ją  p ie lg r z y m ó w  p r z y ­
b y ł do C z ę s to c h o w y  z o k o lic  K r -k o w a , m n ie m a n y  g łu -  
c h o -n ie m y , W in cen ty  N o  w ara , k tó r y  ja k  p o d a je  Codzien­
n y  K u  je r  Warszawski w  N r. 1 9 8 ,  w  w ilją  p o m ie n io -  
n e g o  ś w ię ta  p r z e m ó w ił ja k o b y  p ie r w sz e  w y r a z y , a  n a ­
s tę p n e g o  d n ia , p o d sza s ju tr z n i, w y z d r o w ia ł zu p e łn ie . 
P o d łu g  zeb ra n y ch  o b e c n ie  w ia d o m o śc i o k a z a ło  s ię ,  żą  
N o w a r a  przed p ię c ią  la ty  w z ię ty  b y ł d o  w o jsk a  au str ja -  
ck ieg o ; na p ró b ie  w  sz p ita lu  u d a w a ł g łu c h o -n ie m e g o ;  
p o czem  o d e s 'a n y  z o s ta ł  d o  r o d z in n eg o  m ie jsca , g d z ie  o- 
b a w ia ją e  s ię  a b y  g o  n ie  o d k r y to , ta k ż e  u d a w a ł g łu c h o ­
n iem ego; n a reszc ie , c h c ą c  w y jść  z tru d n eg o  p o ło żen ia , 
p o sta n o w ił p o  p r z y b y c iu  d o  C z ę s to c h o w y  na od p u st, 
zrzu c ić  m a sk ę , p r z y p isu ją c  sw e  w y z d r o w ie n ie  cu d o w i.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop- 10 
Za frank „ „ — „ 3 0  „ „ — g5
Za złoty reń. „ — „ 6 5 ‘/ 2 „ n n '
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowe o źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

• j  7 p n  i 6 a k a d e m i i
* ( D o r o c z n e  p o s i e d ź  . A . i* *

\  t \  ' 1  ̂ w r z e ś n i a  w  p o łu d n ie  o d b y ł >
sięU ; g o,Zn e °P: 2 ; d z  r T  roczne C esarsk iej ak a d em ji k u n -  

a „ ,w ,e ia  N ajd o sto jn ie jszeg o  p r e z e sa  a k a -
M ik o , . .

t  v ,ń rem  zn ajdow ali s ię  lic z n i c z ło n k o w ie  a k a -  le w n e i, n a  Ktorem . , • n  j
d em r  a rtyści i zap roszen i g o ś c ie . P o  o d c z y ta n iu  p rzez  
sek retarza  sp raw ozd an ia  z z e ^ z ł-g o  r o k u  a k a d e m ic k ie g o ,  
p rzy stą p io n o  do rozd an ia  p rem jó w  i m e d a li,  k tó r e  ra -
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czyła osobiście rozdać Jej Cesarska Wysokość. Po u- 
koóczeniu posiedzenia, obecni zwiedzili wystawę roczną 
akademji, urządzoną w odnowionych salach, jakkolwiek 
z niewielkiej ilości dzieł, ale obejmującą kilka god­
nych uwagi obrazów, o których pomó wiemy później. 
( Oolos).

^ ( A r c h i m a n d r y t a  - l i n g w i s t a  ). R u s.  
Hied, donoszą o przybyciu do Moskwy kaznodziei z Je ­
rozolimy, archimandryty Grzegorza, jednego z najuezeń- 
szych kapłanów prawosławnych na wschodzie, posiada­
jącego siedm języków, który objął administracją wika- 
r ja tu  jerozolimskiego w Moskwie, w miejsce archim an­
dryty Filareta, powołanego do Jerozolimy na godność 
metropolity, w akującą po zmarłym met ópolicie Mele- 
tym. Przebywający w Jerozolimie rosjanie będą mieli 
arcypasterza gościnnego, posiadającego język ich ojczy­
sty  i znającego ich zwyczaje; co tem bardziej będzie dla 
nich pocieszającem, że podług dawnego zwyczaju, p ra­
wosławni pielgrzymi zwykli spowiadać się przed tym 
arcypasterzem.

(N  o w a  s e k t a  r e l i g i j n a ) .  Do gazety Mo­
skwa piszą z m. Sarapula, że pomiędzy włościanami mo- 
stowińskiej włości, w powiecie sarapulskim, powstała 
sekta religijna tak zwanych niemolaków', włościanie ci 
zaprzestali chodzić do cerkwi i modlić się, skasowali w 
mieszkaniach swoich wszelkie obrazy, a na upomnienia 
władzy i duchowieństwa odpowiadają: „nie uznajemy ni- 
k °g°i prócz Ojca Niebieskiego; nikomu nie ufamy, prócz 
Niego; od nikogo nic nie spodziewamy się, jak  tylko od 
Niego; tylko on obroni nas’ i t. p. W ładza miejscowa 
osadzała przewódców odszczepieńców w więzieniu; ale 
reszta włościan, jak  korespondent donosi, tłum nie zaczę­
ła  żądać, aby i ich uwięziono. Liczba odszczepieńców 
wzrosła do tego stopnia, że w końcu października roku 
zeszłego przeszło 170 osób siedziało w więzieniu, a wie­
lu innych pozostało nie uwięzionych dla braku miejsca. 
Z gubernji nadeszło nakoniec rozporządzenie o utw orze­
niu komisji z duchownych osób dla nawrócenia sekciarzy. 
Miejscowy proboszcz podjął się tego obowiązku, ale nie 
zdołał nic zrobić z uporczywemi. Po niejakim czasie 
włościanie wypuszczeni zostali na wolność, poczem po­
mocnik naczelnika powiatu i wyższa duchowna osoba 
udały  się do nich na wieś w zamiarze nawrócenia w  dro­
dze przekonania. Tu przywoływano ich pojedynczo i 
przekonywającemi słowy namawiano, bez gw ałtu sumie­
nia. Poczem wypuszczeni na wolność, ze skruohą po­
wrócili na łono kościoła.

Wypadki wHiszpanji.
* Paryż, 1 października (19 lorześnia). Ajencja 

Havas donosi: B iarritz , 30 września wieczorem. Po­
nieważ wypadki w Hiszpanji przybrały od wczoraj 
kierunek groźniejszy, przeto królowa Izabela posta­
nowiła opuścić San Sebastian i udać się do Francji. 
Cesarz zawiadomiony o tym zamiarze, pośpieszył po­
słać do granicy, na spotkanie królowej, trzech ofice­
rów domu cesarskiego, mianowicie jenerała Castel- 
nau, szambelaca Dum anoir i lejtnanta okrgtu bojo­
wego Conneau. Pociąg królewski, w którym znajdo­
wali sig królowa, król, 4 infanci wraz z wujem królo­
wej, don Sebastjanem, oraz liczni wyżsi urzgdnicy, 
przybył o godzinie 11-ej do Hendaye. W Sau-Sebas- 
tian, znaczna liczba urzgdników, oraz oficerowie za­
łogi, odprowadzili królowe, do banhofu i tam  poże­
gnali sig z nią. Cesarz, cesarzowa i książg następca 
tronu, otoczeni swym dworem, oczekiwali na królowg 
w banhofie. Po przywitaniu, które miało cechę tej 
synapatji, jaką  budzi zawsze nieszczęście, pociąg k ró ­
lewski udał się w dalszą podróż do Pau, gdzie królo­
wa zamierza przepędzić jakiś czas w zamku odda­
nym przez cesarza do jej rozporządzenia. — M onitor
i L'° u 'a ®wym buletynie: Ważne wypadki ostatnich 

(.wocn dni, znane już są z telegramów. Bitwa, która 
m iała, ,]ak sig zdaje, charakter stanowczy, zaszła po­
między.leneralem Novaliches i marszałkiem Serrano 
28-go b. m -~G ciceta  de M a d r id  z 29-go września, 
k tó ra  donosi o tej bitwie, zapewnia, że Novaliches, 
jakkolw iek raniony, pozostał atoli panem pola bitwy. 
Rząd wydał pioklamację, wzywającą mieszkańców 
M adrytu do spokojnego zachowywania się. Nie są je ­
szcze dotąd znane blizsze szczegóły o rezultatach bi­
twy stoczonej koło mostu w Alcolea. Dowiedziano 
się jedynie o tych wiadomościach, które sam jenerał 
Novaliches przywiózł z Sobą do Madrytu. Po połu­
dniu Concha wycofał się; wówczas uorganizowała się 
ju n ta  tymczasowa, złożona z członków wszystkich 
barw stronnictw politycznych działających obecnie. 
W juncie tej, rządzącej obecnie w Madrycie, prezy- 
duje Madoz. Wczoraj wieczorem (29) panowało wiel­
kie wzburzenie. Noc atoli przeszła bez znacznych 
rozruchów. (Wolfs T. B .).

* L a  France pisze pod datą 30-go b. m.: „Rewolu­
cja hiszpańska jest faktem dokonanym. Walka po­
między powstaniem i rządem, która zdawała sig wczo­

raj zapowiadać długą alternatę powstania i represij, zo­
stała odrazu rozwiązaną. Bitwa, do stoczenia której z 
powstańcami andaluzyjskiemi, m argr. Novaliches spo­
sobił sig od kilku dni, rozstrzygnęła kwestję od jedne­
go zamachu. Bitwa miała miejsce koło Puente-AIco- 
len, w prowincji Oiudad-Real. W poniedziałek z rana, 
Gaceta de Madrid, po podaniu wiadomości pomyśl­
nych dla rządu, kończyła swój buletyn temi w yraza­
mi: „Powinuibyśmy zaniechać na teraz wszelkie wia- 
domwści dotyczące arm ji działającej w Andaluzji, 
albowiem wielka d miosłość jej misji nie może być 
znaną ani ocenioną należycie, dopóki nie będziemy 
w stanie donieść o spotkaniu się jej z nieprzyjaciół­
mi królowej; poprzestajemy przeto na podaniu wia­
domości, że margr. Novaliches skoncentrował na no­
wo i podzielił swe wojska w porządku najstosown ej- 
szym dla ich ruchu zaczepnego przeciw Kordubie, i 
mamy ufność, że będziemy mogli donieść o wypadku, 
który ma położyć koniec sytuacj i gwałtownej i bole- 
śnej, przez jaką  kraj przechodzi obecnie”. W kilka 
godzin potem, m argr. Novaliches wrócił do M adrytu 
pobity i raniony, i powrót ten sta ł się natychmiast ha­
słem do pronunciamento pokojowego, lecz stanow­
czego. Stolica powstała, wydając okrzyki: „Niech 
żyje wsaechwładztwo narodowe!” który to okrzyk 
rozległ się po raz pierwszy w Kadyksie, 18 września. 
W obec tego ruchu, m arszałek Conha cofnął się. 
Rząd tymczasowy został obecnie zaprowadzony w sto­
licy Hiszpanji, i jenerał Ras de Olano pełni obecnie 
w Madrycie obowiązki gubernatora. Dość było dzie­
sięciu dni dla oddania półwyspu w ręce powstania, 
trudno bowiem przypuszczać, ażeby opór mógł na 
jakimkolwiekbądź punkcie zreorganizować się w imię 
niu królowej Izabelli. Nie wiadomo jeszcze, ile cza­
su powstanie będzie potrzebować dla zaprowadzenia 
nowego porządku rzeczy na gruzach tego rządu, 
który ono obaliło z tak piorunującą szybością” .

* Czytamy w Nord A . Z \  Dziwny poniekąd fakt, 
że przewódcy powstania przybyli na widownię ruchu 
obficie zaopatrzeni w pieniądze, korespondent lon­
dyński dziennika Patrie objaśnia w ten sposób, że 
powiodło sig przewódcom pomienionym zaciągnąć 
u kilku kupców angielskich pożyczkę w wysokości 8 
do 10 miljonów franków. Wierzyciele wynagrodzą 
sobie w najgorszym razie w ten sposób, że korzysta­
jąc  z zamieszania spowodowanego powstaniem, wpro­
wadzą do głównych punktów handlowych Hiszpanji 
towarów przemycanych za sumę trzykroć większą 
®i kapitału  wypożyczonego. O ile wiadomość ta jest 
prawdziwą, trudno na teraz powiedzieć; tak samo 
rzeczy mają się także co do wiadomości podanej w p i­
smach francuzkich i augiel-kich, że powstanie dla 
tego zrobiło tak szybkie postępy, że braciom Con­
cha nie chodziło wcale o przedsięwzięcie walki 
stanowczej z rewolucją, w interesie neokatolików 
i reakcjonistów, mających u dworu przewagę. —- 
O podróży Prim a z Londynu do Kadyksu, podaje bliż­
sze szczegóły list z G ibraltaru, dokąd jenerał ten 
przybył 17-go września, na parostatku należącym do 
„Peninsular and oriental company” . Odbył on tę 
podróż z jakimś hrabią szwedzkim i przebranym był 
za służącego tego ostatniego, który go przeniósł do 
pierwszej klasy, pod pozorem, że druga klasa jest 
niegodziwa nawet dla służącego. W G ibraltarze nie 
wychodził on wcale na ląd, z obawy ażeby go nie po­
znano, lecz odpłynął tegoż jeszcze wieczoru na pa­
rostatku do Kadyksu, gdzie oczekiwał na niego ad ­
m irał Topete. Obaj oni wylądowali dopiero 1 9 -go 
września. Reszta jest znaną.

* L a  Patr. z d. 30 września pisz:: Depesze p ry ­
watne zapewniają, że jenera ł Pezuela postanowił 
zamknąć się w Walencji i tam opierać się.powstań 
com. Depesze te są wcześniejsze od wiadomości o 
klęsce jenerała  Novaliches.—Zapewniają, że przed 
spotkaniem się jenerała Novaliches z marszałkiem 
Serrano, m argr. de la Havana telegrafował znowu do 
królowej zawiadamiając ją , że położenie rzeczy z każ­
dym dnu m staje się coraz trudniejszem z powodu jej 
odmowy powrotu do Madrytu, i że odstąpią od niej 
ostatnie wojska, które pozostały jej wierne Jenerał 
Concha oświadczył prócz tego, że nie może odpowia­
dać za skutek swoich działań, ponieważ los monar- 
cbji wystawiony je s t na sztych przez samą królowę. 
Ludność madrycka i wszystkie stronnictwa cenią 
wielce postępowanie jenerała Concha i stanowisko, 
na jakiem do ostatniej chwili potrafił się utrzymać. 
Tę samą zasługę oddają jenerałowi Novaliches.

.L u stry & i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie
* ( O p o z y c j a  k l e r y k a l n a ) .  Tak samo 

jak biskupowi z Liuz, Rudigierowi, za ogłoszony 
Przez niego niedawno list pasterski, ma być także 
wytoczony obecnie proces arcybiskupowi prażskiemu, 
kardynałowi księciu Szwarcenbergowi i innym bisku­
pom czeskim, z powodu danych przez nich ducho­
wieństwu iustrukcij w przedmiocie spraw małżeń­

skich. Proces ten wytoczony im będzie za narusze­
nie spokojności publicznej. W każdym razie, tak for­
ma jak  i osnowa tych iustrukcij, zdolne były spowo­
dować zgorszenie, zalecały bowiem duchowieństwu 
otwarcie i uawet w sposób prowokacyjny, sprzeciwiać 
się prawom krajowym. Pierwsze trzy artykuły  tych 
lnstrukcij brzm ią jak  następuje: 1. Prawodawstwo 
kościelne zachowuje swą moc obowiązującą, wbrew 
nowemu prawu o małżeństwie. 2. Dyspensy od prze­
szkód kaDonicznyeh, mają być uzyskiwane na tejże 
samej co dotychczas drodze. Poleca się duchowień- 
stwu oświecać wiernych, jak  ciężkiego dopuszczą 
się grzechu, jeżeli t  ;go nie uwzględuiają. Małżeń­
stwo cywilne jest nieważne w obec kościoła, i m ał­
żonkowie, którzy zawierają takie małżeństwo, nie 
mają żadnego prawa uchodzić za takowych. 3) S ą­
downictwo kościelne w sprawach małżeńskich pozo­
staje nadal obowiązującem. Sądy duchowne co do 
małżeństw mają nadat istnieć, o czem wierni powinni 
być poinformowani”. L itw o  zrozumieć, że w obec ta ­
kiego wystąpienia, rząd nie mógł pozostać obojętnym 
gdyż naraziłby na szwank swą powagę. Pomimo to’ 
„śledztwo” zarządzone przeciw biskupom ograniczy 
się zapewne na formalnościach, dalsze bowiem prze­
ciw nim postępowanie zostaje uchylone z mocy nie- 
zniesionych jeszcze dotąd przepisów konkordatu, wy­
łączających ich z pod juryzdykcji sądów świeckich. 
(Nordd. A . Z .)

’  ( B a r o n  K e l l e r s p e r g ) .  Wiedeń, 29 wrze­
śnia. Zaledwie załatwiona została kwestja co do 
prezesa m inisterstwa cislitawskiego i co do nam iest­
nika galicyjskiego, a już  wychodzi na jaw nowe za- 
wikłanie takiegoż rodzaju, mające wszelakoż swe 
źródło nie w politycznem, lecz w osobistem zajściu. 
Reichenberger Ztng  podała niedawno wiadomość że 
namiestnik czeski, baron Kellersperg, miał powiedzieć 
jednem u z korespondentów tego pisma, że kanclerz 
państwa zaproponował mu wejść do ministerstwa cis­
litawskiego, lecz że nie m iże mu nawet przyjść na 
myśl zostać członkiem gabinetu, do którego należą 
pp. Hasner i Dr. H erbst. Jak  się tego spodziewać 
należało, wiadomość ta  wywołata powszechnie jak  naj­
większą sensację, k tóra  nie zmniejszyła się bynaj­
mniej, gdy wkrótce potem baron Kellersperg zape­
wniał w liście do gazety Die Presse, że nie przyszło 
mu nigdy na myśl odzywać się o p. Hasnerze w spo­
sób wyż wspomniony. O m inistrze Herbacie, baron 
K ellersperg  nie wspomniał wcale w swym liście, zkad
wyprowadzano wniosek o nieporozumieniu pomiędzy 
nami sinikiem czeskim i ministrem sprawiedliwości, 
dzienniki zaś zaczęły roztrząsać w artykułach wstęp­
nych kwestję, czy zgadza się to ze stanowiskiem na­
czelnika kraju, ażeby miał on z członkiem m inister­
stwa zajście, do którego przyznaje się otwarcie. Bar­
dziej jeszcze gmatwa tę sprawę ta okoliczność, że 
dzisiejsza W iener A bendpost ogłasza telegram od 
namiestnika czeskiego dokauclerza państwa, w którym 
pierwszy z nich oświadcza, że ogłoszony przez D ie  
Presse list, mający jakoby od niego pochodzić, jest 
całkiem fałszywy, i że ani kanclerz państwa, ani nikt 
inny me proponował mu wejść do ministerstwa. Lecz 
podług wiadomości wiarogodnych z Pragi, odwołanie 
to ze strony barona Kellersperga przyszło za późno, 
ministerstwo bowiem uznało jednozgodnie, iż pozosta­
nie nadal barona Kellersperga na jego dotychczaso- 
wem stanowisku stało się niemożebnem z powodu po­
przednich oświadczeń w dziennikach, i skutkiem tego 
dano baronowi Kellerspergowi do zrozumienia, iż po­
winien upraszać natychmiast o kilkotygoduiowv ur- 
lop, po upływie którego nie wróci on już prawdopo­
dobnie na swe stanowisko. W chwili przeto obecnej, 
dwa największe kraje koronne zachodniej połowv 
monarchji pozostają bez wyższego zwierzchnictwa, "i 
okoliczność ta nie może wpłynąć pomyślnie na te 
dwie ważne prowincje, tak silnie wstrząsane przez 
namiętności stronnicze. (N ordd . A .  Z .).

* (S e jm  g a l i c y j s k i ) .  Lwów , 30 września. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu, Golejewski wniósł o 
uchwalenie 15,000 złr. dla pogorzelców Stanisławowa. 
Pismo namiestnictwa zawiadamia, że cesarz zanie­
chał swoją podróż. M arszałek krajowy wynurza z te- 
go powodu swój żal i wydaje okrzyk na cześć cesa­
rza i cesarzowej. Smolka zdaje sprawę z projektu 
rządowego co do równouprawnienia żydó w w prawo­
dawstwie gminnem. Przeciwko temu projektowi 
przemawiają Torosiewicz, Haller i K  rzeczuaowicz; 
za projektem -zaś Gniewosz, Rogawski, Dubs i Zby- 
szewski. W niosek o odroczenie pos tawiony przez 
Hallera, został przyjęty. (Cor. B u r .)

W io o h y  i  R z y m
* (W y r  o k i). Rzyrii, 29 w rześnia. Trybunał 

polityczny konsulty wydał swój wyrok w sprawie osób 
obwinionych o wysadzenie w powietrze koszar Serri- 
stori i o zamiar w ysadzenia w powietrze koszar Ci- 
m arra i zamku św. Anioła. Monti i m ny j eszcze 0 -
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skarżony skazani zostali na śmierć za podłożenie o- 
gnia pod miny koszar Serristori. Sześciu oskarżo­
nych skazanych zostało do ciężkich robót na całe ży­
cie a jeden na dwadzieścia la t tej samej kary. 
"Wszyscy skazani udali się do drogi łaski. Zapewnia­
ją, że papież ma zamiar zwoinić obydwóch oskarżo­
nych od kary śmierci zawyrokowanej przez trybunał, 
i dozwolić zmniejszyć karę innym obwinionym. {Cor. 
J lav . S a l .)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* (F u a d - p a s z a). L a  France pisze pod datą, 

30-go września: „ Jak  zwykle, usunięcie się chwilowe 
Fuad-paszy dało powód do rozmaitych domysłów. 
Jesteśmy w możności oświadczyć, że nie powód poli­
tyczny zniewolił tureckiego m inistra spraw zagrani­
cznych do wzięcia urlopu nieograniczonego. Postano­
wienie to spowodowane zostało dość groźnym stanem 
zdrowia mianowicie chorobą chroniczną serca, na 
k tó rą  m inister ottomański bardzo wiele cierpiał w 
ostatnich czasach i k tóra  rozwinęła się obecnie w spo­
sób niespodziewany. Lekarze zalecili Foadowi-pa- 
szy spokój bezwarunkowy i pobyt przez jakiś czas 
klimacie mniej zmiennym od konstantynopolitańskie­
go. Doradzono m u ,  ażeby udał się do Hyeres lub
na wyspę Maderę. W  ten sposob, powierzenie tym ­
czasowo Sawfed-paszy ministerstwa spraw zagrani­
cznych w gabinecie ottomańskim, me zmienia w 111 
czem położenia rzeczy w Turcji pod względem sto­
sunków tego państwa z mocarstwami europejskiemi; 
wiadomo zresztą, że Sawfed-pasza należy już do sk ła­
du ministerstwa teraźniejszego w charakterze m ini­
s tra  wychowania publicznego.”

* ( P r z e  s i l e n i e  g a b i n e t o w e ) .  Od pe- 
wDego czasu poczęto mówić o blizkiem przesileniu 
ministerjalnem w Konstantynopolu; Faad-pasza wystą­
pić ma z gabinetu, a miejsce jego objąć Mustafa-1 a- 
zyl-pasza. Czyżby udzielony Fuad-paszy „nieogra­
niczony urlop” miał być początkiem niełaski i celem 
urzeczywistnienia nowej kombinacji ministerjalnej? 
Ale w takim razie cóż stanie się z owemi sławnemi 
reformami, których Fuad-pasza jak mówią, był twór­
cą i miał być ich jednym z główniejszych wykonaw­
ców? ( Nord .)

♦ ( W y p a d k i  w S y r  j i). Konstantynopol, 23  
wrze nia. Wiadomości z Syrji są zaspokajające. 
Rozruchy wybuchłe wśród ludności i załóg prowincji 
Saida, zostały przez rząd przytłumione. Przewódcy 
ruchu Hassan-bej i Omer-bej zostali aresztowani. 
{Cor. Hav. Bul.)

B e lg ja

* ( P o s e ł  f r a n c u z k i ) -  Bruksela , 29  wrze­
śnia." P. de LaG ueronniere przyjmowany był wczoraj 
przez m inistra spraw zagranicznych, a dziś rano przez 
króla. Nowy poseł francuzki stw ierdzał w energicz 
nych wyrazach politykę pokojową rządu francuzkie 
go. Utrzymywał on, żo zupełna zgoda pomiędzy Bel- 
gją a Francją, są rękojmią utrzym ania pokoju. P. de 
L a Gueronniere wydał dziś dla członków ciała dy­
plomatycznego obiad w apartam entach poselstwa. 
{Cor. Hav- Bul.).

A fr y k a .

* ( R z ą d y  w A b i s y n j i). Wiadomości z Abi- 
synji potwierdzają, że książę Gobazye objął rządy w 
tym  kraju, lecz ty lk j w północnej jego części, pod­
czas gdy na południu oddał berło księciu Kassai, po 
przyjacielskiem porozumieniu się z nim. W ten spo­
sób usunięte zostały, przynajmniej na teraz, obawy 
co do wybuchu, po zgonie króla Teodorosa, wojny do­
mowej pomiędzy naczelnikami plemion. Times wy­
nurza swą radość z powodu tych pomyślnych wiado­
mości i korzysta z tej sposobności dla wyszydzenia 
tych pism francuzkich, które przypisywały z począt- j 
ku  anglikom wszelkie możliwe plany zaborcze w Afry­
ce środkowej, później zaś zarzucały „Albionowi w ia­
rołom nem u”, że wycofał się z Abisynji i pozostawił 
nieszczęśliwych zwyciężonych ich własnemu losowi. 
{Nordd. A . Z.)

K o resp o n d en c jo  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o

faryż , 12 (24) września. (*)

Times, z powodu zwycięztwa odniesionego we 
Francji przez kandydata rządowego Peyruc, nad kan­
dydatem  opozycyjnym Dufaure, podając k ró tk i rys 
działalności politycznej tego ostatniego, począwszy 
°d  r. 1848, przyczem wspommna o jego umiarkowa­
niu politycznem i stałej szczerości w dążnościach do 
Prawdziwych korzyści Francji, w charakterze członka 
gabinetu za  prezydentury tak Cavaignac a , jak  i 
Napoleona aż do 2-go grudnia, — wdaje się ze swej 
^ y j ^ u a s t ę p u j ą c e  ciekawe rozumowanie:

(*) L :st tea w zięty jest z Warsz. Dniew.

„Nie przyznawanie potrzeby opozycji konstytucyj- 
nej’i korzyści pochodzących z wzajemnych ustępstw 
w razie życzliwych oświadczeń tejże opozycji, stanowi 
główną wadę svstemu cesarza i jedyne wielkie n ie­
bezpieczeństwo,' grożące jego dynastji. W razie wy­
brania p. Dufaure’a, cesarzowi pozostałby, zdaniem 
wielu, jedyny środek ra tunku  w wojnie; lecz wojna 
w obecnych czasach, może tylko zniszczyć Francję, 
lecz nie może ocalić jej monarchy, Ira n c ja  nie chce 
wojny a tymczasem w obec przygotowań wojennych, 
jakich nie widziano jeszcze dotąd na świecie, zape­
wnienia pokojowe rządu są tak nieokreślone... E . P .

Neapol, 24 września.
Okólnik prefekta Rudini.-Pom nik dla poległych pod Men-

tana — Teatra. . . .
Nasze dzienniki opozycyjne straszną zrobiły w rza­

wę z powodu okólnika naszego prefekta do podwła­
dnych, zalecającego im dawać baczenie na knowania 
agitatorów z rzemiosła, którzy korzystając z zamie­
rzonego zgromadzenia opozycji parlam entarnej, usi­
łu ją  zbierać stronników pomiędzy rzemieślnikami i 
wychodźcami, w celu wywołania rozruchów w na- 
szem mieśce. Na prawdę nie chciałbym być na miej­
scu naszych władz politycznych, na które zawsze w 
końcu zwalają winę.

Krańcowe stronnictwa robią także silny zarzu t 
syndykowi i komisji wykonawczej rady miejskiej, 
z powodu odmówienia miejsca na cm entarzu miej­
skim dla postawienia pomnika poległym pod Menta- 
na. Niewątpliwie w mieście tak patrjotycznem jak n a ­
sze, rzeź pod Mentana zostawiła bardzo przykre 
wspomnienia, i może nigdzie z taką gotowością, jak 
w Neapolu nie pospieszono by uczcie ich pamięci, lecz 
tutaj walka stronnictw jest daleko gwałtowniejsza 
niż gdziekolwiek, a tam gdzie umysły tak  łatwo lada 
czem się zapalają, obawiano się aby obchód tej pa­
miątki, odnawiając żałobę narodową, nie wzburzył 
ludu i nie wywołał demonstracji, k tó ra  co najmniej 
postawiły by rząd w przykrem położeniu. Dla tego, 
za porozumieniem się z prefektem, uznano za właści­
we odmówić miejsca na postawienie pomnika. Można 
sobie wyobrazić z jaką gwałtownością opozycja potę­
pia tę zbrodnię przeciwko patrjotyzmowi. . . ,

Pogoda zmieniła się, chociaż nie można powiedzieć 
że jesień nastała, gdyż jeszcze'jest bardzo gorąco, lecz 
straszne burze pizw alają przewidyvyac, że wkrótce 
nastanie pora, k tóra  wraz z wiosną jest najpiękniej­
szą w naszym kraju. r, .

Prospekt ambouamentu w teatrze San Oarlo, ustą- 
pionym niedawno naszemu miastu przez uchwałę 
parlam entu, został rozlepiony, a wybór artystów  po 
zwala się spodziewać świetnego sezonu. Pomiędzy 
innemi figurują panie L otti i Toti, i pp. Mazzolem i 
Coletti; tancerką di cartello będzie sławna Ferraris. 
Ponieważ pierwszy raz tea tr znajduje się w ręku r a ­
dy miejskiej, pragnęła ona znaljeść im presarja na k tó ­
rego barki zwaliłaby ciężar administracji, lecz z po­
w o d u  żądania zbyt wysokiej kaucji, żaden się me 
znalazł. Operetka Offenbacha „La belle Helene prze­
łożona na język włoski została wykonana w tych 
dniach w „Teatro nuowo” z ogromnem powodzeniem, 
co zresztą było do przewidzenia. Poznano dopiero peł­
ną wdzięku i dowcipu muzykę niemieckiego kompo­
zytora, gdyż trupa francuzka p. Gregoire, k tóra ją  
poprzednio dawała, tak była nędzna pod względem 
artystycznym, że nie można było ocenić tej muzyki, 
tak słusznie popularnej w całej Europie. O. T.

nia w kasach, które wypłacały wynagrodzenie likwi­
dacyjne ajentom komisji likwidacyjnej przy try b u n a­
łach cywilnych i sądach okręgowych ( a). Prócz tego 
z sumy wynagrodzenia likwidacyjnego potrącono 20/ o 
za sporządzenie przez komisarzy komisij włościań­
skich tabel likwidacyjnych tych dóbr, z których ta ­
kowe nie były złożone przez właścicieli, co od 1 (13) 
stycznia do 1 (13) lipca r. b. wyniosło sum ę 4 ,108  
rs. (3). Przyznane od 1 (13) stycznis do 1 (13) lip­
ca 1868 r. wynagrodzenie likwidacyjne za 756,681 
mórg. 81 pręt. gruntu w tej liczbie nieużytecznego 
23,931 morg. 102 pręt., wyniosło w przecięciu 12 rs . 
27 kop. za każdy morg użytecznego gruntu. Sum a 
wynagrodzenia likwidacyjnego, przyznanego od 1 (13) 
stycznia do 1 (13) lipca 1868 r .r w ilości 8,990,882 
rs. 61%  kop., łącznie z funduszem likwidacyjnym 
5,134,445 rs. 1 7 '/2 kop., pozostałym z różnych po­
wodów prawnych bez wypłaty w wydziałach hypote- 
cznych do 1 (13) stycznia 1868 r ., wynosi 14,125,327 
rs. 79 kop., rozdzielenie której na  mocy postanowień 
wydziałów hypotecznych nastąpiło w ten sposób:

1) Na zaspokojenie uprzywiliowanych podatków i 
z a le g ło śc i .............................  ’“ _

2) Na zaspokojenie d łu ­
gów i zaległości towarzy­
stwa kredytowegu ziem­
skiego ..................................

3) Przez ajentów kom i­
sji likwidacyjnej wniesiono 
do depozytu banku pol­
skiego:

aj na zapewnienie d łu­
gów towarzystwa kredyto­
wego zi emski ego. . . .

b) na pewność długów 
hypotecznych i innych . .

'  4) Wypłacano kredy to­
rom hypotecznym . • •

5) Wyliczono do rąk wła­
ścicieli dóbr .

261,479 rs. 32 kop.

898,9‘50 rs.

702,800 rs . —

2,385,400 rs. —

2,529,615 rs . 85 '/„ kop. 

3,464,940 r s . 58 kop.

S p r a w o z d a n ie  z  c z y n n o ś c i  k o m is j i  l ik w id a  
c v in e i K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  o d  1 (13) s ty c z n ia  

do 1 (13) l ip c a  1 8 6 8  r .
(Dokończenie; patrz Nr. 207).

DZIAŁ II.
Czynności komisji likwidacyjnej co do likwidacji 

w ogólności.
Od 1 (13) stycznia do 1 (13) lipca 1868 roku ko­

misja likwidacyjna stanowczo zatwierdziła 3,209 t a ­
bel likwidaryjnych, odnoszących się ao l,oo9 dobr, 
którym za 756,681 morgów 81
znano wynagrodzenie w sumie 8 990 882 is . 1 / 2 .
Na poczet tej sumy wypłacono: 0 8 .5 6 2  rs. b i  / 2 k . w 
gotowiźnie, a 8,932,350 rs. listam i likwidacyjnemi ( ). 
Od 1 (13) stycznia do 1 (13) lipca 1868 roku kom i­
sja likwidacyjna, z powodu niezłożenia w właściwym 
czasie przez właścicieli dóbr tabel likwidacyjnych, 
wstrzymała wypłatę procentu od listów likwidacyjnych 
w sumie 92,581 rs. przez ostemplowanie 26,153 k u ­
ponów, pozostawionych do obrachunku i sprawdzę -
----------------- — —   — i

' ( ‘) Uwaga: 0(1 początku wypuszczenia listów lik w i­
dacyjnych do 1 (13) lipca 1868 r. wypłacono w ogóle 
wynagrodzenia likwidacyjnego 5 3 ,7 5 7 ,6 5 4  rs. 27 kop., 
mianowicie 2 4 4 ,0 5 4  rsr. 24 kop. w gotow iźnie, a 
53,483,600 rsr. listami likwidacyjnemi.

Razem 10,243,185 rs. 75 %  kop. 
Rss/Jująca suma, stosownie do najwyżej zatw ier­

dzonych w d. 4 (16) sierpnia 1865 r. przepisów o li­
stach likwidacyjnych, rozdzielona będzie w ciągu 
pierwszego kw artału drugiego półrocza 1868 roku. 
Prócz te jo , podług znajdujących się w komisji likwi­
dacyjnej wiadomości, z sumy 702,800 rsr., wniesionej 
od 1 (13) stycznia do 1 (13) lipca 1868 r. do depo­
zytu banku polskiego, na zapewnienie należności to­
warzystwu kredytowemu ziemskiemu, oraz z pozo­
stałych w depozycie na tenże cel do 1 (13) stycznia 
1868 roku 2,148,250 rsr., wypłacono komu należało 
599,450 rs., a z sumy 2,385,400 rs. oddanej do d e ­
pozytu banku od 1 (13) stycznia do 1 (13) lipca 
1868 r., na zapewnienie długów hypotecznych i in ­
nych należności, łącznie z pozostałemi w depozycie 
na tenże cel do 1 (13) stycznia 1868 r. 6:736’̂ 00J f -  
wypłacono komu należało różnoczasowie 1,907,800 
rs. Zatem do 1 (13) lipca 1868 r. w depozycie ban­
ku znajdowało się.

z 1-ej kategorji 2,221,600 rs . 
z 2-ej kategorji 7.214,200 rs.

razem  9,475,800 rs.
DZIAŁ III.

Umorzenie listów likwidacyjnych przez losowanie. 
A )  Stosownie do postanowienia kom itetu u rzą­

dzającego z d. 5 (17) i 9 (21) stycznia 1868 r., opar­
tego na art. 53 i 56 ukazu o komisji likwidacyjnej, 
przeznaczono na umorzenie listów likwidacyjnych, 
wyciągnionych na czwartem losowaniu 20 lutego (2 
m arca) r. b. 619,479 rsr. 37%  kop. Poczem do 
czwartego losowania dopuszczono było 124,878 li­
stów likwidacyjnych, w tej liczbie:

a) pozostałych w kole po trzech losowaniach po­
przednich .............................................numerów 82 ,202

b) nowo włożonych do koła n u ­
merów listów likwidacyjnych, wy­
puszczonych na 3 '/2 miesiące przed 
losowaniem (postanowienia komi­
tetu  urządzającego art. 905), to

| jest od 4 (16) maja do 4 (16) li- rów 42,686
stopada 1867  ..................................■ Jz  Q7Słrazem 1 2 4 ,8 7 8

Masa tych listów likwida5 ^ | CJ0k i f  wynoszących 
niu 20 lutego (4 marca) 1868 roa , j

! £ £ £ *  » i m »  " •  < * « • * • " " • * -  ” ■ 1 8 8 6

' 1 l ( ^ U w a i a :  Potrącone od początku operacji 2 %  
i w ynoU  do l (13) Mp» 1g « 8  r. sum? 5,419 rs. 28 •/» 
I  kop. (p»trz 8PraW z r< 1867 n )"
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33,012,450 rs., składała się z listów następnych war­
tości.

1,000 r. 11,641 sztuk na 11 ,641 ,000  rsr.
500  „ 15,489 „ na 7 ,744 ,500  „
250 „ 25,681 „ na 6 ,420 ,250  „
100 „ 72,067 „ na 7 ,206 ,700  „

Z poddanych losowaniu listów  likwidacyjnych wy 
losowano 2,222 sztuk, mianowicie:

1 ,000 r. 236 sztuk na 236 000 rsr.
500 „ 287 „ na 143,500 „
250 „ 467 „ na 116,750 „
100 „ 1,232 „ na 123,200 „
w ogóle w 4 m losowaniu umorzono 619,450 rs 

Niewyciągnione w 4-m losowaniu listy likw ida­
cyjne, na mocy postanowień, ulegały następnemu 
5-m u losowaniu, wraz z listami wypuszczonemi do 
4  (16) maja 1868 r., a to na zasadzie postanowienia 
kom itetu urządzającego z d. 31 grudnia (12 stycznia) 
1866/7  r.

B )  Podług najwyżej zajwierdzonego 21 sierpnia 
1865  r. postanowienia komitetu urządzającego, w ła­
ściciele listów likwidacyjnych, w razie zatracenia lub 
skradzenia tych listów, mogą udowadniać swe pra­
wa do otrzymania duplikatów. Na tej zasadzie, do 
1 (13) lipca 1868 roku, nadesłane zostały do komisji 
likwidacyjnej od różnych władz i osób podania o u- 
dzielenie duplikatów w miejsce zatraconych lub skra­
dzionych listów likwidacyjnych, jako to:

1 ,000 r. 2 sztuk na 2 ,000 rsr.
500 „ 6 
250 „ 13 
100 „ 38

na
na
na

3,000
3,250
3,800

razem 59 „  na 12,050 rsr.
W  liczbie pomienionych listów likwidacyjnych 

znajdują się 3 szt., których właściciele nie udowodni­
li jeszcze swego pr awa do tych listów; względem zaś 
pozostałych 56 sztuk zakwestjonowanych, komisja U 
kwidacyjna zarządziła stosowne ogłoszenie. — W W ar­
szawie, 31 sierpnia (12 września) 1868 roku.— Pre­
zes, tajuy radca, senator l i .  B rau n szw eig .— Członek, 
jenerał-major, hrabia von der-Osten Saken. — P. o.. 
członka, szambelun dworu Jego Cesarskiej Mości, 
F an ' ratjew .

kalu dozw oliła p. G liicksohn urządzić  tu  w ielk i m aga- 
zyn cygar, papierosów  i  wszel/iich wyrobów tabacz 
nych. R enom ow ane fabryk i zagraniczne i w  C esarstw ie, 
oraz w szystkie fabryki tu tejszokrajow e w  m agazynie 
tym z pełnem zaufaniem  z ło zy ły  na sk ład  w yroby  
swoje, dla detalicznej, w edle pizepisów , sprzedaży, k tó ra  
w  tym  punkcie n ieustającego ruchu  m iejskiego jes t w ła ­
śnie na miejscu. D o drobnych także, lei z rzeczyw istych 
dogodności, należy ciągle przez dzień ca ły , p a lą c y  się 
gaz przed  sklepem  w cylindrze form y kolosalnego cyga­
ra , tak , że każdy z przechodzą< yeh i w każdej chwili 
znajduje do swej usług i ogień gotow y.

Warszawa,
21  WrzeŚ!!ia (3 Października).

K a l e n d a r z .
W  niedzielę, 22 w rześnia (4  październ ika), — iV. M . 

fa n n y  Różańcowej; św. F ranciszka  S a leze g o .— Słońc 
wsch. o godz. 6 min. U; zach. o godz. 5 min. 30.

W poniedziałek , 23 w rzein ia  (5 paźd z ie rn ik a ),— ś 
P lacyda i F law iana  m ęcz.— Słońce w sch. o godz. 6 min 
8; zach. o godz. 5 rai:.:. 28.

Dziś z rana -f-
S  t  ar t
8“5, R.

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum . . . .

| o godz. 6 z rana. [ o godz.4 popoł

J  45 9 745 5
.1 +- 10 2 18'6
.] nappogodny aappogoduy

R o z m a i t o ś c i .
* ( U g a s z e n i e  p o ż a  r u  m l e k i e  no). D zień  

gub. K urlandz/ci pisze, że 9 sierpn ia , o godzinie 4-ej 
z po łudn ia , p iorun uderzył w stodołę w dobrach G eor 
genhof. Po czem dach zaczął się pa lić  bardzo szybko 
z pow odu panującej suszy. S todo ła  i stojące obok niej 
spichrze napełnione były zbożem; pożar zag raża ł wiel 
k ą  s tra tą  dzierżaw cy dóbr i kurlandzkiem u tow arzystw u 
ubezpieczeń. N iebezpieczeństw o było tym większe, że 
pom iędzy ludem  panuje przesąd, że pożaru od p iorunu 
nie należy gasić. D zierżaw ca dób r G eorgenhof p. P ir- 
w itz , nie tracąc  odw agi, ośw iadczył, że tak i pożar po­
trz eb a  gasić mlekiem i otw orzyw szy sw ą m leczarnię, we 
zw ał przybyłych ludzi aby brali mleko i zalew ali ogień. 
T o  skutkow ało ; następnie zam iast mleka używ ano wody, 
dach został rozebrany i pożar około godziny 5 -ej u<*aszo 
no; zboże i słom a znajdujące się w stodole i sam a sto ­
d o ła  zostały  uratow ane.

P U Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

* ( K a n t o r  i o t e r j i  i w e k s l u  H e n r y k a  
G l u c k s o h n  e t  c o m  p., t u d z i e ż  s k ł a d  
c y g a r ,  n a  K r a k o w s m e  m-P r z e d m i e ś c i u  
w  p a ł a c u  hr.  S t a n .  P o t o c k i e g o  Nr. 415, 
n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  S w.  J ó z e f a  Ob U -
b i e n c a  i s k w e r u ) .  W  miej cowości dopiero rze ­
czonej, otworzony został niedaw no kan to r Ioterji i w e­
k slu , urządzony nader gustow nie, z kom fortem  i w ielką 
dla. publiczności wygodą, ku c t.m u  posłuży ła  także u ła ­
tw ieniem  niezw ykła obszer i o ś ć  o cazalego tu  lokalu  
W łaściciel .ego zakłada p. H enryk G l i i  ksohn, znany od 
daw na z stosunków  handlowych i sum iennej na tem p o ­
lu działalności, ceniony i poważany między obyw atel­
stwem  i w  gronie  kupieckim ,, przedstaw ia pew ną rę ­
kojmie szybkiej, rzetelnej i trafnej pod  względem f i ­
nansow ych obrotów posłu gi dla tych wszystkich, któ- 
rzyby  potrzebow ali jakiejkolw iek wym any, kupna, lub 
sprzedaży różnorodnych papierów  publicznych. K ażde 
zlecenie w tej m erze, obok zasady kursowej, przy naj .  
korzystniejszych o ile tylko m ożna, dla publiczności w a­
runkach , kan to r rzeczony spe ł iać je s t golów. T u  także 
w każdej chwili i na kiiżde żądanie daw ane są  najhezin- 

'te resow n ie j i z uprzejm ą usłużnością  do przejrzenia 
wszelkie tabele papierów  publicznych, obok szczerych 
inform acij i ot jasn ień  co do g w aran tow anych  procen­
tów , spodziewanych prem jów  i innych szans finansowych 
w  ich obrocie. N abyw ane tu biletu loteryjne, k o n tro lo ­
w ane są z ja k  najw iększą starannością . O bszerność lo-

Największe ciepło -p 19"5, R. Najmniejsze ciepło plO’O R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w sobotę, balet w 4 ak­

tach a 5-ciu obrazach, F iam etta. — Osoby: Książę de 
(Jheuvreuse p. Popiel; Henryk de Guise — pannn D y  
lewska; M argrabia Rochefort — p. Przedpełski; Fiam- 
metta, pierwsza tancerka— panna Stefańska; Lea, dru­
ga tancerka — panna P iotrow ska ; Farfalino, pierwszy 
tancerz p. Rządca-, Pas-de-chas metr baletu — p. Ower- 
ło; Reżyser baletu -  p. Marze; W ieśniak— p. P uchal­
ski; Marcelina— panna Popiel; Paż— p. H erm an: Lo­
kaj Henryka —p. F ila tyn ;  Oberżysta — p. A dler; Sier 
żant— p. R ycersk i.—Tańce: Tańce grupy; Taniec ogól 
ny; Pas seul, la ran te la ; Pas seal; Pas de cinq, polka; 
La zingara; Pas de troi*; Finał; Scena z tańcem: Pas 
de trois, Pas de deux czardas; Pas de trois; Pas de six- 
Mazurek błękitny. - J u tr o ,  w niedzielę, dram at Adrian 
na Lecouvreur ( 1-sze wystąpienie pani Modrzejow- 
skiej). — Pojutrze, w ponieoziałek, opera Marta. — 
W czoraj, w piątek, dawano balet Moduiarki czyli K ar­

naw ał paryzki, było osob 6 74.
TEA I R  RO ZM A ITO ŚCI.— Ju tro , w niedzielę, ope 

retki komiczne DzWOneii i Trom baicazar; monodram Icek 
zapieczętow any. Wczoraj, w piątek, dawano kmnedję
Zemsta za mur graniczny; fraszkę sceniczną Lekcja 
śpiewu, było osob 394.

W Y STAW A  TO  W A RZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). Codziennie, od
godziny 10 z rana do wieczorą.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚCI 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu iRic Hrabiego Berga i 
Włodzimierskiej). — D z iś  i codziennie, W ielkie przed­
staw ienie towarzystwa artystów i artystek pod dyrekcją 
Fr. Rappo. —Zacznie się o godzinie 7 Wczoraj, by­
ło osób 1 92.

W T1V O LI (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstaw ienia trupy  pod dyrekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godz.nie 7 */2. —  Cena wejścia 
kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wol8hiemi, dawniej Ohma). — Ju tro  i  co niedziela  
Koncert. — Początek o godzinie 4 '/ a. — Cena w-jścia 
kop. 15.

* Przyjechali do Warszawy: dymisjonowany jene- 
rał-lejtuant Aureggio  z za granicy; szambelan dworu 
J. C. M. radca stanu Ł a p  jew, z cesarstwa; — wyje­
chali: jenerał-artylerji iżtaden, do Brześcia; jenerał- 
majorowie: K w a szw n -S a m a rin ,  do Teresp la; B u r-  
meirfer R adoszkow ski, do Petersburga; rzeczywiści 
radcowie stanu: szambelan dworu J. C. M. Pogen  
poi, do Peters*urga; D a n en stem , do Terespola, szam­
belan dworu J. 0 . M. hrabia K oskul, do Wilna.

W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. warsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 413 , w yjechało osób 301; — 

o eją żel. WRr«z._pet0r8fJ_ przyjechało  osób 113 , wyje- 
c a o oso 125; — koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje-

F

chało osób .76, w yjechało osób 92 ; — statkam i paro- 
wemi przyjechało osób — , w yjechało  osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 5 2 0 , w tej liczbie z  zagranicy 17, 
w yjechało osób 4 7 8 , w tej liczbie za granicę 27.

D nia 20 (2 ) b. m. i roku , chorych w 8 min cyw ilnych 
szpitalach: przybyło  57, w yzdrow iało 48 , um arło 6,
pozostało 1738 (mężczyzn 835 , kobiet 9 33 ), z n ich 
w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 176, kobiet 178.

* W  dniu 20 (2 ) bież. mies. i roku , urodziło SiQ! 
chrzescjan: płci męzkiaj 13, płci żeńskiej 16; staroza- 
konnych: płci męzkiej 2, p łci żeńskiej 5; razem 3 6 ,—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrzescjan-. 3 ,— 
starozakonnych: 4 ;—  zmarło: chrzescjan : płci męz- 
kiej 17, płci żeńskiej 14; starozakonnych : p łci męz­
kiej 5 , płci żeńskiej 4, razem  40 .

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 8 do rs. 4 kop. 12*/g.
Garniec „ od rs. 1 kop. 36 do rs 1 kop. 37 '/a.

K U R S  O l KI. DY W A R .S Z A W S K IK J 
dni* 21 Września (3  Października) 1838 \

M O N E T Y .

P ó ł-Im ; •  j a ł y  R o s y js k ie   ...................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e .
F ry d rv c h s d o ry  P r u s k ie ............................
P ru s k i  K u ra n t  za  100 t a l ........................

P A P IE R Y .
(bez  w a r to śc i k u p o n u )

Źą dano | Płacono 
R sT) K. p R s. | K . ’

O b łig i S k a rb u  za  rs . 100 ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K r* l. P o l. za  rs . K O .....................................
O b lig ac je  C zq stk . z r .  .835 d o  zip . 500 za s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  Obii-g. (ksąst. l i t .  A  po  zip .

3»*o za s z tu k ę   . . .      >>t>
L i t .  B  po złp. 200 za  sz t u k ę  z k u p n e m .   ........................
” . >» n bez k u p o n u ....................................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  ló j za rs . 10 ' .  . .  
L usty Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2-ej za ra .llio* ). .
Liisty lik w id a c y jn e  za rs . 1 0 * ) ..............
D o w ody  K om . C e n tr. L ik w id . za rs . V'c Rs*",
5 p o ży czk a  ro sa ij. S t ig l itz a  z r. 1854 z i rs. 10 'L
6 n o śy e a k a  re s s i j.  S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 10 . .  .
B ile ty  B a n k u  C es. R os. z r. i860, za rs. MO.....................
M e ta lik i L u to w e  za rs. 100.......................................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 ......................................
R o sy jsk a  pożyoz. p rem . z 1864 rs. 1 ' ______   . .

„  „  1866 „  100 . . . . ! .
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

la z n y c h  rs . 125...................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . Ros. D ró g  Ż el. po f r a a k / i ó ó ;

za. rs . 100..............................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r.-  W ie d . za s z tu k ą ............................
O b lig a c je  D ro g i Zol. W a r. W . po f ra n k  500 za s z t . ..  
A k c je  D rogi Ż e l. V a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . P * * . . . .
A kcjo  Z e ę lu g i  P a ró w . K ra j. rs . 1 0 - 1 ..................................

A ke je  D rg i Z el. W arsz . -T e re sp o lsk ie j za rs. I n ) .........
O b lig am e  K o le i Ż e l-W a r, T e r e s p o l . . .............................  ’
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . K u .................. » . . . ] .

U6
133

i65
' Si 
I -

«e
30

50

50

S0

79
67

81

ICO
♦ 00 
•135 
133

B e rlin  .

W EX LE.

 ................1 0 0  T a l .

W ro c ła w ............................................ t
G d a ń sk    ..............................
H a m b u rg ..............................................300  li. M k.
L o n d y n  ............................................ i

........................................................3 00  K rau le .
W ie d e ń ..................................................550 W. A
P e t e r s b u r g ..................................... MW Rs r .

M o sk w a ....................................................

2 m . 
k ., t.
2 iu. 
i, m .
a m.
i m. 
z. :u. 
i m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

! 85 
«* */,

33

20

33

75

75

62«/*
4 0

i- -

S9
7 . ' ,

W a rto ść  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .  r». 1 >k.
od L is tó w  L ik w id a c y in y e h  rs . 1 k .

2 >/,.

K D R »  a  T E L E G R A F IC Z N E . 
Aj b n t u r y  Ki i n o Ł t i  O k r ę t  

Petersburg, l-hia 2 0  W rześnia  (2  P a ź d z ie r n ik a ) 1 8 ^ 8  *•

W o k s le  u a  L o n d y n  3 m i e s   .
,,  H a m b u rg  „  ......................
,, A n iez to rd am  „  . . . . . . .

P a r y i  ..........................
„ B e r lin  15 d n i za 100 R s .

V ta  P o ty c z k a  S t ie g l i t z a ..........................

7-rna „  K o th s c h ild a ........................................
1 -sa  „  P re m jo w a  z r .  1864.....................
2 -g a  „  „ t r . la*>6.....................
l° /f, B i le ty  B a n k o w o ................................. ...........
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  ie  a* ** 135 •
O b lig ac je  „  ,, •> . '
A kcjo  Q rugi ł .U > .  ;? » ra » .-T o r« 4pol»kio4 . .  
6%  M e ta li  ..............................   *...........

^ K u p o n  z L u te g o
» S ie rp m a  

im p e r ia ły  
Lysioito

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

Aj b n t u ę y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 2 0  Września (2 Października) 186 8  roku.

*»% 
. 6 ł %  
3 45

13 5*/* 
•3374
129 
857* 
93 V4

600
6%

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ty c z k a  R o s y js k a ............................
O b ig ac je  S k a rb o w e  4% ............................
L is ty  Z a s ta w n e  40/a................................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o . . . .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

, ,  P e te r b u r g  3 ty ę o d u .
f „  3 m iesięo /.ny

„ L o n d y n  3 „
„  P a r y t  2 tf
„  H a m b u rg  2 M
,, W ie d e ń  2 M

A k c jo  R o sy jsk ie  . . .  . ,
K o le j T e r e e p o l s k a ...................................
d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a  .’

L is ty  L ik w id a c y jn e  .
N o w a  p o ży c zk a  p re m jo w a  1 -e m  . ^

V  »  „ 2 -em  . .
d to  n a  t a r g u  „

m d o s ta w ę  . * .  .

Z W IE D N IA .

ł ą d a j ą  | p łac ą

70 
7 0 7. 
65 7* (3Va 
82 7.927, 
9i7.

877.
8474
8 74 
58‘/«
66 7»

ll 7
4147.
67
6;

I

Weksle aa Londyn.
„ H a m b u rg .
,• P a ry ż  .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a
6% M e t a l i k i ........................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

115 90
P5 10
45 90 
62 40 
56 8 J
207
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
Kr,

N r.

N r.

1°

U W I A D O M I E N I A .

H. D. 3 2 7 5 . D yrekcja G łów na  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

N a  sk u te k  w niesionych żądań o w ystaw ie­
n ie  i w ydanie duplikatów  w m iejsce  zagubio­
nych , skradzionych lub  zniszczonych Listów 
Zastaw nych i kuponów, a  m ianowicie:

I .  L istów  Z astaw ny ah l i  go Okresu.
Lit. B.

Na rs. 750.
N r. 278,993 z 5 kuponam i, od w łącznie 1® 

1858 r. do w łącznie 1° półrocza 
I8 6 0  roku.

L it. C.
N a rs. 150.

N r. 208 ,100  z 6 kuponam i, od w łącznie 2° p ó ł­
rocza 1844 r. do w łącznie 1° pół* 
rocza 1847 r .

L it. D.
Na rs. 75.

N r. 233773 bez kuponów .
255104
307815 v  rrT  n l

I I .  L istów  Zastaw nych I i i - g o  Okresu
S e r j i  l e j

L it. A. 
n a  rs. 3,000.

N r 1514 i 2182 z 3 kuponam i n a  półrocza 
1867, 2° 1367 i 1° 1863 r.

2602 bez kuponów 
L it. A 

na  rs. 3 ,0 0 0 .
2752, 3183, 4743 i 5422, z 3 k uponam i 

na  półrocza: 1® 1867, 2® 1867 i 1®
1868 roku.

L it. B. 
na  rs. 750.

8014 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 r.
8677 z 3 kuponam i na półrocza: 1° 1867,

2® 1867 i 1° 1868 r.
8853 z 1 kuponem  z 1° pó łrocza 1868 r.
9462 z 9 kuponam i, rd  w łącznie 1° pó ł­

rocza 1864 r. do w łącznie 1° 1868 
roku.

9913 i 9972 z 3 kuponam i, na  półrocza:
1® 1867, 2 °  1867 i 1° 1868 r.

U 816 z 4 k u p o n am ', od włącznie 2° pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° pólr. 
1868 r.

11634 i 12036 z 3 kuponami, na półrocza:
1® 1867 r . ,  2® 1667 i 1° półrocza 
1868 r.

12223 bez kuponów.
12738 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1® 1867,

2“ 1867 . 1® 1868 r.
1°958 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2®

1867 i 1“ 1868 r.
13314 Z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1® 1867,

2 ® 1867 i 1® 1868 r.
13469 z 5 kuponam i: od w łącznie 1“ pó ł- i 

rocza 1866 r. do w łącznie 1® pół- S 
rocza 1868 r.

14126 bez kuponów.
14152 z 3 kuponam i, na półrocza: 1® 1867,

2® 1867 i 1° 1868 r.
14949, 15808, 15913 i 16998 bez kupo­

nów.
17056 Z 3 kuponami, na półrocza: 1® 

1867, 2® 1867 i 1® 1868 r.
17422 b<?z kuponów.
17453 i 18123 z 3 kuponam i na półrocza 

1® 1867 2® 1867 i 1® 1868 r.
19191 z 2 kuponam i, n a  półrobza: 2® 1867

1 ł ° 1868 r ’. .1 .0 1SP7N r 19888 z 3 kuponam i, na  półrocza. 1 l o o / ,
2° 1867 i 1868 r.

20364 z 9 kupnam i, od w łącznie półrocza
1° 1864 roku do w łącznie 1° 1868
roku .

20657 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 1867,
2° 1867 i 1868 r.

21937 z 9  kuponam i, od w łącznie półrocza 
1° 1864 ro k u  do w łącznie 1° 1868 
roku.

22158 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 2° 1867 i 1° 1868 r .  j

22836 bez kuponów.
23542 i 24045 z 3 kuponam i, n a  półrocza: j
o aso ą  u 0 ł8 6 7 « 20 1867 i 1® 1868 r.

bez kuponów.
24861, 2 5 2 2 d i 25355 z 3  kuponam i na  

1® 1867, 2® 1867 i 1“

z półrocza 1® 1808

od w łącznie 1® pół - 
do w łącznie 1® poł-

z półroezy: 1® 1867

półrocza:
1868 r,

25372 z 10 kuponam i, od w łącznie 2® pół- 
rocza 1863 r. do w łącznie 1® p ó ł­
rocza 1868 r. r

26245 bez kuponów .
27195 z 3 kuponam i, n". półrocza: 1® i«fw 

2® 1867 i 1® 1868 roku. b / ’
27552, 27717 i  27971 z 2  kuponam i, na 

półrocza: 2® 1867 i 1® 1868 r.
28030 bez kuponów.
28497 z 2 kuponam i, na  półrocza; 2° 1867 

i  1® 1863 r.
L it. C.

31903 ” 2 kuponam i, na półrocza: 2® 1867
3 i 1® 1868 r.

bez kuponów.

L it. C.
Na rs. 150.

32711 z 1 kuponem , to je s t :  z półrocza 
1® 1868 r.

33851 z 2  kuponam i, n a  półrocza: 2® 1867 
i 1® 1868 r.

34781 z 4 kuponam i, od w łącznie 2® pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1® p ó ł­
rocza 1863 r.

35054 z 9 kuponam i: od włącznie półro­
cza 1® 1864 roku  do włącznie 1® 
1868 r.

35234 bez kuponów.
38451 i 38722 z 1 kuponem  z półrocza 1 

1868 r.
39883 z 3 kuponam i, z półroczy: 1® 1867,

2® 1867 i 1® 1868 r.
40010 bez kuponów .
40563 „
44790 z 1 kuponem , 

roku.
48641 z 5 kuponam i, 

rocza 1866 r. 
rocza 1868 r.

49494 z 2 kuponam i, 
i 1® 1868 r.

5 0 423  z 2  kuponam i, z półroczy: 2® 1S67 
ił®  1866 r.

r. 50598 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1®, 1867,
2® 1867 i 1868 r.

52539 bez kuponów .
53487 z 2 kuponam i, n a  półrocza: -  lo b i  

i l® 1868 r. „
55479 z 1 kuponem , z półrocza 1® 1868 

roku.
56815 i 56921 z 3 kuponam i, na  pó łro ­

cza: 1® 1867, 2® 1867 i 1® 1868
roku.

57505 z 10 kuponam i, od w łącznie -  i 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1® i 
pórocza 1868 r . ;

58433 z 3 kuponam i, z półroczy: 1® 1867, j 
2® 1867 i 1® 1868 r . ]

61204 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2® 1867 J  
i l® 1868 r.

63311, 67004 i 67163 bez kuponow . i
6 7 3 5 2  z 3 kuponam i, na półrocza: 1 1867, j

2® 1867 i 1® 1868 r.
70204 bez kuponów. >
72226 z 3 kuponam i, na  półrocza: l u 1867, i 

2® 1867 i 1® 1868 r.
73057 z 2 kuoonam i, na  półrocza: 2® 1867 i 

i 1® 1868 r.
74848 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2® 1867 

i i®  1868 r . :
76181 z 3 kuponam i, n apó irocza: 10 1867,

2® 1867 i 1“ 1868 r . ■
77463 z 5 kuponam i, od w łącznie 1® p ó ł- j

rocza 1866 r. do w łącznie 1® pól- i
rocza 1868 r.

78031 z 1 kuponem , z półrocza 1® 1868 j 
rokii. i

18156 z 3 kuponam i z półroczy: 2 1866, \ 
2° 1867 i 1° 1868 r. j

78164 z 1 kupoaem  z półrocza 1° 1868 ) 
roku. !

79501 z 2  kuponam i na  półrocza: 2° 1867 
i 1868 r. . j

82814 z 4 kuponam i, od w łącznie 2° pó l- ‘
rocza 1866 r. do włącznie 1° pół- J
rocza 1868 r .  j

86570 z 2 kuponam i, na  półrocza: w 1867 | 
i 1° 1868 r.

L it. D .
N a rs. 75.

Nr 90841 z 3 kuponam i, na półrocza: 1° 1867, j 
2° 1867 i 1° 1868 r.

939*28 i 96909 z 2 kuponam i, n a  pó łro - ?
cza: 2° 1867 i 1° 1868 r. i

98204 z 3 kuponam i na  półrocza: 1° 1867, 
2° 1867 i 1° 1868 r.

98973 z *2 kuponam i na  półrocza: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

100371 bez kuponów.
100851 z 2 kuponam i na  półrocza: l 9 

1867 i I®11868 r.
102281 z 10 kuponam i od włącznie 2o pó ł­

rocza 1863 do w łącznie 1° półro­
cza 1868 r.

102678 z 3 kuponam i z półroczy: 1° 1867, 
2® 1867 i 1° 1868 r.

L it. E .
N a rsr. 30.

Nr. 110425 z 6 kuponam i, od włącznie 2° pół­
rocza 1865 r. do włącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

111137 z 3  kuponam i z półroczy: 2° 1866, 
1° 1867 i 1° 1868 r.

127562 z l kuponem  z półrocza 1° 1868 
roku.

129766 z 10 kuponam i, cd  włącznie 2° 
półrocza 1863 r . do włącznie 1° 
półrocza 1868 r.

111. L istó w  Zastaw nych I l l - g o  Okresu 
Serji 2  ej.

L it. B.
N a rs. 750.

N r. 206433 z 2 kuponam i, na półrocza: 2° 1867 
1° 1868 r.

206885 z 9 kuponam i, ód włącznie pó łro ­
cza 1° 1864 do w łącznie 1° 1&38 
roku.

208669 bff* kuponów

L it. B.
na  rs. 750.

N r. 208774 z 5 kuponam i, od włącznie 1° pół­
rocza 1866 r. de w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

209504 i 2-19506 bez kuponów.
214581 i 214582 z 2 kuponam i, na  półro* 

lezą : 2° 1867 i 1° 1868 r.
L it. C.

N a rs . 150.
N r. 217067 bez kuponów.

218082, 221802 i 222169 z 2 kuponam i, 
n a  pó łrocza 2° 1867 i 1° 1868 r.

222269 z 5 kuponam i, odw łączn e 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do włącznie 1° pó ł­
rocza 1868 r.

222833 z 9 kuponam i: o -1 włącznie p ó łro ­
cza 1° 1864 ro k u  do włącznie 1° 
1868 r .

223548, 223550 i 223884 bez kuponów.
224068 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 

półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

224108 z l l  kuponam i, od w łącznie 1° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

225423, 225625 i 225627 bez kuponów .
225711 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2°

1867 r. i P  1868 r .
N r. 225748 bez kuponów.

226771 z 8 kuponam i, od włącznie 2° pół* 
rocza 1864 do w łącznie 1° półro­
cza 1868 r. I

226786 z 10 kuponam i, od włącznie 2 ° * 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pó łrocza 1868 r.

227247 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 
1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.

2*28012 z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

N r. 232050  z 3 kuponam i, na  półrocza: 1°1867 
rok u , 2° 1867 i 1° 1868 r.

232128 bez kuponów.
232695 z 5 kuponam i, od włącznie 1° pół­

rocza 1866 co w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

233201 bez kuponów.
234778 z 4 kuponam i, od włącznie 2° pó ł­

rocza 1866 r. do włącznie 1° pó łro ­
cza 1868 r.

L it. D.
Na rs. 75.

Nr. 256224 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° pół­
rocza 1868 r.

256503 z 12 kuponam i, od w łącznie 2° półr. 
1862 r. do włącznie 1° półrocza
1868 r.

258051 z 11 kuponam i, od w łącznie l 9 
półrocza 1863 r. do włącznie 1° 
półrocza 1868 r.

261276 z 5 kuponam i, od włącznie 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

L it. E.
N a rs. 30.

N r. 282511, 282512, 282513 i 283046 z 3  k u ­
ponam i, na półrocza: 1° 1867, 2°
1867 i 1° J868 r.

283991 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

I V .  Kuponów  
od L istów  Zastaivnych I I .  Okresu.

L it. E.
N a kop. 60.

N r. 254495 z półrocza 1° i8 6 0  r .
298630  z półrocza 1° 1858 r.
309068 z półrocza 1° 1857 r.

V. Kupo ió w
od L is tó w  Zastaw ny eh I I I .  Okresu 1 Serji. 

L it. B.
N a rsr . 15.

N r. 12277 z 6 półroczy: od w łącznie 2° pó łro ­
cza 1865, do włącznie 1° pó łrocza
1868 r.

L it. C.
N a rs. 3.

N r. 38,330 z 6 ciu półroczy: od w łącznie 2° 
1865 r. do w łącznie 1° 1868 r.

L it. C.
5?a rs. 3.

N r. 48202 i 55492 z 6 półroczy od w łącznie 2° 
1865 r. do w łącznie 1° 1868 r. 

60318 z półrocza 1° 1868 r.
60477 z półrocza 2° 1863 r.
61806 z półrocza 1° 1866 r.
67066 z 5 półroczy od w ącznie 1° 1866

roku do w łącznie 1° 1868 r.
82856 i 85908 z 6 półroczy  od w łącznie 

2° 1865 r. do w łącznie 1° 1868 r. 
L it. D .

N a rs . 1 kop, 50.
N r. 90829 z półrocza l 9 1863 r.

92547 z 2 półroczy t j .  2° 1867 roku  i 1° 
1868 r.

97091 z 6 półroczy od w łącznie 2* 1865 
do w łącznie 1° 1868 r.

98010 z pó łrocza 2° 1861 r.
98649 z półrocza 1° 1861 r.

L it. E .
N a kop. 60:

N r. 110125 i 111782 z półrocza 2° 1863 r.

L it. E .
N a kop. 60: ,

N r. 112627 z półrocza 1° 1860 r.
113502 z półrocza 1° 1865 r.
114404 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do włącznie 1° 1868 r.
115767 z półrocza 2° 1863 r.
116131 z półrocza 1° 1865 r .
116750 z półrocza 1° 1860 r.
118423 z półrocza 2° 1859 r.
118752 z półrocza 2e 1862 r.
120264 z półrocza 2° 1865 r.
122171 z półrocza 2° 1864 r.
122205 z półrocza 1° 1867 r.
123856 z półrocza 1° 1864 r.

N r. 123877 z 5 półroczy od włącznie 1° 1866 
do w łącznie 1° 1868 r.

124952 z półrocza 1° 1865 r.
126689 z półrocza 2° 1865 r.
127285 z półzocza 1° 1866 r.
128058 z półrocza 2 <J 1864 r.
1*29820 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
130829 z półrocza 1° 1865 r.
13!210 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
V I. Kupony

od L is tó w  Zastaw nych Okresu l i i , Serji 2-ej 
L it. A.

Na rs. 60.
N r. 200133 z 3 półroczy: 2° 1866, 1° 1867 i 

2® 1867 r.
L it. B.

N a rs. 15:
Nr. 203042 z półrocza 2° 1867 r.

204889 z półrocza 1° 1863 r .
212040 z 4 półroczy od w łącznie 2° 1866 

do włącznie 1° 1868 r.
L it. C.

N a rs. 3.
Nr. 216735 z półrocza 1° 1865 r.

222561 i 226578 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1865 do w łącznie 1° !86S r. 

228505 z 11 półroczy od w łącznie 1° 1863 
do w łącznie l°  1868 r .

230335 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 
do w łącznie 1° 1868 r.

233200 z 3 półroczy: 1® 1867, 2° 1867 i  
1« 1868 r.

L it. D.
N a rs . 1 kop. 50.

N r. 2 5 8 4 3 9  i 258686 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 

259976 z pó łrocza 2° 1865 r.
260027 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
N r. 262367 z 5 półroczy od włącznie 1° 1866 

do w łącznie 1° 1868 r.
263056 z 4 półroczy od włącznie 2° 1866 

do w łącznie 1° 1868 r .
263098 i 263503 z 6 półroczy od w łącznie 

2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 
263981 z półrocza 2° 1864 r.
266377 z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1808 r.

L it. E.
N a kop. 60.

N r . 280570 z półrocza 2° 1862 r.
280925 i 280926 z 6 półroczy od włącznie 

2° 1865 do włącznie 1° 1868 r. 
281812 z półrocza 2° 1863 r .
281843  z 3 półroczy: 2° 1865 i 2° 1866 r. 
282624 z półrocza 2° 1865 r.
285979 z półrocza 2° 1863 r.
286569 z półrocza 2° 1864 r.
286686 z półrocza 2° 1863 r.
286695 z półrocza i°  1865 r.
286806 z półrocza 2° 1862 r.
286995 i 287077 z półrocza 1° 1865 r. 
287138 z 6 półroczy od w łącznie 29 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
287329 z póirocza 2° 1864 r.
287414 z pó łrecza 1° 1865 r . 1 
287461 z półrocza 1° 1863 r.
287491 z półrocza 2° 1864 r.
287754 z półrocza 1° 1864 ;
288200 z półrocza 2° 1863 i .
288552  Z 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do włącznie 1 ° 1863 r.
289792  z półrocza 2° lb 6 3  r.
201168 i 261496 z półrocza 1® 1864 r .  
291571 z półrocza 2® 1864 r.
293088 z półrocza 2® 1863 r.
296164 z półrocza 2® 1864 r. ,0 4

D yrek c ja  G łów na w 1825 r
następnych praw a z d. i ~ M arca
§ 213 i następnych  Prawa Z j  28 Czerwca 
1826 r .,  oraz a rt. 48 P”  jn jej8rem każd eg o , 
(10 L ipca) 1860 r., " j w,e k z Listów Zastaw -
posiadaj?ceHo którykw y ie . w ym |enio„y(.h) ab y

» ) ' ch lub kuponów 
1 z takowemi zgłoś t do D yrekcji G łów nej 

^K redytow ego  Ziemskiego w W ar- 
Tow arzystw a ,vwem roku jednego , licząc od
szawie, p  z^g0 .' te bowiem z rzeczonych l i ­
ftów Z a s t a w n y c h  i kuponów, z k tórem i by s i ę  

o z n a c z o n y m  przeciągu czasu m e zgłoszono, 
W  n i e m a j ą c e  żadnej w artości ogłoszone zo s ta ­
ną, a  W K ' h  m iejsce d u p lik a ty  stronom  in te re ­
sowanym wydane będą.

Jeżeli zaś posiadacz zakw estjonow anego l i ­
stu lub kuponu, zgłosi się z nim  do D y re k c ji  
Głównej i poszukującem u w łasności tego lisu

V
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lub  kuponu, zaprzeczy, to D yrekcja Główna 
okazany lis t lub kupon zatrzym a, okazicielo­
w i wyda świadectwo zatrzym ania i o tem  po­
szkodowanego zawiadomi przez  woźnego są ­
dowego. W  ciągu sześciu m iesięcy od daty 
tak iego  zawiadomienia żądający wydania du-

Slikatów , w inien złożyć D yrekcji Głównej 
owód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego 

i  opłaconego wpisu, lub skargi do Sądu k a r­
nego o wyrok stanowczy i ostateczny, lub 
prawom ocny, złożyć D yrekcji Głównej, w lat 
trz y  po tem  zawiadom ieniu, jeśli sprawa wy­
to czo n ą  zosta ła  n a  drodze Cywilnej, a w la t 
p ięć , je ś li posz ła  na  drogę karną, sprawy cy­
w ilne tego rodzaju , będą  sądzone z re jestru  
term inów  skróconych, a wpis przez powoda 
opłacony, m oże być przez pozwanego pod­
niesionym .

Po upływ ie powyżej oznaczonych term i­
nów. jeże li wzmiankowane dowody nie będą 
z łożone, spór uważać się będzie za niebyły 
a  D yrekcja  Główna przywróci obieg zakwe, 
stjonowanym  listom lub kuponom.

W arszaw a d. 5 (17) K w ietnia 1868 r . , 
p. o. P rezesa, 

Jen era ł-L e jtn an t, Gieczewicz, 
p. o. P isarza, Nowosielski.

(N . D. 5614). ,ĄenapmaMeum-b 7 opzon.iu  
u MuHytpaKmypi).

Ha ocHooaHiH 145 c t . y c r .  IIpoM . (Cno/ia 
3a«t. T. XI) oó-bHiMHen,, s t o  26-ro IiO/iH 
c e r o  r o ^ a  nocTyiiH /io  bt. o hm ii n p o u i e n i e  r .  
M arne o BM4a«rB HBOcTpaimy Kawnoe^M) 
5vVBTHeń n p n u i M e r i n  Ha ycoBepiueHCTUoua- 
B ia  bt, ycrpocTB® n/iaByutixi, 4 o k o b i ,.

P. BapmaBa, 20 ÓBrycra 1868 r o 4 a.

N. D 6133. Prezes Rady Zarządzającej 
towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko- 

Terespo/skiej.
Podaje do wiadomości, że n a  odbytem w 

d n iu  dzisiejszym  losowaniu Akcji i Obligacji 
T ow arzystw a w roku bieżącym  um orzonemi 
być m ających, następu jące num era z kó ł wy- 
ciągniętem i zostały:

Obligacje w sztukach po rsr, 1,000. 
od N r. 1631 do N r. 1640
„  „ 6691 „  „ 6700
„ „  13051 „ „ 13060
„ 20151 „ „  20160
„  „ 34671 „ „ 34680 włącznie.

Obligacje w sztukach po rsr. 100.
N r. 37845. Nr. 39025, N r. 40598, Nr. 41235,
„  41521, „ 42047, „  42625, „ 43093,
„  43124, „ 43911, „ 44732, „ 45200,
„  45570, „ 47575, ., 47900, „  48048,
,, 49779.

Akcje w sztukach po rsr. 1 ,000.
od N r. 571 do Nr.
„ „ 5361
„ 13061
„  „ 16041 
„  „ 17111 
„  „  27371 
„  ,. 28071

580 
5370 

13070 
16050 
17120 
27380
28080 w łącznie.

Akcje w sztukach po rsr. 100.
N r. 46401, Nr. 46781, Nr. 47670, Nr. 48063. 
„  48162, „ 49198, „ 50633, 50763,

W y p ła ta  wylosowanych Akcji i Obligacji 
dopełn ianą będzie w k ra ju , Cesarstw ie i za  
g ran icą  według obwieszczenia z dnia 12 (24) 
W rześn ia  r. b.
W arszaw a d. 19 W rześnia (1 P sźdz.) 1868 r

N . D. 6117. Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Staroznkor.nych w Warszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
23 Września (5 Października) r. b. o godzinie 
1 z południa, odbędzie się w kancelarji Szpi­
tala  tutejszego, głośna licytacja in pląs, na 
sprzedaż pozostałych jabłek  rajskich, na uży­
tek rełigęńy nie zakupionych. Sprzedaż rze­

czonych jab łek  rajskich na konfitury, odbę­
dzie się partjam i po 20 sztuk, a to za gotowe 
pieniądze zaraz po przybiciu przesłać się ma­
jące.

Warszawa d. 18 (30) W rześnia 1868 r.

N. D. 6158. R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
. Szpitala S-go bucha.

Ponieważ ogłoszona na dzień dzisiejszv li­
cytacja, na sprzedaż 1000 sztuk starodrzewu,
w l a s a c  dobr  Mienia  z pow odu  ś w i ą t  w y z n a ­
nia m ojżeszow ego  nie  p rz y s z ła  do s k u tk u ,  R a­
da  o p ie k u ń c z a  te rm in  odbyc ia  t a k o w e j  od ło ży ­
ła  na d.  3 ( lo ;  P a ź d z i e r n ik a  b.  r .  o czem p u ­
b l ic z n o ść  in t e r e s o w a n ą  zawiadamia .

W a r s z a w a  d. 18 (£0) Września 1868 r.
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski.
Nadzorca Szpitala, Michalski.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

N. D. 6167. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w w*rszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
p o  Em ilji z Sieniewiczów Jastrzęb sk ie j, 
w spółw łaścicielce nieruchom ości N r. 97 w 
W arszawie położonej, wyznacza się term in  
w dniu 18 (30) Grudnia 1868 r. w kancelarji 
hypotecznej w W arszawie.

Jan  Jasińsk i.

N. D. 6161. Rejent Kancelarji Z  unacft>kiej 
w Warszawie.

Do regulacji spadku po M arjannie E lżb ie­
cie z Hoffmanów l-o  yoto L au 2-o M etze, 
wierzycielce kwoty rsr. 132 kop. 60 z p ro ­
centam i na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2625 ubezpieczonej, term in  w kancelarii mo­
je j na  dzień 26 Grudnia (7 Stycznia) 1868/9 
roku  wyznaczony został.

Ja u  M asłowski.

N. D. 3959. Rejent Kar.celarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. M ateusza K ryst co do ty tu łu  
współw łasności nieruchomości w K aliszu pod 
N . 401 i 402 położonej i sum na nieruchom o­
ściach w K aliszu, Nr 401 i 402 rsr. 1,200, 
Nr. 353 rsr. 900 w dziale IV  pod Nr. 4, N r. 3 
rsr. 877 kop. 5 w dziale IV  ad Nr. 2, 3, ad  e, 
Nr. 42 rsr. 540 w dziale IV  ad 1 i na  dob ach 
K ostrzyce z Szadkow skiego rsr. 7 5 0 irs r .  
1.500 pod Nr. 21 i 24 zahypotekowanyclr, 2. 
K azim ierza M odlińskiego co do dwóch sum 
na dobrach Zawady z Szadkowskiego, a  m ia­
nowicie pod Nr. 5o. co do współw łasności 
sumy rsr. 1,500 i pod Nr. 156. rsr. 2,850 za- 
hypotekow anych; 3. B ertram a R appard  co 
do ty tu łu  w spółw łasności dóbr Cieciołow A. 
z Powiatu W ieluńskiego; 4. Kornelii R ap ­
p ard  co do dwóch sum na dobrach Cieci o - 
łów A. z Pow iatu W ieluńskiego w dziale IV 
zahypotekow anych, to  je s t  pod Nr. 20. z w ię­
kszej sumy r s r  10,800 resztującej rsr. 3,755 
kop. 8 8 'a  i pod N r 22 rsr . 1,544 kop. 61 % , 
otworzyły się spadki, do regulacji których, 
w yznacza się  term in  na dzień 16 128) G ru ­
dnia 1868 r. w K ancelarji Hypotecznej.

Kalisz d. 5 (17) Czerwca 1868 r.
Teofil Jó ze f Kowalski.

N . D . 6182. Regent Kancelarji Okręgu 
Warszawskiego.

Ogłaszam , że w dniu 24 W rześnia  i 6 P aź ­
dziernika) r. b. od godziny 11 z ra n a  w domu 
p rzy  ulicy W ilczej pod N r. 1691 na żądanie 
opieki n iele tn ich  z mocy uchwały Rady F a ­
m ilijnej i upow ażnienia JW . P rezesa  T rybu­
nału , sprzedaw ać będę przez publiczną licy­
tac ję  ruchomości po ś. p. Joannie  z Garczyń- 
skich Dyzm ańskiej inw entarzem  wykazane, 
jako  to: meble, garderobę, futra, dywany, 
b ieliznę, szkło, porcelanę i t. p.

L eon Buszkowski.

N. D. 6185.

Bo ETopuiiKi), 24eeiroi-
6 p a ,  B rL  1 2  m c o B K  j r p a ,  
BT. KOpOJGECKOMT. M a i l e d
(bto na  KopoieBCKoft y jii- 
H&), OyąyTT, npo^a BaTLca 
ct. ayKnioHnaro Topra bbi- 
paiBKiipomiHiiLiH jo m a ji i

N . D . 3958. Pisarz Sądu Pokoju 
w Lubartowie.

Z powodu nastąpionej śm ierci Chaima 
H ersza  Rąbino wicza R uhinszte jna, w łaści­
c iela  domu w m ieście  L ubartow ie przy ulicy 
R ynek pod N r. 16 położonego, ogłasza się 
postępow anie spadkow e, którego term in r e ­
gulacyjny na d z ień  31 Grudnia (12 Stycznia) 
1868/9 roku  oznaczony został-

L ubartów  d. 12 i 24) Czerwca 1868 r.
K. Bochyński.

L I C Y T A C J E  

I S P K Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N. D. 6063. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 6 i  6* óziasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra­
wnie zajęte na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
komoda, stoliki, stolv, krzesła, lustra, bufet, 
szafy i t. p. przedmioty; w dniu 30 Września 
(12 Października) 1868 r. o godzinie 12 z po­
łudnia w domu pod Nr. 2476/7 przy ulicy N o ­
wolipie, przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa dnia 13 (25) Września 1868 r.
Dobronoki.

N. I). 6172. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 4 5 i 6 Miasta Warszawy. 

f» Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności ra t 
dzierżawnych ruchomości, a mianowicie: sza ­
fa jesionowa, sofa, k rzesła , fotele olszowe, 
kanapa, łóżko, kom oda i t  p przedm iota 
w dniu 7 (19) Październ ika 1868 r. o godzi­
nie 12 w południe w domu Nr. 2273c przy 
ulicy Niskiej przez licytację za gotowe p ie­
n iądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa d. 19 W rześ. (1 Paźdz.) l 868*r.
Dobronoki.

-ieiif)T. rB ap jiiii y i a n c i c a r o  
E r o  B e . i n ii e c T B a  n o j i c a .

N. D 6166. Praw nie zajęte  ruchomości 
ja k o  to: m eble jesionow e, lustro , fortepian, 
i t. p. na targu  Grzybów w W arszaw ie w dniu 
23 W rześn ia  (5 P aździern ika) r. b. o' godzinie 
10 z rana  przez publiczną licy tacją sprzeda­
ne będą.

Szymanowski Komornik.

N  D. 6169. W  dniach 23 W rześnia (5 
Październ ika) 1863 r .  o godzinie 9 z ran a  i

4 z po łudnia  na targu  Grzybów zwanym, i  
w tymże dniu, o godtin ie  i 2 w południe, oraz 
w dniu 24 W rześnia 16 Października) r  b. 
o godzinie 12 w po łudnie  na  targu M uranów 
zwanym, i w dniu 26 W rześn ia  (8 Październi­
ka) t. r. o godzinie 12 w południe na  ta rg u  
Grzybów zwanym praw nie  zaję te  ruchom o­
ści jak o  to: meble machoniowe, jesionow e, 
fortepian, s tó ł sosnowy, kolebka, k rzese łka, 
łó?ko, kreszoarki, samowary, lich tarze , k o l­
czyki, broszki, pierścionki, zegarki złote, 
kanapa orzechowa, zegary, stó ł palisan  tro- 
wy, kanapa, i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Pawłowski Komornik.

1 E  8  1 E  N  I  A  1’ R  Y W  A  T  N E .

N. D. 5129.

PATENTOWANA FABHVKA
W Y R O B O W

TABACZNYCH

BRACI POLAKIEWICZ
W  W A l l S I A H  I E .

Ma zaszczyt zawiadomić am atorów C lysęiar pod nazwą I f I I K E K W .4  n o  k o n  3  
s z t u k ę ,  że cygara te  wyrabia obecnie znakom icie ulepszone bez zw iększenia dotych­

czasowej c e n y ;  że takow e, o czem w obec znawców i ca łe j publiczności zapewnić może 
p r z e w y ż s z a j ą  u  w i e l e  z a g r a n i c z n e  c y g a r a  w y ż s z e j  n a w e t  c e n y ;  że
do ich wyłącznej fabrykacji zakupiła  znaczne zapasy  wyborowego Am erykańskiego liścia, a 
Da sai“  .ich wyrób zw róciła  całą  swą gorliwość. D la odróżnienia tych  nowych cygar 
od dawniejszych J T f i n e r w a ,  banderola będzie oklejona po bokach paczki, na  w ierzchu zaś

naszych
, . .  -   j --------------------— . . .   -------  w pałacu

Potockich n a  K rakowskiem -Przedm ieściu, naprzeciw  N am iestnikowskiego pałacu.
Zadow olnią one niezawodnie każdego swą powierzchownością, gatunkiem  liścia, arom a­

tem  i innemi poźądanem i w dobrych cygarach zaletam i, o czem w reszcie sam a publiczność 
i znawcy, niezadługo przekonać się będą mogli. 9 -1 2 3 8 4

N. D. 5SS1.

GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

J. R0 S E N B L U M A
n n  p l a  c  u  R e s u r s y  K u p i e c k i e j  M r .  5 J I B .

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż t - s z a  F i l j a  S k ł a d u  p rzen ie ­
sioną zo sta ła  do domu B ajera Nr. 412« zaś 3 - g ;n  I P i l j a  pozostaje na dawnem m iejscu 
pod Nr. 1253 róg W areckiej i Nowego Światu. F ilija  ta  przyjm uje w s z e l k i e  z a m ó ­
w i e n i a  od PP . Dystrybutorów, Handlów i Zakładów , sprzedażą wyrobów tabacznych  tru ­
dniących się. M ając wielkie zapasy zagraniczne, n isk ie  i krajow e z najlepszych fabryk, 
m a możność pod każdym względem żądaniom  PP. handlujących tem i wyrobami, ta k  co do ilo­
ści, dobroci i gatunków ja k  i w  y s o k o ś c i  p r o c e n t ó w  na ich korzyść odstąp ić  się ma- 
jących, w zupełności z a d o w o l i ć .  4 14212

N . D. 6159. 
01 K O M O -  POLSKI

w 2-ch tom ach 
p o  c e n i e  z n i ż o n e j ,  z rs . 3  na kop 7 3 .

sprzedaje się  w księgarn i

M ichała G lucksberga
przy ulicy Krakowskie-przedmieście w domu 

H . Grodzickiego N r. 7 (411),
o r a z  w  i n n y c h  k s i ę g a r n i a c h .
Na Prow incji u S .  A r c t a  w L ublin ie, 

M . H u r t i g a  i  I T l i t w o c h a  w K aliszu , 
C i o l d h a r a  i  I T I o ż d ż e i i s k i e i t o  w 
K ielcach, K e i n p n e r a  w P łocku, H o i i -  
n a  w Częstochowie i Piotrkow ie, I . i l t e r -  
n i a n a  w Radomiu.

Osoby z prowincji za nadesłaniem  do k s ię ­
garni JTI. k l i i c k s l i e r g a  kop. 90 (można 
m arkam i pocztowemi) o trzym ają S ł o w n i k  
pocztą.

N. D. 6182.

F A B R Y K A

W Y R O B Ó W  METALOWYCH
K a r o l a  M i n t e r a

ulica Smolna i\r. 1290(12) ró ■ Nowego Światu.
W yrabia  na zamówienie: 

W szelkiego rodzaju T a b l i c e  z napisam i 
złoconem i lub w kolorach, dla Pensji, H an­
dlów i wszelkich zakładów . H e r b y  odle­
wane, wysokie 2, 3 lub 4 stopy, oraz I . i t e r y  
m e t a l o w e ,  bądź blaszane, bądź odlewa­
ne, do czego posiada modele pisma R uskiego 
i Polskiego w kilkunastu  wielkościach, od >/2 
cala do 12 cali. Robi oraz z gotowych mo­
deli w k ilku  wielkościach o d l e w y  m e ­
d a l i ,  uzyskanych na wystawach przem ysło­
wych. 1— 15002

N. D. 6089.

Agencja Ubezpieczeń
M IK O ŁA JA R O T W A N D
przeniosła bióro swoje na ulicę E lekto­
ralną pod Nr. 4 (dawniej 745/6 do d o­
mu W. Feldhusena, obok gmachu Ban­
kowego. 2— 14797

N. D. 5940. B ra ta  mego rodzonego J u >
I j a n a  A u K i i s t a  \ T w l l T .  L ekarza, k tó ­
ry prak tykow ał w mieście Iłży, później p rz e ­
niósł się w L ubelskie wzywam, aby mi U -  
d z i e l i ł  «  s o b i e  w i a d o n i o ś ć ,  r ó ­
wnież odnosi się odezwa do jego osoby je ś li 
nie j e s t  ju ż  przy życiu.

Adres mój S a m i i r l  \ T » i f | ’ 
i M agister Chirurgji.

W D rakam i Rządowej, „Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury D O D A T E K

(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do JSru 2 0 8 , Dsimnike WrrtsetmhUpo. 2 0 7 3 Niedzieli, dnia, 2 2 Wrześnta (4  Pażziernika 1868  r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  i  A B M I N I S T B A C Y J N B

l i c y t a c j e  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

rubtrnj a lnyN. D . 6121. R zą d  
K a lisk i

Podaje niniejszem do wiadomości powsze­
chnej, że pocyug zasad wskazan>ch wydanemi 
16 (-8J  Maja 1833 i 3 /IM  WrzeŚDia 1840 

i o k u  przepisami o l i c y t a c j a c h ,  odbędzie się 
7" d 17 (29) Października r. li. w «ali posiedzeń 

-ządu Gubernjalnego Key ty ej a in rnious 
przez opieczętowane deklatacje, a nastę­
pnie głośne licytowanie na dostawę w ciągu  
Jat trzech, zaczynają* od dnia 1 (13) Stycznia  
1869 do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku drzewa 
opałowego, świec, oleju i słom y dla wojsk, osób, 
hiór i zakładów wojskowych w Gnbernji K a­
liskiej, od cen:

Za sążeń pólkubiczny drzewa rs. 4 .
2a lunt świec łojowych kop. 19.
Za funt oleju kop. 15.
Za pud słomy kop 25.
Mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 

Winien w dniu do licytacji wyznaczonym złożyć 
lab nadesłać na ręce Gubernatora Kali- 
akie go, deklaiację opieczętowaną napisaną po­
dług domieszczonego niżej wzorn z wyraże­
niem w takowej liczbami i literami cen za j a ­
kie podejmuje się dostarczać wojsku arty­

kuły,
Do deklaracji tej ma być dołączony kwit 

Banku lub Kasy Skarbowej na zdeponowane 
radium  rs. 6 ,600 , a to w gotowiżnie, listach 
zagtawnyeh, listach likwidacyjnych, lub obli- 
gach skarbowych.

Vadium to mnse być także złożone:
a) W biletach i papierach k-edytow yeh, 

łieząe po kursie przez Uinisterstwo Finansów
oznaczonym, i

b) V\ akcjach i obligacjach dróg żelaznych 
zagwarantowanych przez Rząd, licząc po kur­
sie  przez M inisterstwo Finansów oznaczonym, 
a w tej liezbie będą przyjęte: akcje dróg f f s r -  
szaw sko-W iedeisk icj i Warszawsko - Bydgo­
sk ie )  w stosunku 60 procentu, a W arszawsko- 
Terespolskiej i Fabryczno-Łodzkioj w Btosun- 
ku opłaconych i odnotowanych na tych akcjach 
wniosków. O bligacje zaś podług kursu giełdy  
W arszawskiej.

Termin ostateczny do składania deklaracji 
oznacza się do godziny 12-ej z południa tego 
dnia, w którym odbytą będzie licytacja.

P » rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym  deklaracji, odbędzie się pomię­
dzy kenkurentsm i którzy deklaracje złożyli, 
'■'cytowanie głośne in minus, od cen najko­
rzystniej dla Sksrbu zadeklarowanych, i dla 
tego składający deklaracje winien bądź oso­
biście bądź przez plenipotenta urzędownie umo­
cow anego, stawić się do licytacji w czasie wy- 
śej oznaczonym i przed rozpoczęciem takowej, 
powinien podpisać warunki licytacyjne, na do­
wód odczytania onych. N ieskładający w termi­
nie właściwym deklaracji piśmiennej, nie bę­
dzie przypuszczonym do licytacji głośnej.

D eklaracje podane lub nadesłane p# termi­
nie lub nie podług wzoru, lub z odstąpieniem  
«d art, 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 
roku lub skrobane, przekreślane, pisane licz­
bami, bez wyrażenia literami, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwne warunkom licytacyj­
nym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu 
na zdeponowane vadium, nie będą przyjęte 
i za nieważne uznane zostaną-

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy entrepryzie, obowiązany je st  zaraz po za­
twierdzeniu licytacji złożyć na kaucje rub. sr. 
i s ,0 0 0  licząc w to stawione vadium; i że wa­
runki licytacyjne w każdym czaEie wyjąwszy 
św iąt od godziny 9 rano do 3 po po.udniu, 
m ogą być przejrzane w biurze Rządu Guber- 
ojalnego K aliskiego w W ydziale W ojsko­
wym.

K alisz U. 12 (24) W rześnia 1868 r. 
a* Radcę W ydziału, Jaroslawlew. 

Starszy Referent, W yszestawcow.
W skut z Wzór deklaracji.

& > & r . t . V * -„ ."‘ejszą deklarację, iż podej-
r j e :  t  i86Q U t trzech  ° d d n ia  1 '» >
s  ?  w ! T r ' . .  g°,* dni» i m iesiąca 1872r, dostawy drzewa opalowego, świec, oleju i 
słom y dla wojsk, osób, b,ór i zakładów Woj­
skowych w Gubernji K aliskiej po cenach na-
»U'Puj W ch:. ,  .

Za pDłkubiEfny drzew a pD r *r .
kop wyraźnie . . . . .

Za funt świec lejowych kop. ^  wyra­
źn ie ...............

Za funt oleju kop wyraźnie
Za pud 40  funtowy słomy żytniej kop............

w y ra ź n ie   poddając się wszelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  objętym  w w arunkach  
licy tacy jnych , k tórych treść dobrze mi je s t  
»'»'X>«hą, kw it k asy '

w . n  _ .. J
na złożone vadium

ty sięcy0 - 9- 6’500 wyraźnie rubli srebrem sześć  
nleu^v ,^a°’“ r-ałąćzaiu, kwit takowy w  razie 

stałe si« Pr'-y licytacji sam odbiorę.
s . 7 £ “ k“ >« s ;

i  nazwisko). numer domu’ d#te’ 1

N. D. 6003. Ka.iuiiiCttoe lybcpH C K ue  
T lpaH .teu ie .

O t i  K a . i m u c H a r o  I y ó t - p H C K a r o  U p a B / i e -  
n i «  o ó i H B . i f l e T c H ,  h t o  m  n p n r y T C T i i i i i  o H a -  
r o ,  n p O H 3 B0 4 B T h C H  Óy/ tyTW  7  ( 1 9 ) O K T H Ó p H  
c .  r .  n t  h s c i  t i o  n o , i y 4 HH i i y ó / i H H H H e  n a y c r -  
H h i e  r o p n i  ( in  m i n u s )  H a  n o c T a m t y  4 P ° b I  
h i  K a . m m c K y w  T K i p b w y  b i  k c m h h c c t b T .  3 4 0  
n o  i y K y ó i i H e c K i i x i  c a s t C H e i t  5 */j a p i m i H i  b i  
T e n e m u  c i  1 ( 1 3 ) f l H B a p n  1 8 6 9  r .  n o  1  ( 1 3 )  
1 8 7 0  r .  c l  l ą l H i i  n o  K a K o ń  H a c T o m n i f i  n o 4 - 
p H A H H K  % Ta KO BhlH 4 p o B »  I l O C T a B A H e T l ,  T .  e .
c i  4  |>yfe. 4 7  K o n .  3a 0 4 Hy  n O / t y s y o H H e c K y i o  
can tem .

/ K e d a w in i e  n p i iH S T i  na ceóH ynoMHuyTyio 
n .  cT aB sy  o B b s s h w  h h h u c h  u l  HaaiiaHen- 
HOe BhlUle MlCTO H CpOKl, C l  CBH4lTe .1 l  
c t b o m i  . w I ć t h s i o  r io - in n e i icK a ro  H a n a t s -  
CTB3 ,  o cuoei i  ń . l a r o n s  AEJKHOCI 11 n  c l  3awo- 
r o s i i  n a  cy.w.wy 1 5 2  p y f i .  c e p . ,  BaanuHŁiwH 
4eHhr»MI1, 3SK.1S4 I1WMH 4 HCTSMH M4 H 4 t>y- 
i h m h r c c y 4 a p c T B e H h h m h  Rysia raMM, 4 0 3 0 0 -  
4 eHBWMH n o  cy m e cT B y ro u łB M l  yaaKoHe- 
HiHMi k i  npe4 C T a B . ieH i»  B l  s a ą o i l  n «  oo- 
H3aTe4 I.CTBa»ll c l  KS3HoK>.

O  n p o H H i i  y c a o B i m i  moikho ó y 4 e T i  y- 
OHall.  B i  B o eH H o -n o 4 H n e l ic K o M i 0 T4 T>-te- 
Hin K a 4 n n ic K a ro  TyRepHCKero IlpaB/ieHiH 
e w e 4 HeBHo, h c k ^ w i h h  n p a a 4 B H H H h in  u  Ta- 
ó e 4 u n w x i  4 B e b .

1' .  K a 4 B u i l .  6  C e H T H ń p H  1 8 6 8  r o 4 a .
C o n l r H H K i ,  3 a B a 4 0 K i i t .

B y i r a / i T f p i ,  Crpma-iKoBCKiii .

K. D. 6173. 

Cu m i

H
ro -

slioCAtiHCKoe 1 ' y O e p n c K v e  
Upon, len ie .

OÓIHB/Ilieil, I t o  3 (1 5) OKTflfipH 
c. r. ni 1 2  uacoBi no^iy4 HH bi npney-rcTBiH 
FyRepBCKaro llpau-irHin, 6y4 y n  npoMSBo- 
4 HTi.cn T o p m  na oT4 »ny c l  _no4 pn4 a p a -  
6o n  Ha nocipniiKy Bl r. -4 kió4 h h i ;  peBH- 
aioHHOH CTiHI(iH 4 4 H oCMOTpa iipHroHnewaro 
Ty4 a p o r a T a r o  croT a a hiwciiho:

1. Ha n ocT pof tK y  o r p a 4 H  4 -tn c k o r a  aa  
cyMwy 1 ,6 8 5  p y ó .  2 0 koii .

2. Ha n o cT p o i łK y  4om « 4 'lrt c r o p o m a  
no ro H u ęH K o B i  aa  cywwy 6 0 5 p. 2 2 Kon. 11 
ro aa cysiwy 2 ,2 9 0  pyó. 4 2 Kon.

/KeaafOUjiii B.aHTb Ha cef.H npoH 3 Bo4 CTBo 
9T H H  p a ó o T l ,  4 o a w e » l  4 0  o p o s a  H aana-  
ueH Haro  4-1H T o p r o e l  t o  ecTh  4 0  12 H a c e B i  
no, iy4HH n o 4 aTK C eK pe T aph io  TybepHCKaro 
flpaiMCHiH 3 a n e s a r a H H o e  o ó i h b , t e n i e ,  c i  
n p i i . iom eH ie .w i  KBHTaHuiH KaaeHHaro Ka3iia- 
seiiCTBa H I  h p h h h t i h  o i l  Hero  3a 4 o r a ,  p a -  
BHHiomarecH */io h s c t h  c ś iT . th o h  c j ’wmm 2 29  
pyó.  Ec4H me n o 4 p H 4 i  Be ocTaHercH 3a c o -  
HCKaTepeMi,  t o  a a a o r i  T o t i a c i  n o c . t l  T o p -  
r o e i  Bo3HpauiaeTca.

Ho4poÓHbiH KoH.iHnii i K I  T o p r a . w i  a  raK- 
m e c m I t h ,  m a n i , . ,  m e p a m m ie  w ory  11  n p o -  
u e c T i  b i  CTpoHTe,ihHOMi O T4 l>-ieHiH «1w- 
ó p i iH c K ar o  ly ó e p H C K a r e  I lp a B 4 eHiH, eme- 
4 h s b h o  c i  9  u a c o B i  y rp a  4 0  2 w a c o u i  n o  
n o 4 y 4 H H  aa  i i cK am w eH iew i  n p a 3 4 H H 'iH M ii  
H BOCKpeCHMXl 4HCI1.

4 >opwa oóiHB.ieHiH
Bc4 l 4 CTB ieoó lH B4 eHio . Iw ó . lH H cK aro  l y -

óepHCKaro n p a n . i e H ix  o t i  CeHTflópfl 1 8 6 8 r.
aa  N. u  HHme n o 4 n u c a B U i i i i e n ,  c h m i  oÓH3y-
locb B3HTI Ha ceófl npon3B o4cT B o  p a C o T l  n o -  
CTpoilKH B l  r .  ,lH>Ó4 H H l  pCBHłioHHoft c r a n -  
ięin 44H oc.wot p a  n p i i .  OHfle.waro Ty4 a p o r a ­
T a ro  eK oT a ,  hiishho ,  n o c T p o f i s y  o r p « 4 H  
4 4 H CK ora  H nocT poH K y 4 0 1 a  44H CTopoma
11 n o r o H i q i i K o i i i ,  aa  cywwy . . . .  p y ó ............
K o n .  (cywMa nponHChiBaeTCH caoBaMH) n©4 - 
u e p r a a c b  b c I w i  0ÓH3aHH0CTH.wi 11 K0 H4 H- 
lęiH.wl n a  ocHOBaHiH K O H II  6 y4 yTi n p o H 3 -  
B0 4 HThcH n o  cewy n o 4 p « 4 y T o p m .  Kbh- 
TaHuiio  b i  no^yueM ii i  m m i o t i  MeHH 3 a 4 o ra  
y c e r o  n p n 4 a r a i o ,  c i  t I m i  h t c 6 h  3 a 4 o n  
BToTl B l  C4 y * ł a l ,  ec.iH n o 4 p « 4 l  He oCTa- 
HeTCH aa  mhoki,  ó w . i l  B 0 3 i i p a i n e n i  h h i  Ha 
pyKH f u , 1H OTOC.iaHl B l  MlCTO mHTO.lhlTBa 
Moero N.

ll n c 4 o ,  Mlcsięa, r o 4 a .
( I Io 4 n H C h :  im an ie  hm h  ii «aMii ,i ie ) .
P. 1̂hió4 hhi, 17 (2 9 ) CeHTHÓpH 1 8 6 8 r- 

TyóepHCKiH ApiHTSKTopi, IIla.woTa.
,4 T>.ionponaiio4 HTe.ih, ll .i /i lOKeHH'i l.

N. D 6174. C b j.iei;K oe  [ 'yd ep n cK ee  
tlp a e . ten ie .

C h m i  y B l 4 o w 4 H e T i ,  h t o  b i  o T M i u y  Ha- 
3H a se H H w x i  B a < > 4 » H C K H M iy n 4 « b iM i  y n p a -  
B 4 en ieM l  na  2 8  4 HC :a  c e r o  CeHTHÓpn T op-  
r o B i ,  Ha 0T4a>iy c i  n » 4 p H 4 a  p s ó o r i  n o  
o c T p o H K l  B.iO4 a » c K a r 0  KapaHTHHa n o  110- 
CTaHoe.ieHiio ry ó e p H C K a io  r i p o i u e n i H  na- 
a . i a ' i e H i  h o b h m  c p » K l ,  HMeHHo, T o p m  ó y -  
4 y r i  n p o H 3 B o 4 H r h c n  b i  r ipucyTcTBii i n a -  
a u a H n a r o  y i 3 4 H a r o  VnpaB.ieHiH 4 OkTHÓpH 
c e r o  1 0 4 a .

I - C i 4 .ieiti, CeHTHÓpH 16 4 «h 1 8 6 8 r.
C o a lT H H K l, .A n m iiu n iH .

14- D. 5 8 3 7. P a ^ O M c n o e  1 y b e p u C K O t' 
U pan.ienie.

Iski Kasi apen4 aropi ®i4 luapK.t Op- 
4 0 B I ,  Koi-opo.wy cpoKi cefi appH4 H npo- 
4 0 4 m e H i  o b M i  Ha 04H111 1 0 4 1  no 2 0  Maa 
(1  IWllH) iooy r .  o t i  4 a 4 i B l S D i a r o  co 4 e p -  
m ama oh ou  oTKaaaacs, t o  Pa4 oMCKoe Fy-

, óepucKoe IIpsB.ieHie bo ncno4 BeBin npe4 -io- 
! menia 4>HHaHCOHaro yopaBHeaifl oti 9 A n p l-  
! 4 H c. r. 3a N. 1 4 7 2 0  chmi oóiHBHHeil bo 
Bceoóuiee cul4 lHie, hto 11 (2 3 ) OKTHopH 
c. r. bi 12 uacoBi 4 HH, hi npHcyrcTBiH o- 
Haro óy4 yri npoiiaBo4 HTbc« nyó ibhhwc h- 
3ycTiibi« Topru (in plus) Ha oTA«ny cKasaH- 
Baro *o,ibBapKa Op.ioBi cl npHHaA.iemsB- 
IUMVM ki HeMy yio4 iHMH ul apeH4 Hoe co- 

j .tepmaHie c l  2 0  Maa (1 Ihihh) 1 8 6 8 r. 110 2 0  
1 Man (1 Ik>hh) 1869 r , Hasiiiiafl ci cy.wMhi 
j 5 2 8 pyó. 5 5 V2 koii. cep. He BKitonaa bi o- 
; Hym noAsreń.
; ŻKê arfiinie ynacrBouaTh bi Topraxi, 4 0 ,1- 
I JKHKI HBIlThCH Ul yK«3aHHoe MlCTO H Bl Ha- 
jHaHeHhWH cpoKi H upe4 CTaBHTb npe4 Ba- 
pHTC4 hHhIH 3a«Orl paBHHIOmiHCH ’/♦ HaCTH 
cy.Wlilhl H3 3HaH0HH0 H KI TopraMl a paBHO H 
TpeóyeMoe nocTanoH.icHieMi HaMlcTHiiKa 
IjapeTHa oti 2 4  HHBapH 1818 r. CBH4 lTe'b- 
OTBO MlCTHaro Hana IbHHKa y i 3 4 a, noCBH- 
4 lTe4hcrBOBaHHoe 3aKOHHhiMi nopH4 KOMl.

1 4 p i i  B T o . w i  T y ó e p H C K o e  I I p a B a e H i e  n p H -  
c o R O K y n z f l e T l :  hto y 4 e p * a B U i i f l c a  aa T o p -  
r a i i  4 0  im e m  npnHHib H . w l H i e  bi t s k o m i  
COCTOHHiH B l  K a K B M l  OHO H 3 X 0 4 H T C H  B l  H8 - 
c x o a u ą e e  H peM H  h  3 a  t i m i  H e  M o m e T i  H- 
S l l l b  R ł l K a K H I l  n p e T e H 3 i u  KI K H 3 H I  3a 
n o 3 4 H K H O  n e p e 4 a n y  B l  e T o  n o , i b 3 o B a H i e  c e ­
r o  H .M lH iH  H HTO HO BhlH  » p e H 4 « T o p l  OÓIH- 
3 a H l  B 0 3 H a r p a 4 H T b  H U H l U l H H t O  a A M U H M -  
C T p a T o p a  3 a  p a c i o A h i  c 4 l / i a H H M e  h m i  n o  
a A M H R H C T p a i j i H  o s H a n e H H s r o  H M l H i a  c l  20
Ma« (1 Iwhh) 1868 r. no 4 eHb o t 4 “ BH e.wy
oHaro Bl apeHAHoe co4 epmaHie, coraacHO 
oTHeTy, KOTopwfi ńy4 eTi npe4 CT»B4 eHl 
a4 .wHHHcrpaT0 p0 .Mi.
feCBepxiToro me.iaioufie ToproBaTica 4 -m- 
c h h t J h  c i  ToproBi apeii4 bi woabeapKa Op-
4 0 BI, 404 1KHM UpeACTaBHTh CBH4 lTe4 b-
CTBO Ha MeHOHHblH Topił yeTSHOIMCRHoe no
CT. 4 0 Bhicowatuue yTBepmAeiiHaro no.io- 
m*Hifl 1865 r .  o nouMHHaii 3a npauo iop- 
roB.ni H npowbiCHOBl. Css3aHHoe HMlHie 
womHo oóo3pluaTh Ha mictI, no4 poÓHMfl 
me KeH4 Huin MoryTi ówTb p»3cwoTpHBae- 
Mbl emeAHSBHo 3a HCK4 K>HeHieMl BocKpec- 
Hb i n  >1 npa3 4 HBHHbixi 4 «eń m  Or 4 l',eHiH 
Pocy4 apCTBeHHbixi llMjmecTBi Pa4 o.McKa- 
ro TyRepHCKaro ripaiMeHiH.

T. PaAOMi, CeHTHÓpH 2 (14) 4 «<ł 1868 r 
u .  4 .  BHtte-ryóepHaTopa, C o b i t h h k i ,  

CTeMnHHCKiił.

N . D. 5838. P at \nMCKoe [ y ic p H c n o e  
l lp a th ie n ie .

T a K l  k s k i  T o p i  M H a u H a H e H H h le  k i  2  (14) 
A B r y c T n  c .  r .  H a  OT4 a n y  b i  a p e H 4 H o e  c o 4 e p -  
m <Bie K a a e H H a r o  o o . i b B a p K a  Ż l H y u i H o  n o  n e -
h u k i  m e a a m i u H x i  H e  o o o t o h  ’ h c ś ,  t o  P a -  
4 0 M C K o e  r y ó e p H C K o e  n p a n a e B i e  c h m i  0 6 1 - 
H B 4 H 6 1 1  b o  B C e o ó l n e e  c n l A l H i e ,  h t o  8  ( 2 0 )  
O k T H Ó p H  C r .  B l  1 2  H » C O B l  4 HH BT opH M H O  
ó y 4 y n  H p e H 3 B 0 4 H i  i c h  b i  n p n c y T C T H e H -  
H s m i  3 8 4 1  T y R e p H C K a r o  I 7 p a B , i e H i H  n y ó , i H H -  
B u e  B3y c T H w e  T o p r n  (>ń p l u s )  Ha 0 T 4 a n y  B l  
a p e H 4 B o e  c o 4 e p * a Hie  c K a s a H H a r o  w o a i B a p -  
K a  c i  2 0  M a n  ( 1  I h i h h )  1 8 6 8  r .  n o  2 0  M a n  i l  
I h i h h )  1 8 6 9  r .  o t i  t o h  me c y w iw b i  2 6 1  p y ó .  c .
3 9  K o n .  K p o M l  n o 4 a T e f t .

ż K e . t a i o m i e  y n a c T B O B a i b  b i  T o p r a i l  4 0 ,1- 
m H b i  H B H i b C H  B l  B H U i e o i H a H e i i H b i M i  c p o K i  
H m I c t I  H n p e 4 C T a H H T h  n p e 4 u a p i i r e . ł b H i , i ń  
a a . i o r i  p a H H H K > m l ń c f l  V« h b c t h  cyM Whi  Ha- 
3 H a u e H H o f i  k i  T o p r a w i ,  n p i i 4 o m i i n i  T a K » e  
C B H A I T 6 , H C T B 0  r p e ó y e . w o e  n o e T a H o B ^ e H i e w i  
ł i a w l c T H H K a  L l a p c T B a  o t i  2 4  l l H u a p H  1 8 1 8  
r .  B b i 4 a i i H o e  n o 4 4 e m a u ( H M i  H a n a . i b H H K o M i  
y i 3 4 8  II n o C B H 4 l T e . 1b C T B O E a H H o e  3 a K 0 H -
H h i w i  n o p H 4 K o w i .

r i p n  B T O M i  T y ó e p H C K o e  I l p a B . i e H i e  n p n -  
c o B « K y n 4 H e T i :  h t o  y A e p m a B i u i ń c H  H a  T o p -  
c a i i  A o . i m e H i  n p i i n f l T b  H . w l H i e  b i  t s k o m i  
r o c T O H H i n ,  b i  K a K O M i  o h o  H a x o 4 H r b C H  b i  
H a c T O H U j e e  BpewH h  3 a  t i m i  H e  m o j k c t i  h-
M l T b  H H K a K H X l  n p e T e H s i f t  K I K S 3 H I  3 3  1101- 
4 HH110 n e p e 4 a n y  e .w y b i  n o , i i . 3 o B a H i e  c e r o  
VIM lH if l  H HTO HOBOH a p e H 4 a T o p i  O Ó l f l a a H l  
B " 3 H a r p a 4 H i  b  T e n e p e u i H H r o  a 4 M H H H C T p a T o -
p a  3 a  p a c i o 4 M f 4 l - i a H H W e  h m i  n o  s a w h -  
R H C T p a n i n  o 3 H » H e H H s r o  i i M i n i H  c i  20  M a n  
(1 I i o h h )  1 8 6 8  r .  n o  4 e H b  o t a b h h  H w l H i H  b i  
H o B e  a p e H A H o e  c o A e p m a w i e  c o r n a c H o  o t u o t b
k o t o  ph i  i i  a 4 M H H H C T p a T o p o » i i  ó y 4 6 T l  n p e 4 -

c T a n i e H l .
C n e p x i  t o t o  m e . ' a H i i i ( i e  T o p r o B a T b c H  4 4 H 

cH R T iH  c i  T o p r o B i  a p e H 4 H  4 > o , lb B a p K a  J l H y -  
l u n o ,  A o a m u b i  n p e 4 c v a B H T b  c H H A l T e a i C T B o  
n a  w e . i o H H b i S  T o p r i  y e r a H o a z e H H o e  n o  c t .
40 BbicoHaiłuie y i B e p m 4 e H H a r o  n o A o m e H i H  
1 8 6 5  r .  o  n o i n t H H a i i  a a  npano T o p r o B - m  11 

n p o M H C . I O B l .
H w lH ie  s t o  M osino o ó o a p iB a T b  ua m i c t I ,  

noApoÓHhiH me k o h a h i i ' i h  y to r y r i óhiTb p a 3 - 
c .w o T p i lB a e .w b i  e m e A H e H H o ,  HcK.tlOHaH b o c -  
K p e C H b l l l  11 n p a3 4 HHHHI,TXl 4 Befl b i  O t a I -  
4 ei łin TocyA apcTBeH H biii I I u y m e c i B i  Pa- 
Ao.wcKaro TyóeoRCKaro t lp au  l e n i n .

I’ P a 4 o w i ,  C e H T H u p a  2  > 1 4 )  4 H11 1 8 6 8  r. 
u .  4 - B i m e - T y ó e p H a T O p a ,  C o b i t h h k i ,  

C i e M n H u c K i f ! .

D. 6123. AoM KUHCKae I  yP cp n eK o e  
I lp a e .ie n ie .

IIo ć e ą y c n i ł u a o c T H  DpoB3Be4 eH H H ii b i

npHcyTCTBiii -lowmiiHcKaro TyGepHekaro
IlpaiiteniH 10 (22) CeHTHÓpH o. r. nyCAsw-
Hbin ToproBi Ha frocraBxy npoAOBo.ib- 
CTBeHHbiib npHriaćoBl 4 -1H apec raRTOBi co- 
4 epmaii(HxcH Bi ^Io«mnHCKoii Tlepum ci 1
(1 3) AflBapH 1 8 6 9 no 1 (1 3) HtiuapM 1 8 7 0 r.
oti uopwa.ihHoii ulHbl ceML Kon. ia 4 Hew— 
Hyio nepnilo oAHaro apecTau ra, fyuepHCKoe 
UpaB/ieHie, ocHOBbiBascb h« nocTaHOB/ieniw
6. CoBira ynpsBneHin E[apcTBa oti 2 4 iWan 
(5 Iiohh) 1 8 6 6 r. aa N. 2 2,7 2 9, chmi oCih- 
BóHeTl, nro bi iipMcy rCTitia ero i.ynyn 
!ipoll3B0 4 l!TbCK 1 0 (2 2) OkTHÓpH C. T. Bl 1 2  
Hscoui yTpa, HoBhie nyó4 HHHi.ie n lycTBwe 
ropni uh minus) aa cKaaaHHyw nocTaBky 
oti yBeanHeHHOH u l H U  eocewb Kori cep. 3« 
ABeBHyio nopLęiio o4 H«roapecTaHT».
żKensioinie B .a H T b  ynoMHHyTyio nocTatiRy, 

OaH3aHW HBHTbCH Bl BaSHr. He HHOt: BfclOie 
Miero h cpoKi ci aaaoroMi na cywwy 5 0 0  
pyó. HaaiiHHbiwH 4 eHbra.Mi1, 3aK4a4 «UMti'AB- 
ctsm h H/in ApyrHMa roey4 apcTBeHHbjivin 6y- 
MaraMH 4 0 3 H0 .1e1iHi.iMi1 no cyuęeoTByioaśHMl 
ysaKoHeHiH.wi ki iipe,icraB ieHiK> b i  aa.iori 
tio 0 ÓH3are4 bciBawi ci KaaHoio.

IloApoÓHbifl KOHAHiąiH ó y 4 y n  u p e ^ e T a -  
BHeHhi m eaaiou (H .w i aaflTb HacroHU(iH r ib £ - 
pH4 i  bi BoeH H o-IloH H iteiicKO M i O x A l.ie H iu  
-Io .w m H iicK aro  T yóepH cK aro  f l p a iu e H ia ,  em e- 
4 HCBH0 o r i  9  H aeo B i y r p a  4 0  3  w a c o m  n o  
n o 4 y 4 Hii, HCK.noHaH n p a s A H H s a b ix i  a r a -
Óe.lbHhlll 4 HCH.

r .  /IoM m a, CeHTHÓpH 17 4 HH 1868  r.
CoBlTHHKl, ĆKHÓHHCKiri. 

C ra p . jłl.ionpoH3B0 4 liTe,ib,
flaH seB H H i.

y . D. 6001. R są J  Gubei
Łom żyński.

Z powodu niedojścia do skutku natu a -in­
nych do odbycia w d 24. L ipca (5  Storpo u., i 
19 (31) Sierpnia r. h. w biurze Rządu G uist— 
njaluego Łomżyńskiogo in minus lieytacj na  
entrepryżę 3 letniej od dnia 1 (13) Styc. nia. 
1:6 9  r. dostawy opału, św iatła i słotny, dla  
wojsk, osób, biór i zakładów wojskowych w  
gubernji Łomżyńskiej, itząd Guberujiilpy 
Łomżyński podaje do wi-domości poważ, ch -  
nej, że na zasadzie decyzji Członka iótrgąrżu­
jącego interesami Komitetu Urządzającego i  
wedle zasad wskazanych postanowienien i b . 
Rady Administracyjnej Królestwa z d. 16 28) 
Maja 1833 i 3  (15) W rześuia 1840 r. odbęazie  
się w dniu 7 (19) Października r. b. na’sali 
posiedzeń Rządu Guborajalaego po raz tr eci 
licyt-icja in minus przez opieczętowane dei la -  
raCje, a następnie głośne licytowanie,' ua do­
stawę w ciągu lat 3 od dnia 1 (1 3 ) S iy i znia  
1869 r. drzewa opalowego, sw e o, oleju ■ i-ii axy 
dla wojsk, esób, biur, i zakładów wojskow yćh 
w gubernji Z-omżyński-j, cd cen podwyż izO- 
nycb, a mianowicie:

Za sążeń pólkubiczny drzew a opałowógo r-j- 
3 kop. 22.

Za funt świec łojowych i-.op. 188Jj.
Za funt oleju kop. 19'/j-
Za pud słomy kop. 2 5 1/ , .
Główniejsze warunki do tej licytacji fj  zp- 

pisane, są następujące:
a) Przystępujący do takowej, przy dekiar*- 

cji swej złożyć powinien, kwit Banko lu l ka­
sy skarbowej na zdeponowane vadium rs. 
4 ,000  w gotow iżnie, listach zastawnych, li­
kwidacyjnych, lub obligach skarbowych.

b) Utrzymujący się przy eotrepryriń, zaraz 
po zatwierdzeniu licytacji, obowiązany będzie  
złożyć na kaucję rs. 8 ,000 licząc w to stawio­
ne vadium.

e) Termin ostateczny do składania deklara­
cji naznacza się do godziny 12 z rana, teg o  
dnia w którym odbytą będzie licytacja.

d) Entrepryza ta ze względu na wysokość 
sumy rozchodowej, wym aga aby przyjmu ąoy 
takową, miał tytuł kupca 1 gildji, .a  zatem ż y ­
czący stawać do licytacji i niemający św ia­
dectw gildyjnych ustanowionych art. 32  Usta­
wy o płatach za prawo przemysłu i haudlp, 
pod dniem 9 Lutego 1865 r. Najwyżej zatwier­
dzone1, obowiązani będą złożyć deklaracjo, >* 
wrazie utrzymania się przy entrepryzie, p® 
zatwierdzeniu pretókółu licytacyjnego /lożą  
św iadectwa wykupionego patentu ca  kupC» 
1 gildji.

W arunki licy tacy jne  wyjąwszy św ięta od 
godziny  9 ran o , do 3  po połudn ia inogu 6y* 
przejrzane  w biurze Rządu G ubernj»J'ieg,> 
Ł om żyńsk iego  w w ydziale wojskowym, S*8*® 
gółowe zaś o tern ogłoszenie podane zos»a y  
przez  D zienniki W arszaw ski B esk ' 1 '
ja k o  toż D ziennik  G u barn ja ley  
UyóepHCKiii BŁjomoctii). „

Łomża d. 9 W r z e ś n ia  l8 b 8  r.
V iae-G ubernator,

Kadra, S k ib iń sk i.

N .  D .  6 0 2 3 .
■ C d H .io M U p eK ó e  3 :(M>»

P h to  14 ( 2 6 ) 0 rilopnCaMl OÓlHB.IfleTl,
iHriH B l 12 su co m  no no.iyAHW npo 1300-  
-?-Tch’ ó y jy r i-  B* ch m i y n p .m ion in  Topru
nocpeJCTBOM* aantHBTaBwwsi o o id o /b m ia  
Ha nepeoTpofiKy nocTOHźiaro ftoótft na Kuap- 
Tiipy ByproMiicrpa noMiu;eHie mhchusi pa- 
4 0 BI Mipi u BicoBi, h no/i«i(er(CBaTo 
p e c ia  b i  M iCTeHKt SaBH sooTt) (in  » im i# )
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u. D. 0171. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Guberńji Warszawskiej w Warszaivie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadome 
ĆEyni, if ha żądanie Anny z Królikowskich po 
Józefie Parzelskim pozostałej wdowy, w mie­
ście Kaliszu Guberńji Warszawskiej zamie­
szkałej, a zamieszkanie prawne do tego in te­
resu L r.aćego postępowania subhastacyjoego 
a  Ludwika flołca Mecenasa, Obrońcy przy, 
W arszawskich Departam entach Rządzącego 

‘ Sen itu w Warszawie pod Nr. 490/1 zam ieszka­
łego, obrane mającej, w poszukiwaniu dwóch 
aum: jednej rs. 600 i drugiej rs. 784 k. 5, czyli 
ogóiuej Kumy rs. 1,384 k. 5, z procentem i ko­
sztami od Aleksandra Wołowskiego i Juljanny 
■Wołowskiej, obywateli, właścicieli nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 1109 położonej, 
tamże ro-inieszkalych, protokołem Michała 
"Wacław? Markiewicza Komornika przy Try­
bunale r.utejszyąa w dniu 16 (28) i 18 (30) 

Czerwca f% 6 r. sporządeonym, w drodze są ­
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszawie przy ulicy Grzynowskiej i Wa- 
fticów narożnie pod Nr. 1109 na gruncie emfi- 

tycznym w Cyrkule policyjuyoo i admini­
stracyjnym  7, pod jurisdykeją Sądu Pokoju 

i m iasta Warszawy W ydziału 2, w para- 
fji Ś ^ o  Karola Boromeusza położona, prawem 
Własności do egzekwowanych dłużników A le­
ksandra i Juljanny rodzeństwa Wołowskich 
^alcftq.ca i w tychże posiadaniu (lecz dochody 
2 takowej pobierane są przez Komisarza Ad­
ministracyjnego na pokrycie k o sz to w i s tra t 

■^Skarbu Królestwa, z tytułu stawianej kaucji 
• alwtanem Jakubowskim) zostająca, — po- 

•sruLiw&oemi wierzytelnościami hypotecznie 
*»-Obcu^óna, przyblisonej rozległości około łokci- 

kwadr. 16,1)00 mająca.
ija  gru.icietej nieruchomości sa następujące 

' ‘Yahudowsina. . ' -t iAiU'  i
** 4- Ivńm en:ca maaiv murowana, karpiówką

kr^ra . konnn murowany mająCa.
\  2  -Oficyna a raczej dotnek o parterze, ma-

murowany* hoienderką kryty, dwa kominy 
■rhvr^xiiQ  mający.

c. Bram - z drzewa z daszkiem.
4, M ’i.r ” c eg ły / do którego od podwórza 

przy budo v/a ii e komórki z drzewa deskami
kryte. *

6 : Oblew-k z baii do tegoż muru dotykają.
cy. cr,ęśc; i dachówką ho lende .k i, a częścią:
deskam i kryty. >

„ ((■ Komórka z drzewa gontauli kryta.
7 Brama z furtką od ulicy Wal ców na, siu-, 

p icu  tnrrow aujch,
8, Ijobi od ulicy W ałioów niasiv m urow any, 

karpiówka, k ry ty , o trzech kom inach m urow a­
nych.

9. Dorn. murowany holcndorky kryty, trzy 
kominy murowane mający.

«a<iMuaH m't» c w e tH o it c y k w u  1 ,8 2 8  pyó. eji' 
8 2 '/ .  k . c

żftM a«im ie ToprouaTCH . o6fl3łHbi npHHa-
caTt, k b  r.o.aaBaeMMM'b oótHB.ieHiHMt Ka-
ątłakeftcR in  KBHTaHuifi b i  t o m b .  u to  chmh 

’ ąoc.i-ŚRK^K np w w rt-j BpeweHHwn 3a,io ra  be 
Ha.*K<łHfvnt, 4 e H tr a x >  n ,in  np oueH T H biit
S y iw ara s i, b e  K o zH u ecT B t 18 3  p . c. p a n  n p « - 
^tśraTi, k E, o6t,BB/ieHiHMi>. t a s o e  me ko.im- 
-wecTBÓ łm h  npoH eH T M iy, (iyM an, a

* KpowS Toro ią>e4ĆTrtBHTB,rnHb^ef!CKoe cbh- 
4 jsr;a&ĘTHo.

T opronw e K0H4Ht(i^ h  c u t ; i w , M oryrb  
f e r r ,  rtepecMOTpHBaeMw be cenn, yupąBze- 
aiV  VI B i  M am CTp»TS m E c tŁ sk o  3auH i»cT a, 

>me,iaen«io KpoiwP npasjjHUHHbixi. 4Hefi.
" H o  4  a u a e><MH oÓBHBzeuiH a < m w r u  6 h t b  co - 

■ifauyeHaf wa rep o o itcg  óyaiarB 30-Kop-B4Ha- 
r o  4 « C T .'tra cT b a  no  » o p i ą j ; ’y c e ro  npn,J<>- 

^geaiiofi
1 O^-wru-r-njH Sj a j t e  npuH.iMarBCH >>34- 

•.pjM.-i H ) ra>hHwKo,wr. 40  12 mbcobt. n o ży - 
Aitw O k - tropu 14 126) a h h  1868 ro 4 a, no- 
A att ffMH -jke noc AU »Toro ćpoKa npHHHTW aa

* Hń 3iń^MVTa*1HOMT. KOHUepiU OOTaflBdęnjfl 
vao//fiHo "<4Ti^HanjicaHo, oó^HB/ieHiejHa rioA*

nepecTpoHK'B r o p 0 4 CKaro 4 0 Ma in> 
m iC T-Sf̂ K 4 3ąu n  XOCTU.

cJ>opvia
8 v ćAo4 CTH«e oói>HiMeHirt CMH4 o.MHpcłcaro 

yu.3 4Haro ynpaiM eHiR o t u  4 (If i)  CeHTflópfl 
1868 Ir. 31 N. 8317, crmt> 3JflrMflk», .9 ro o 6a -  
3yK)c& 83« t ł  no4p«4T>, nepeęTpoMKH łio- 
c ro fM a rę  40 iwa na K u ap ju p y  ByproiviHCTpa 
r-owUu^eHie m rc h w it. pfl4 o»T,, MUpu M liU- 
c o b u  ti r.O/iHutiKCKaro apecTa bt» MUcre^KU 
B a a i’i o c ’U, co r^a cn o  yTftep}«4 eHHoii cmUtU 
ya cyMiwy . . . .  (34*Bcb nucaT h cyM.viy l^h- 

u rpcłiH C hio) ct, cofi.iłO/^eHieMT, bcUit* 
Topjoew xb ycioeift npe4 nncaHHhtx,b 4 ria 
B a c io a iiia ro  n o 4 p « 4 a. Ha npe4CTaB^eHHHH 
U ł-MewHfeiń 3a^ori,'cy!vi>ioK) 183 p. c. n p e4 - 

KHHTanqiio NN . K aSH a^eiactB ą (h . i i i
aa/ior*'!® 183 p . c . npe4C T aB /iflio  npH  ceivn> 

‘HaA^HwrH 4 eHhł'aMH, hau npoueHTUwMn 
^Cyi^araw^, a n ^ u m io , TaKRWH t o  ct» c to ,if» - 

k.5? s.yno^a!Mii)t m Ucto nocToHHHaro jRHTe/7s- 
S iT na wo j rb  ń t ,  N ., cmca/TT, d t .  Nv, M Ucflija N . 

N- ffifi8 r.
{*34^®  ̂ *) 4»aw5Mifl).
I’. CaHnoMwpTb, CeiiTflśpfl 4  (1 6 ) 1868 r .

• IlaHi "bHMKTv CaH4oMHpckaro YU34a, 
nO,1KOBHHRU, ( ..............).

! 10. Zabudowanie murowane holenderka k ry ­
te, z kominem murowanym.

11. Zabudowanie murowane karpiówką 
kryte.

12. Zabudowanie z bali stanowiące w poło­
wie szopę, a w połowie domek mieszkalny . z 
jednym kominem murowanym.

13. Komórka z desek gontami kryta.
14. Zabudowanie z desek gontami kryts, z 

kominem murowanym o jednej facjacie.
15. Kloak* z desek deskami kryta, z tyłu 

której urządzony je s t śm ietnik z bali, z boku 
zaś przybudowany cklewek deskami kryty.

16. Zabudowanie z desek deskami kryte.
17. Komórki w części z deśek i sztachet 

zbudowane.
18. Zabudowanie murowane uolenderką k ry ­

te, z kominem murowanym.
19. Ogród owocowy, warzywny, sztachetami 

ogrodzony, z takąż bramą, w którym je3t drze­
wek owocowych i dzikich około sztuk 40, oraz 
altana z łat

20. Studnia balami cembrowana, z korbą 
że lazną, ogrodzenie ze słupków mająca, w któ- 
rem stoją dwa drzewa dzikie.

21. Ogródek sztacketami oddzielony, w k tó­
rym je s t altaua winem dzikiem obrosła, a w 
tej eą ławki i stoliki z desek.

22; Kloaka z desek, Karp iów ką kryta.
23. Komórka z łat, częścią ze sztachet zbu­

dowana, deskami kryta.
24. Komórek dwie z ła t, pod pół dachem, 

deskami krytych.
<25* Zabudowanie deskami kryte.
26. Podwórze brukowane. 4
W nieruchomości tej jest 24 -ch lokatorów, 

z imion i nazwisk, oraz cenę najmu uisz­
czających, i w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ludwika 
Holc,- Obrońcy przy Warszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu, w Warszawie pod 
Nr. 490/1 zamieszkałego, zaś zbiór objaśneń 
i warunki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału 
Cywilnego Guberńji W arszawskiej w W arsza­
wie w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kałik8towi Witkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Mikołaja P isa r­
skiego, urzędnika tegoż M agistratu.

*2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału 
I., w Wa szawie pod Nr. 549 urzędującemu, 
na ręce własne.

Obudwom d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję ­

tej nieruchomości w Warszawie,, d. 20 Wrze­
śnia (2 Października) 1866 r., a wdniudzisiej 
szym do księgi zaaresztowali w kancelarji T ry ­
bunału tutejszego, na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjenqji 
jawnej Trybunału Cywilnego Guberńji W ar­
szawskiej w W arszawie w Wydziale I*ym w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr 549 o godzinie 10 z rana, dnia 
8 (20) Grudnia 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc, 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jes t 
wyżej wskazane.

W arszawa, d. 3 (15) Października 1865 r.
Pisarz Trybunału,

R. D. Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sajii ustępowej 

Trybunału Cywilnego Guberńji Warszawskiej 
w W arszawie.

Warszawa d. 3 (15) Października 1866 r,
Pisarz Trybunału, k . D. Zgórs ti, .

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych w d. 8 (20j 
Grudnia 1866, 22 Grudnia (3 Stycznia) 1866/7 
i 5 (17) Stycznia 1367 roku wyznaczony zo­
stał, termi,n do przygotowawczego przysądze­
nia na dzień 2 * Lutego (11 Marca) 1867. roku. 
Termin ten wszakze z powodu wyniesionego 
przez Prokur atorję sporu o nakazanie taksy 
i o zmianę warunków’ licytacyjnych nie przy­
szedł do skutku, Trybunał bowiem wyrokiem 
z dnia 2 (14) Stycznia 1867 r. sporządzenie 
taksy nieruchomości N r. liÓ 9, nakazał i po­
prawienie warunków’ ljcyUcyjnych w tern roz­
porządzi), iż licytacja ma si(j rozpocząć; od _ż/*3 k 
części szacunku przez biegłych wynalezionego., 
Żądauie zaś Prokuratorji c,o do wykreślenia 
z § 4 -warunków oddalił. P ro k u ra to ra  w tym 
ostatnim punkcie odwołała się do Sądu Apc- j 
lacyjnego. Po załatwieniu wszakże t*go sporu J 
w zgodny sposób, to jesp po - przychyleniu się jj 
ekstrachjO łyki do żądania Prokuratorji Trybu- if 
nał Cywilny w Warszawie wyrojt.em z d* 7-2 'i 
Marca (3 Kwietnia; T86S r. na ilację zapadłym, 
ter iu do przygotowawczego przysądzenia \ 
wspomnioi.ej ppwyzęj n er.uchomosci na dzień *. 
6 (18) Maja 1868-roku godzinę 10 t  rana w \ 
^jydzi-.le 1, tegoż Trybunału w iu ejseu zwy - 
k ych posiedzeń oznaczył.

W powyższym terminie licytacja zacznie się > 
°1 SUl?^ 18, ^>000, j«ko od c  y przez ekstra  ? 
cien t 'ę  podanej, Za§ w terminie ostatecznego j
przysądzenia oĄ */, ełe4ci azacuaku pczez bic-
glych -vyknć 81ę mij%e F ,

U arazawa daia *2 ( U ;  Kwietnia 1663 r.
Pisarz Trybunału, R. D. Zgórski. |

Po odbycia w powyższym terminie przygo­
towawczego przysądzenia nieruchomości Nr,
1109 w Warszawie położonej, Trybunał rz e ­
czoną nieruchomość tymczasowo Ludwikowi 
H olu , Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 12,000 
przysądził, a zarazem termin do ostatecznego 
przysądzenia tej nieruchomości na dzień 24 
Czerwca (6 Lipca) 1866 r. godzinę 10 z rana 
w Wydziale I  Trybunału wyzna zył. Termin 
ten odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału powyżej wskazanym, a licy­
tacja rozpocznie się od %  części szacuaku 
taksą biegłych wykryć się mąjąeego. Yadiurn 
do licytacji ra. 1,200.

Warszawa dnia 13 (25) M aja 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy z powodu wyniesionego 

sporu u taksę ze strony Ajel^sąndra i Juljanny 
.rodzeństwa Wołowskich wywłaszczouyck d łu­
żników, nie przyszedł do skutku Po sporzą • 
.dzenlu taksy przez biegłych i tej doręczeniu 
Obrońcy wywłaszczanych dłużniiów, Trybu­
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem z llacji 

. w dniu 9 (21) W rześnia J868 roku zapadłytn, 
nowy termin do ostateezuego przysądzenia nie­
ruchomości Nr. 1 i 59 w Warszawie położoaej, 
wyznaczył na dzień 14 (26) Października 1858 
rojtu godzinę 10 z rana, w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunatu Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 w Wyd/.iale 1. Uicvt \cja w tym 
terminie rozpocznie się od sumy rs. 13,993, 
jako 4y3 części szacunku taksą sięglych wy­
krytego. Vadium do licytacji rs. I,2u0.

Warszawa dnia 1.7 i29) Września 1853 r.
Pisarz Trybunału.

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 6127. Pisarz Trybunaiii Cywilnego 
w Warsząwie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czynią iż na żądanie Karoliny z Czochańskich 
Załęskiej, Ju łjana Załęskiego urzędnika m ał­
żonki, w asystencji i za upoważnieniem mę­
ża swego czyniącej, czyli obojga małżonków 
Załęskich w Warszawie pod JN-rem 1^94 za­
mieszkałych, a zamieszkanie prawno do te­
go interesu i całego postępowania suoha- 
stacyjnego u K saw ee jo  Cnrasaczewskie- 
go. Adwokata przy 8 ądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego> w VVarszawie pod N*rem 
511 zamieszkałego, obrane mających, w po­
szukiwaniu sumy rs. 4,275 z procentem 5%  
od dnia 1 Lipca n. s lć>68 r. i kosztów od 
A leksandra Leuibke obywatela, właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2659 po­
łożonej, zaś w W'arszawie pod N r. 1090c 
zamieszkałego i zam ieszan ie  prawne obrane 
mającego, protokułem Wincentego Supry- 
niewicza, Komornika przy {Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w dniu 14 (26) Sier­
pnia 1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare­
sztowaną zestala

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 2659 przy rogu czy 
zbiega ulic M arjenstadt i Źródłowej, w gminie 
Magistratu m iasta W arszawy, w Cyrkułu poli­
cyjnym i Administracyjnym 1, pod jurisdyfceją 
Sądu Pokoju Wydziału I go w Warszawie 
na gruncie dzielzicznym , oprócz tego do nie­
ruchomości tej należy na prawie emtiteiity- 
cznym gruntu około łokci 8 1/* wzdłuż i wszerz 
rozległości mającego położona, prawem wła­
sności do egzekwowanego,dłużnika A ieksndra 
Lernbke należąca, w dzierżawnem posiadaniu 
Antoniego Zgleczewskiego urzędnika w K ali­
szu zamieszkałego, za kontraktem  urzędowym 
przed Stanisławem Zawadzkim Rejentem w 
\7arszawie w dn u 5 (17) Lutego 186S roku
zawarty .. na łat t  iy  poczynane od dnia 1
Lipca n. s. 1863 loku do t*goż dnia i mie­
siąca 1871 roku za cenę roczną rub. srep.
1,000 zostającą, poszukiwaną wierzy,teinpacią 
hypotecznie obciążona, ogólnej rozległ®801 
około łokci kwadratowych 922 zawierają®44*

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: r

1. Dom murowany jedno 'P ;ęprowy z facjata­
mi i suterynami o pięc.u kominach m urowa­
nych i jednym  blaszanym, dachówką karpiów­
ką kryLv.

2. Kloaki i komórka z drzewa pod daszkiem
blaszanym.

3 . -Mar z cegły palonej-m urow any dług i 
około łokci 8 l/ j ,  wysokości 1 piętra.

4. Kloaka murowana bUchą źolazną kryta. '
5. Komórką z drzewa blachą kryta.
W nieruchomości tej jes t dwunastu lokato ­

rów, z imion i nazwisk, oraz iipść eony n a j­
mu uiszczających, w akcie .zajęcia wymienio- 
n y c h ' .t

Obszerniejsze ppisauie powyż zajętej i 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się v».r 
.akcie zajęcia u sprzedażą d> rygującego Ksawe­
rego Chrasz.’zewskiego Adwokata 'przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w VVar- 
szawic }uia Nr. 511 zamieszkałego, zaś z b ió r7 
objnśnic-ń i warunki sprzedaży w KaitceUrjO 
Trybunału tutejszego w wydziale { złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjueh doręczono:
1. JVV. Kaiikstowi Wittovvskiemu Prezy- 

dentowu miastu Warszawy, w Warszawie p o d 1 
Nr. 387 urzędująccinu, na j-ęcę Ryszarda Miku- 
ckiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, P isarzow i

. Sądu Podoju W ydziału I w Warszawie pod Nr* 
•i 549 orzodującemu, ija ręce własne.
|  Obudwom daia *17 T§9) Sierpaia 1868 r.
j Waiesioao do księgi wieczystej powyż zaię*

tej nieruchomości w Warszawce duia 19 (31) 
Sierpnia 1^68 r>>ku, a w dnul dzisiejszym 
do księgi ąąaresztowaó w Kancelarji Tryou- 
nalu tatejsżego w Wydziale I, na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencj, 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie- 
w miejęcu zwykłych posiedzeń’przy ulicy Dłui 
giej pod N-rem 549 o godzinie 10-ej z rana, 
dnia 28 Października (9 Listopada) 1863 r.

? Sprzedażą dyrygować będ iię lisaw ery  Chra- 
, szczewski, A ! ' *kat przy Sądzie Apelacyjny u 
| Królestwa Poi^ciego, atórego zamieszkanie
* je s t  wyżty wskazane.
J Warsząwa-duia 2 (l4) t r z e śn ia  1868 r. 
i Radca Dworu, Zgórki.
’ VVywit?szono na tablicy w sali ustępowej 
i Trybuualii Cywilnego w Warszawie.
J Warszawa dnia 2 (14) W rześnia 1868 r.

Radca Dworu, Zgórski.

j iN. D. 6128. i is ar z Trybunału Cywilnego 
S w Wa^nzaioie.

Stosownie do a rt. Go2 K. g wiadomo 
| czym; iż na .żądanie Teodora obyws-
\ .tela w dobrach K^kolowmcy Okręgu Radzyń-
* skim  G uberńji Siedleckiej zam ieszkałego, a
* zam ieszkanie praw ne do tego lAteresu ji całe- 

go postępow ania subhastacyjnego, u Ksawe-
f rego Chraszczewskiego Adw okata przy Są,- 
; dzie Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w 
l W arszawie pod Nr. ó U  zam ieszkałego, obra- 
\ ne  mającego w poszukiw aniu sumy rsr. 8250, 
l w L istach  Zastawnych Tow arzystw a Kredy- 
) tow egj Ziemskiego, z właściwemi kuponam i 
j bieżącemi, z procentem  od dniami L ipca n. s.

18ób oraz kosztam i, od Ludwiki z M oszkow- 
I sk ich  po D anielu  Myszkowskim pozostałej 
; wdowy, obywatelki właścicielki aierachom o- 
L śc i w Warszawie pod Nr. 1440 położonej zaś 
j w iV a r  sza wie pod N r. 71) 8ó. zam ieszkałej,
| pro tokółem  W alentego 8uprym ew icza Ko- 

m oruika przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
; stwa Tulskiego, w dniu 19 (31) b jerpnia  1868 

roku  w drodze sadowej przymuszonego wy- 
! w łaszczeuia zajętą, i zaaresztow aną została.

NIERUCHOMOŚĆ 
f Nr. 1440 w W arszaw ie narożnie przv 
i Z łotej i W ielkiej w Gminie Magi j tr a tu Mia 
j s ta  W arszawy, w cyrkule policyjnym V jtt  
/ p o d  ju risdykcji Sądu Pokoju wydziału I I I ’ 

na  gruncie Czynszowym z którego opłaca sie 
czynszu rocznie rsr. 6 położona, prawem 
w łasności do Ludwiki * Moszkowakirh 

, Lłameiu Myszkowskim pozostałej wdowv W 
W arszaw ie pod Nr. 7936. zam ieszkałej n ile

i n*4/ ’ l  i)0S,r ' :" ' ie dzierżawne protokółem  
f  OrłowskiegoMt j nornika w dniu 19 fg i) (Jrc 
i d n u  1667 r. na  żądanie K arola Konstantego 
t “ e r . na satysfakcją rsr. 3.150 procentu  
r  1 kosztow zajęta, poszukiw aną wierzytalno- 
j scią hypotecznie obciążona przybliżonej ro- 
, zległości około łokci kwadratowych 2500 za- 
j w ierająca.
| S a  gruncie tej nieruchomości znaiduia sie 
i następu jące zabudowania:

1. Kam ienica raasiv m urowana dwiipietro- 
| wa, narożnie przy ulicy Z łotej i W islkiej po- 
; łożona o 13 kom inach nad dach b lich a  krv- 
' ty wyprowadzonych. * w
! 2. B udynek z drzewa deskam i'szalowanv
j pod dachem blachą krytym, jednopiętrow y 
i m ieszczący n a  parte rze  izoę, kloaki o trzech 
j sedesach 1 kom órkę, a  na pierwszem n e trze  
! kom órki ! ganek drewniany, 
i 3. Śm ietnik z bali pod daszkiem  z desek
■ na  słupkach
- f  desek deskami kryta,

{■ brukowane0"26 ^  kamieaiem
i , 7: Skrzynia z bali do wylewania nieczysto- 
J sci 1 pomyi. - /  -*

W nieruchomo ci tej prócz rządcy i stró- 
; za  znajduję się 18 lokatorów z imion i na- 
i zwisk oraz ilości ceny najmu uiszczają- 
: eych p ')szczególe w akcie zajęcia wymienio-

j Obszerniejsze.opisanie powyż zajętej i za- 
i aresztowanej nieruchomościznajdujgsię.w ak-
j jc ie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego K saw ere- 
j go Chraszęzewskicgo Ą dw okata przy Sądzie 
! Apelacyjnym  K rólęstw a Polskiego w W ar- 
, szawie pod Kr. p i l  zam ieszkałego, zaś zbiór 
' objaśnień i Warunki sprzedaży w K ancelarii 
j Trybunału tutejszego w wydziale I. z łożone 
' przejrzane być mogą

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1. J  \V.«Kalikstowi W itkowskiemu Prezy- 

i dentowi m iasta  W arszawy, w Warszawie pod 
N r. : S7 urzędującem u, na  ręce Wasilego Z a ­
charów urzędnika tegoż Magistratu.

2 Em erykowi Koperskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału III. w W arszawie, w 
W arszawie pod Isr. 305 urzędującemu, na r ę ­
ce w łasue.

Obudwom daia  -0  Sierpnia (1 W rześnia) 
1866 r. , , .

i W niesiono do księgi wieczystej powyż za- 
i ję te j 1 zaaresztow anej nieruchomości w W ar- 
i sz a w ieK r. 410 daia 21 Sierpnia (2 W rześ-
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Dial 1868 r . a  w dn iu  d z isie jszym  do  k s ię g i 
W h u .w«A- w K an ce la rii T ry b u n a tu  t u t e j ­
szego n a  te n  cel u trzym yw anej w p isa n e  z o ­
sta ło . ‘ » i ' . .  ...................

T ie rw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jasm en  1 wa- 
łunków  sp rz e d a ż y  o dbędzie  s ię  n a  p u b lic z ­
nej aud jencji T ry b u n a tu  C y w iln eg , w W ar­
szaw ie w w ydziale  I  w m iejscu  zw yk łych  p o ­
siedzeń  p rzy  ulicy D ług iej pod Nr. ó49 o g o ­
dzin ie  10 z ra n a  w daiu  23 P a ź d z ie rn ik a  (9 i 
L is to p a d a ; 186S r. b i j

Spizedaż%  dyrygow ać będzie  K saw ery  C hra- { 
szczew ski A dw okat, k tó reg o  zam ieszk an je  j 
j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a dma ó  v15) W rześnia 1868 r. i 
R adca Dworu, Z górski 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej ; 
T rybunału Cywilnego w warszawie.

W arszaw a d n ia  3  ( I M  W rżeśm ą  1363 r .
R a d c a  D w oru  Z gó rsk i. |

N . D. 6131 . P is irz i
w wftadoHiiy*

Podaje do w iadom ości, ż e  u a  ż% dauie Ba- j 
zylego M iszczeuK o, daw niej S z tu m  K a p u a -  j 

dw augrodzkiego lo rte czn eg o  p u łk u , a  obe- < 
°nie R e tfe re u ta  vVomskiego G uóeru ia lu eg o  , 
N aczeln ika , w m ieście D uO erm aiuem  R ailo- 

zam ieszk a łeg o , zam ieszk aa je  p raw n e  u 
W ła d y s ła w a  K im caieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu  
W R adom iu oo r^ne  maj%cego, w p o sz u k iw a­
niu sum y r s r .  3,1)03, z p o ceu tam i a k tem  L e o ­
na K u cn arsk ieg o  K o m orn ika  p rzy  l r y  Im s a ­
le w R adom iu  ż du ia  8  (żOi K w ie tn ia  i3 b 3  
ro k u  z a ję ta  z o s ta ła  n a  p rzy m u szo n y  sp rze- ; 
daż. , o  ’

N ieruchom ość w m ieśc ie  G u b erm aln em  R a - : 
dom iu. n um erem  Policyjnym , daw uiej a 3 , a  
te ra z  7 , hyp o teczu y m  zas it> ozuaczoua, uo 
R ra u c is z k a  i K aau lji m ałżonków  R o z ę  ua le - i 
ż%ca s k ła d a ją c a  się; .

a) Z  m eru eb o in u śe i o p a r te rz e  i jed n em  
p ię trz e  od  u licy  R y n e k  p o ło żo n e j s tp jąc e j 
w poow ie fron tem  od te jż e  u ljcy  R y n e k , a  
w d rłu g ie j połow ie, tro n te m  od uUcy S zp ita l-  i 
ne j, t a a  iż  stanow i o u a  k am ien icę  n a ro ż n ą  
d o ty k a ją c ą  je d n ą  śc ia n ą  n ieruchom ości s c  • 
s ieun ie j N r. 17, K uzanuy O iecliow akiej Wdo­
wy, a  d ru g ą  śc ia u ą  n ieru ch o m o śc i now ej w ła- , 
s u o ś o ą  sam ych  u iu żu ik ó w  b ęd ące j, p o n iże j ! 
o p jsan e j pod  h t  B . N ieruchom ość ia  j e s t  i 
m u ro w an ą  z cegły  p a lo n e j, u a  w apuo  tym ro- : 
w au a  o trz e c h  k om iuacn  m urow anych  u a d  
d ach  w yprow adzonych od  ulicy R y n e k  i  s z p i ­
ta ln e j d achów ką od s tro n y  z a ś  podw órza  g o n ­
tem  k ry ta . W cupd do te j n ieru ch o m o śc i s ie ­
n ią  p rz e s trz a ło w ą  p ro w a d z ą c ą  na  podw órze 
w spo inu  obu  n ie ru ch o m o śc i Rozów . N a  p a r ­
te rz e  w sk le p ie  i izb ie  z k u c h n ią  a n g ie ls k ą , 
m ieszka  G reszo n  H offm an j p la m  czynsz  ro ­
czny r s r .  3IL-. » i um Y uuuA  U

W dw óch  pok o jach  n a  p a r te rz e  w te j n ie ­
ru chom ości, o ra z  z  jed n eg o  po k o ik u  na  g ó rze  
z  k u c h n ią  w n ieruchom ości pon iże j pod  h t .  B. 
Opisanej, m ibszka K.lW ard K a tu sz k ic w ic z , 
k tó ry  ustanow ionym  je s t  a d m in is tra to re m  
u ieruchom ości z ram ien ia  je j  w łaśc ic ie l' i z a  
w ykonyw anie tych  obow iązkow , m ie sz k a  nic 
Czynszu n ie p ła c ą c .

'- a ie j  w sk le p ie  fron tow ym  z k lich m ą  au- 
g ie lsk ą  i dw óch  p o k o jach  z Duduarem d re ­
w nianym  m ieszka  C zarkow sk i Ignacy , t r u ­
dniący się  w yszynkiem  tru n k ó w  i o p ła c a ć  m a 
czy n szu  rs r . udu ro czn ie . -jni

- 'a  p ię tr z e  w dw óch p o k o jach  i k u ch n i i 
trzec ie j izb ie  k u ch en n e j, z a jm u je  k w a te ra  
W ojskowa, z  k tó re j Rozo*wię m a ją  p o p ie rać  
W ynagrodzenia k w a te ru n k o w e ru b li ar. 72 
ro czn ie . ' „  ,  |

T a k ż e  n a  p ię trz e  tr z y  p oko je  i k n ć h n ia , 
od p o d w ó rza  g a n e k  d rew niany , m ieszK anie 
to  za jm u je  A n to n in a  (Jro d z ieck a  w dow a i 
p ła c ie  m a czy n szu  ro czn ie  rs r . 105.

w s e n i p rz e s trz a ło w e j w yżej w spom nio- 
ne j s ą  d rzw i podw ójne, p ro w ad zące  do p i­
w nicy jed n e j dużej n a  dw ,e c zęśc i p rz e d z ie ­
lo n e j i sk lep io n e j. D ach  w w ielu m iejscach  
p o trz e b u je  p rz e ło ż e n ia , o k n a  dubeltow e.

b) Nieruchom ość nowa frontem  óh ulicy 
Szpitalnej sto jąca  z cegły palonej, na w a­
pno m urowana o parte rze  i p ię trze , blachą 
żelazną p o k o sto w an ą  k ry ta , do której to nie- 
arkadow ą”  w^a z i  T‘ ul’cy szp ita ln e j bram ą

s s s ą s y s r ^  -•*“  —
• ^1° ofc i f i , ^ r ‘C,;)e3t m ie3zk a n ie  sk ład a- , j ą c e  Się z  dw óch p oko i i k u chu . an g ie lsk ie j, 
Które za jm u je  K aro lin a  F re jU ch  i p ła c ić  m a 
ro czn ie  czy n szu  rs r . lo o .

N a  p ię trz e  w cuodząc od  podw ó rza , po  le ­
w ej ręce-schody- P okó j je d e n  i k u ch u m  a n ­
g ie lsk a  H iieszaa w m m  A le k sa n d e r Ż u k o w ­
s k i  i p ła c ić  nia czynszu  rs r . 75 ro czn ie .

W y chodząc  z tego  m iesz k an ia  od podw ó- 
rz a , po p raw ej s tro n ie  s ie n i, m iesz k an ie  z 

s trz e c h  pokoi i k uchn i o raz  p ie c a  chlebow ego, 
k tó re  za jm u je  W incen ty  P a p ro c k i i p łac ić  
m a c zy n sz u  rb r. 135 roczn ie , 
d r f r  c a ł tm  p ierw szem  p ię trz e  je s t  g a n e k  
k ry tj“ IaDy podw órza  z  g a le ry jk ą  deskam i

f c f i i  ł Ś £ ?  p " i ™  » d  f r“ “  “ l i e j  S 2 p i '

ja tk i, a  mianowicie:

F a c ja tk a  sk ła d a ją c a  się  z k u ch n i, p oko ju  
i z k o m ó rk i, k tó re  za jm u je  L u d w ik  Sm ie- 

-ohow ski i c z y a sz u  rocznego  z n iej p ła c i  
r s r .  50.

F a c ja tk a  m iesz cząca  dw a p oko je , n ie  j e s t  
o becn ie  z a ję tą ,  czy n sz  ro czn y  z n iej u s ta n o ­
wiony n a  rsr . 40 . F a c ja tk a  o jed n y m  p o k o ju , 
z k u c h n ią  a n g ie lsk ą  p rzez  ni k og) n te  z a ję ta ,  
c zy n sz  z  n iej ro czn y  ustanow iony  r s r .  22 
k o p . 50.

D ale j w szed łszy  po  k ilk u  sc h o d a c h  wyżej 
f a c ja tk a  z jed n eg o  pokoju , k u ch n i i k o ­
m órk i.

W  ca łe j te j n ieruchom ości now ej s ą  ok n a  
n o w e pom alow ane, dubeltow e.

W połow ie  n ieruchom ości now ej, s ą  3 p i­
w nice sk lep io n e .

N a p o d w ó rzu  pod gan k iem  wyżej o p isanym  
p rz y sta w io n y  je s t  b u d u a r z k tó reg o  w chodzi 
się  do su te ry n , tych  j e s t  c ite ry .

ó ą  rów nież  p rz y o u d o w a u u  do te j now ej 
n  e ru chom ości d rw aln ie  o p a r te rz e  i p ię tr z e  
z gank iem  j g a le ry jk ą  z cegły  palonej n a  w a­
p no  w ym urow ane b ia c h ą  p o k o sto w a n ą  k ry te  
K tóra m iesz czą  w so b ie  d rw aln ie , sp ic h le rz e  
i  k lo ak i.

N a podw órzu  p rzy  p a rk a n ie  s to ją  cz te ry  
ch lew ik i d rew n iane , zu a jd u je  s ię  ta z z e  s tu ­
d n ia  czy li p o m p a  z wodą.

R a rk a u  z  d esek  w ystaw iony z b ram ą  czyli 
f u r tą  w jazdow ą, s to i n a  p o d w ó m i w yw łasz­
czonych  m ałżonków  R ozów  i m a stanow ić 
g ra n ic ę  od w łasności Z u zan n y  O lechow skiej 
B liż sz e  je d n a k  sz czeg ó ły  co do g ran ic -i stu- 
że.hności, z n a jd u ją  s ię  w w ykazie  hypotacz- 
nym  n ieruchom ości, o b ecn ie  w ym ienionej 
P od w ó rze  b rukow ane i w jazd brukow any .

. O gó lna  ro z le g ło ść  n ie ru ch o m o śc i, w ynosi 
ło k . Kwadr, m niej w ięcej 1820.

B o d a ta k i z te j n ieru ch o m o śc i, w ynoszą  o- 
g ó łem  r s r .  93 kop . 6 1 % . A k t z a ję c ia  d o rę ­
czony  B isarzow i S ąd u  P oko ju  w R adom iu  i 
P rezy d en to w i tego m ia s ta  du ia  29 K w ietn ia  
(11 M aja) 1868  r.

W niesiony  do h y p o tek i w R adom iu  d n ia  
16  (2 6 ,  M a ja  1363 r. a  w pisany do k s ię g i z a ­
a re sz to w a li w K an ce la rji P is a r z a  T ry b u n a łu  

i C yw ilnego w R adou iin  w dn iu  29 M a ja  (1 0  
1 C z e rw c a , *8 6 3  r . " I  r, :t
I P ie rw sze  o g ło sz en ie  w arunków  n a s tą p i  w 
; dn iu  20  K ipca  (1 d ie rp n ia )  r. b. n a  posiedze-
: n iu  T rybunatu  Cyw ilnego w R adom iu
: O b szern ie jszy  op is  i w arunki,^ b ę d ą  do

p rz e jrz e n ia  w K an ce la rji P isa rz a  i r y b u n a łn  
i u  W ład y sław a  R m o k .e g o  P a tro n a  w R ado- 
dom iu  u rz ę d u ją c e g o , sp rz e d a ż  tę  p o p ie ra ją ­
cego.

| R adom  dnia 29 M aja (10 C zerw ca) 1868 r.
Szczuka.

i J a k o  k o p ja  tego o b w ieszczen ia , w yw ieszo­
n ą  z o s ta ła  w dn iu  d z isie jszym  ua  tab licy  w 
sa li  au d jen c jo iia ln e j T ry b u n a łu , pośw iad- 

i czam .
j R adom  d n ia  31 M aja  (.12 C zerw ca) 1868  r . 
i S zczu k a . ,
! P o  odbyciu  w d n iach : 20 L  p c a  (1 S ie rp -  i 
; n ia) 1863 r. p ie rw sze j. 5 (17i d ie rp n ia )  t. r .

d ru g ie j i 19 (,3l) S ie rp n ia  r. 0 trzec ie j puoli- 
j. k a c ji  w arunków  licy tacy jnych  p rzy m u szo n e j 

p rz e d a ż y  n ieru ch o m o śc i w R adom iu  N r.  *3. 
K T e rn tin  do czw a rte j pub lik ac ji i p rz y g o to ­

w aw czego p rz y są d z ę  n a  te jże  na  d z ień  10 
(2 2 ; W rześn ia  1863 r . godzinę  10 ran o  ozua- 
ozony z o s ta ł, w k tó ry m  to te rm in ie  lic y ta c ja
w yw łaszczonej n ieruchom ości, ro zp o czn ie  się
o u  sum y r s r  9 ,0 0 0 , a  w ra z ie  n id ó h aro w an ia  
je j  p rze*  n ikogo , od %  częśc i te j sum y, to
je s t  rs r . 6 ,0 0 0 , k tó r ą  p o p ie ra jący  p rz e d a z
B azyli M iszczen k o  ofiaru je , 

j.i,. R adom  Unia 19 io l j  S ie rp n ia  1868 ro k u . 
w z B a d e r ro d p is a rz  

W d n iu -dzisie jszym  n ieru ch o m o ść  pow yż­
sz a  p rzygotow aw czo  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  
B azy lem u  M iszczenko  z a  sum ę rs r . 6,090. 
P rz e d a ż  stanow czo  o dbędzie  się  w d n iu  5 
(.17) L is to p a d a  1868  r. o godzin ie  10 ran o  ua  
au d jen c ji T ry b u n a łu  .. . .

i R a d o m  dum  10 i_22) W rześn ia  1868 r,
\ Szczuka.

h y p o te c z n e g o  d ó b r  Tłuchowo ^Wielkie ł i t .5  
w y k reślo n ą  z o s ta n ie .

F ra n c is z e k  L e b e n iz te jn .

N . D. 6'/6',V. P isa rz  Trybunatu  Oywunego
w Płocicu.

W iadom o czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  P erły  Maje- 
ra n s  w djw y, w m ieśc ie  g u b e ra ja ln y m  P ło c k u  
z a m ie sz k a łe j, p rzez  F ra n c is z k a  L e b e n sz te jn  
P a t r o n i  p rzy  T ry o u a a le  Cywilnym  w P ło c k u  
zam ieszk a łeg o , d z ia ła ją c e j,  p rzeciw ko  Ic k o ­
wi K ohn , ja k o  o p iek u n o w i a d  hoc  dodanem u 
d la  bezw łasnow olnej A n n y  z M ije ra n só w  
rozw iedzionej K o n itz , w m ieśc ie  P ło c k a  za ­
m ieszk a łem u , z m ocy w yroku T ry b u n a łu  C y­
w ilnego w P ło ck u  w dn iu  13 (25) S ty czn ia  
1S68  r . z ao cz n ie  w W ydziale  I I  zap a d łe g o , 
sp rz e d a n ą  zo s tau ie  w d ro d ze  d z ia łó w  p rz e z  
p rzez  p u b lic z u ą  licy tac ję  p rz e d  D elegow a­
nym S ęd z ią  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w P ło c k u  
W -ym  L udw ik iem  K ołom ijsk im , w sa li p o ­
siedzeń  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w p a ła c u  Bi- 
sk u p .m  w W ydzia le  I I ,  n ie ru ch o m o ść  w m ie­
śc ie  g u b e ra ja ln y m  P ło c k u  p rz y  u licy  G ro d z­
k iej pod  N r. 67 i 3 7 '/ ,  p o ło żo n a , do w sp ó ł­
w łasn o śc i pow yżej w ym ien ionych  osób n a le ­
ż ą c a , k tó re j opis szczegółow y j e s t  n as tęp u -

. p ic y . ; ; ; ;  ' . ' 0*0
i N 'ieruchom ość w m ieśc ie  g u b e rn ja ln y m  
i P ło c k u  p rzy  u licy  G ro d zk ie i p o d  n um eram i 
! 37 i 3 7 7 2 , w gm in ie  M a g is tra tu  m ia s ta  P ło - 
j cka  p a ra f ji te jż e , p o d  ju r isd y k c ją  S ąd u  Poko- 
j ju  w P ło c k u  po  o żona, g r a n x z y  n a  w schód 
1 s ło ń c a  z p r e s j ą  W ag n era , n a  zacnód  z po- 
| s e s ją  B lum óerga , n a  p o łu d n ie  z u licą  G rodz- 
J k ą , n a  p ó łn o c  z ogrodem  W agnera , 
i N ieruchom ość tę  sk ła d a ją : 1. D om  m asyw  
! m uro w an y  z ceg ły  p a lo n e j, na  w apno dw u 
? p ię tro w y , d ach ó w k ą  k ry ty  o dw óch kóm i- 
| n ach  m urow anych , f ro n tem  sto jąc y  do u licy  
|  G ro d zk ie j. , • h ..8 ,
I O bejm ujący  w so b ie  m iesz k an ia  i dw a 
I sk lepy ; 2 . o ficynę w podw órzu  d u ż ą  m asiv 

m uro w an ą  z ceg ły  pa lo n e j, n a  w apno da- 
? ch ó w k ą  k ry tą , o 2 k om inach ; 3. oficyhę 
! m n ie jszą , ta k ż e  w pod w ó rzu  m ts iv  m urow a- 
\ n ą  z ceg ły  palonej n a  w apno, dachów ką ho- 
t le a d e rk ą  k ry tą , obydw ie o p a r te rz e  i p ię trz e  
I a  pod  t ą  o s ta tn ią  s ą  su te ry n y , o b e jm ujące  w 
! sob ie  m ieszk an ia ; 4. d rw aln ie  i wozownie w

! p ru sk i  m u r staw ione; ó k lo a k ę  z  d rzew a i 
d asek ; 6 - śm ie tn ik  z bali w s łu p y ; < s z o p a  
w s łu p y  po b u d o w an ą  deskam i k ry tą ; 8 . d o ł 

| n a  w apno ocem brow any b a lam i; 9 , s tu d n ię  
S z  p o m p ą  balam i csm brow aną . P la c  pod tem i

1 zabudow aniam i oko ło  łok c i k w a d r . o435. 
P o d a tk i o p ła c a ją  się  z te j n ie ru o u o in o śc i 

w ilości rs r . 218 kop. 40.

R z eczy w is ta  w arto ść  zaś p rz e z  b ieg ły ch  
{ w y n alez iona , w ynosi rs r . 19,009 
i B liższe  sz czeg ó ły  obeim uje  ta k s a  p rz e z  
! m ianow anych  b ieg łych  w du iu  23 L u tego  ę l l  

1 M arca) r . b. ro z p o c z ę ta , a  w dn iu  i9  ( o l)  
ś M a rc a  r. b. u k o ń czo n a  i w yrok iem  Iry b jin a -  

j łu  tu te jsze g o  z dn ia  24 M ąja  (5 C zerw ca) r .  
b . za tw ierd zo n a . ,. M

P o  odbyciu  w dn iu  dzisiejszym  p rzygeto- 
w aw czego p rzy sąd z en ia  n ie ru cu o m rśc i Nr. 
37 i 37 '/-i w P ło cau , te rm in  do o s ta te czn eg o  
o n y ch  p rz y są d z e n ia  n a  d: 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  
r  o. g odzinę  5 z p o łu d n ia  w yznaczony  zo ­
s ta ł, w k t ó r y m  licy tac ja  z a c z n ie  s ię  od sum y 
r s r .  19,000, ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  b ieg łych  
w ynalezionego

Z b ió r oo jasn ień  i w aru n k i lic y ta c y jn e , j a ­
ko te z  tak sa , m ogą być k ażdego  c z a su  p r z e j ­
r z a n e  w K ance la rji p o d p isa n eg o  P is a rz a  i 
F ra n c is z k a  L e b e ń sz te jn e  P a tro n a  sp rz e d a ż  
p o p ie ra jąceg o .

P ło c k  d n ia  10 (22) W rz e ś n ia  1868 ro k u .
L u d w ik  R y lsk i.

N . D . 6213.
P odpisany O brońca p rzy  W arszaw skich De­

p a rtam en tach  Rz-idzącego S en a tu , w W arsza­
wie p o i Nr. 497A . przy  ulicy Podw al zam ie­
szk a ły , ja k o  popierający  dzia ł, stosown e do 
a r t  972 K  P >. zaw iadam ia i ogłasza: Ze z

A. z). ó'7b 2, Patron Trybunatu Cywilnego  
w PiOcKU.

W iadom o czyni, iż  u,a sk u te k  w yroku  T ry - 
S b u u a łu  Cyw ilnego w ę ło c k u  z n u i a a i . l 6 j ,  

W rz e ś n ia  1863 r . u a  ż ą d a n ie  W ik to rji z  Ko- 
I k o śz czy ń sk ich  M a rja n a  W innick iego  żony , i
■ L udw ik i z c ó k o s z c z y ń s k ic h  M a r ja a a  K łoou-
I kow skiego  żony,' w asy sten c ji sw ych m ężów  , 
\ -czyn iących , w wsi T łu ch o w ie  W ie lk im  0 * r ę -  j 

gu  L ipuow sk im  zam ieszk a ły ch , w d ro d z e  . j 
I l l la c ji  zap ad łeg o , w y k reślo n ą  z o s ta n ie  kau- j 
i c ja  w sum ie  rs r . 900, z a  A n to n im  K okosz- | 
! czyósk im  ja k o  b u rg ra b ią  T ry b u n a łu  P ło ck ie -  f
■ wód j a k o  K o m o rn ik iem  P o w ia tu  W yszógćodz- j 
i k iego , w 'D z ia le  IV  w ykazu hypoteoK uego •
! d ó b r  T łu ch o w o  W ie lB e  li t . B .  w O k ręg u  L i - J  

puow sk im  po łożouy , p o d  Nr 2 z a p isa n a , a  
j to  po  up ły w ie  m iesięcy  trz e c h  od da ty  ui- 
| n ie jsz eg a  o g ło sz e n ia

D fa tego w zyw a w szystk ich  iu teresow a- 
: nych , ażeb y  w p rzec iąg u  cza su  wyżej ozaa- 
• CK°uego  zg ło s ili się z p re te n sja m i, z ty tu tn  

u rz ę d n ik a  K o m o rn ik a  K ukoszczy ń sk ieg o  po-
■ ch odzącym i, j: tak o w e  p re te n s je , w h y p o tece  

zam eldow ali, gdyż po up ływ ie  ok reślo n eg o
. te rm in u  z p re te n s ja m i pow yższem i sp rek lu - 
j dow an i z o s ta n ą  i k a u c ja  r s r .  9J(J, z w ykazu

między: ( S  i
T aubą z B ryczkow skicli n  a rsiaw sK ą, Jo ­

nasza W arszaw skiego haildTującego m ałżonką, 
w asystencji i za upoważnieniem  m jZa czy.nl.\- 
cą. w iuieści© Bełchatow ie pe wiecie Pfetro'koiy- 
sk im  zam iezzkalą, pow ódką,,przez p o d p iian e-
go O brońcę staw ając j, z jedDej,

IW R M iW n H i 'i  : r  o \  • , j
1. Sur^ Kst'?ir4 z K a tttm iin t» ^  uo. p 

mio B ryczkow skim  pozostałą w-IOwą,' d z ia ła ją ­
cą w im ieniu w lasnem  z ty tu łu  pra.v  sp a d k o ­
wych po mężu A bracham ie B ryczkow skim  i

( s y n u  P.nkusie  B rycżkaw skun, o .ąz  z ’ ty tu iu  
t  nauycia  sc h e d . spadkow ym i., p o  A braham ie , 
: Bryczkow skim  cd R yfki L a i  z Bryczko .vSkicn , 
i P rin tz  i M ichała B ryczkO w srie^o, n a u t)  ialco 
1 m atką  i głów ną o p iek u n k ą  n ie le tn ich :' a) To- 
( nv; oj B.im y; c) ilw ojry ; d ;  F ra jd y ; e i Bzla- 
j mv; f) Bnocha, rodzeństw a B ryczkow skicli, i 
i. wreszcie ja k o  k u ra to rk ą  c ó rk i swej Gołdy z ; 

R ryczkow skich Kohn uieletuifej, przez m ałżeń ­
stwo usamowolmonój we wsi S ierpow ie, po- 
wieeic Łęczyckim  zam ieszkałą.

2. Geclem  B ryczkow skim , h m d lu jący m  w 
m ieście W arcie powiecie Turoksfcim  zam iesz- 
kalym-

Z. G ołdą z Bryezkowzfeich K ohn , L e j ta s i*  
K ohn Zcną, w asysten c ji i za u pow ażn ien ie ia  
męża działającą , w S ierpow ie, pow iecie Ł ęccy - 
ckim  zam ieszkałą.

4. Kiwą JL^ho, w P łocku  zam ieszkałym ^ 
jak o  ojcem i z p raw a k u ra to rem  n ie le tn ie g o  
L ejbusia Kohn.

5 . R yfką  L a ją  z B rycakow ekich P r in tz , 
Dawida P riu tz , handlującego żoną, w m ieśc io  
K rośniew icach powiecie K utnow skim  zam ieć 
szkalą , w asystencji i za upow ażnieniem  m ęża 
działającą .

6. M ichałem  Bryczkowskim, w P arzęczew ie  
powiecie Łęczyekim  zam ieszkałym , w imieniv* 
w łasnem , oraz ja k o  przydanym  o p iekunem  
n ie le tn ie j S u ry  Kaufman.

7. D aw idem  P rin tz  w Krośnie wicach powie­
cie K utnow skim  zam ieszkałym , ja k o  głów ­
nym  opiekunem  nieietu iej Sury K aufm an, 
w nuczki n iegdy A braham a Bryczkowskiego a  
có rk i R o jzy  z B ryczkow skich i Jonasza m ał­
żonków K aufm an, obojga ju ż  nieżyjących.

8 . R a fa łem  D obrzyńskim  handlującym , w 
m ieście G ub ern ja in em  L ublinie zam ieszka* 
łym , ja k o  ojcem  i głów nym  opiekunem  n iele­
tn ie j swej c ó rk t I r e jd y  D obrzyńsk ie j, w m ał­
żeństw ie z n iegdy  R oj z* z B ryczkow skich 
Ślubu Kaufm anową a  2.° D obrzyńską , spłodzo­
n e j.

9. M ajerem  F re ib ^ rg e r , przydanym  op ie­
kunem  n ie le tn ie j F re jd v  D obrzyńsk iej w L u ­
blin ie  zam ieszkałym . Łs • -

10. W olfem Silberm an w m ieście Ozorko- 
wie pow iecie Łęczyckim  zam ieszkałym , j a k a  
o p iekunem  szczególnym  d la  pilnow ania p rzy  
dziadach p raw  n ieletn ich  po* A b raham ie  B ry - 
cykow skim  pozostałych dkieci; powyżej a 
imión i nazw isk w ym ienionych.

11. N afta lem  M ojsze. dw óch im o i H erm an  
kupcem  w m ieście powiatowem Łęczycy zam ie­
szkałym , też jaks* przydanym  opiekunem  n ie ­
letnich dzieci po A bracham ie B ryczkow skim  
pozostałych, powyżej z imion w ym ienionych.

12. A braham em  R osen thal kupcem , w m ie- 
śćie powiatowem Łęczycy zam ieszkałym , j a k a  
opiekunem  szczególnym  n ie le tn ie j S u ry  K a u f ­
m an dla dopilnow ania praw  przy d z ia łach ; 
w szystkim i pozwanym i przez Sew eryna M ar­
kiew icza  P a tro n a  sta w a jący n r, z d ru g ie j 

strony.
Sprzedane zostaną, położone w ' £ tib e rn ji 

K alisk ie j powiecie fcęczyćkijfr, o k ręg u  Z g ie r­
skim: • c  V; °- ' -,u •'

I ;  D obra ziem skie S ierpów  i K onary, 
m ające gruntów  dw orskich  włók 32 m órg 13 
prętów  194, a mieszczące n as tęp u jące  zabudo­
wania:

1. D w ór parterow y z m ieszkaniem  podda- 
sznem  drew niany, z bali oszalow anych d esk a ­
m i n a  podm urow aniu, m ieszczący na p a r te rz e  
6 pokoi i kuchn ią, na poddaszu dw a pokoje* 
m a dach  gontam i p o k ry ty , przystaw ka m u ro ­
waną baz tynku  i p rzy staw k ę  d rew n ian ą .

2. D w orek parte ro w y  z m ieszkaniem  podda- 
sznem, drew niany z  bali na  fundam entach m u­
row anych z piw nicam i, z dab fm  gon tam i 
k ry tym , m ieszczący n a  p a rte rz e  trfcy pokoje a  
kuchnią, a na poddaszu 3 pokoje.

3. S ta jh ia  z wozownią z k u rn ik am i i c h le ­
wem d rew niana  w słupy i ry g le  deskam i osza­
low ana, pod dachem  gontam i k rytym .

4. O bora d rew niana  w słupy i ryg le , de­
skam i oszalow ana, p o i  dachem  słom ą k ry ­
tym .

5. Dwie s ta jn ie  z oboram i i wozowniami, 
drew niane, W- słupy’ i ryd le , deskam i oszalo­
w ane, pod dacham i słom ą kry tem i.

6 . W ozownia czyli szopa drew niana n a  14 
słnpach z dw iem a kom órkam i deskam i o sz a -  
k>wanemi, na porządki gospodarsk ie  pod j e ­
dnym  dachem  gontam i pokry tym .

7. S todoła m asiv m urow ana o dwóch k le p i­
skach , pod dachem  słom ą pokry tym .

; 8. S todoła drew niana o czterech  klepiskach
\ z m łoearnią i marieżem zew nątrz  uspawionym% 
| pód dachem  słom ą kry tym .
\ 9. Spichrz m asiv murowany, o parte rze  i
) p ię t r z e  z piw nicam i sk lep ionem u z p rzystaw -  
j ką na  schody piw niczne, pód dachem  blachą 
< żelazną pokrytym .
j IO. S p ichrz drew niany z b a li pód dachem,
j słom ą krytym .
i 11. Czworak drew niany z bali obrzuconych 
f g liną, i otynkow anych m ieszczący 4 izby na  
[ dole i dw ie na poddaszu pod dachem  gontam i 
1 k ry ty m .
! 12. Czw orak drew niany z baj.1 o,bri'^ con^ cii
i g liną i o tynkow anych _m:eszcvący 4 i^by n»
I doU  i dwie na  poddaszu pod u dachem gontam a
: krv tym .
j .13. O śraiorak drew niany ? M h  P° a

1 . w K - g L

i cl,em g“utaml PokryC'am’alcb ira  gontam i po-
; sta jn iii drewniani) poć 

k rv lvm  i ehlenkiam .
' ‘ jrsw n ian a  *:15. K u ź n ią ,T.

ciactieiń gontam i krJ't.Vii'-
16. WTatrak drewniany

czw orak iem  podl 

k o m p l e t u e m  a .

12 j ’- °D p m e k  drew niany przy  w ia traku  p o i
diłciiem słomą krytym .

Sztachety w kolo ogrodu i zalm dow aft
w s iu p y  i

19 . S tudn ia com braw ana p rey  dworze.
20. S tudn ia  ceinbrow ana przy  karczm ie .
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w Folwarku Konary;
1. Owczarnia niadv murowana p o i dachem 

gontami krytym.
2. Stodoła drewniana pod dachem słomą 

pokrytym.
3  Czworak drewniany z b a li pod dachem 

słom ą pokrytym.
II . P lac w m ieście Parzęczewie, 

położony w rynku, zawierający od froatu łokci 
2 0  szerokości zaś łokci 40, czyli zajmuje prze­
strzeni 800 łokci kwadr.

III. Łąka pod miastem Parzęczewem, 
z  której zbiera się 1 */a û ry siana.

IV. Grunt pod miastem Parzęczewem, 
będący nowiną po wyciętym lesie , oddany 
zmarłemu Abrahamowi Bryczkowskiemu pra­
wem wieczysto czynszowym, zawiera prze­
strzen i jedną włókę.

Dobra te, plac, Jąka i g :un t należi ły  do 
Abrahama Bryczkowskinao, po śmierci które­
g o ,  tudzież jego syna PinkuBa Bryczkow skie- 
go, przeszły w spadku na wywienionycb wy­
żej sukcesorów, a Trybunał wyrokami z da t 
powołanemi dział nakazał.

Do odbycia sprzedaży delegowany j' «t W. 
Aleksander Rożnowski, Sędzia Trybunału Cy- 
w ilocgo, a powodu iednak ferji sądowych, 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbyła się w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie wydziału 
I. pud Nr. 549 w d. 26 Lipca i7 Sierpnia) 
1868 r. przed wyznaczonym do tej czynności 
W. Sadkowskim Asesorem tegoż Trybunału. 
D ruga publikacja i zarazem przygotowawcze 
przysądzenie odbędzie się w temże miejscu 
przed W. Sędzią Rożnowskim w dniu 10 (22)  
W rześnia 1868 r. o godzinie 10 z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 36 ,678  
kop. 2 0 ., jako  szacunku taksą biegłych usta­
nowionego.

Warszawa d. 29 Lipca (1 0  Sierp. 1868 r.
Andrzej Brzeziński, Obrońca przy Senaaie.
Po odbyciu w term inie powyższym przygo­

towawczego przysądzenia, W. Sędzia delego­
wany, termin do ostatecznego przysądzenia 
wyznaczył na d. 2 (14) Października 1868 r. 
godzinę 5 po południu.

Licytacja zacznie się od sum y rs. 36 678  
kop. 2 0 , jako szacunku taksą b ieg łych  usta  
nowionego..

Warszawa d. 12 (23) W rzośnia 1868 r. 
Andrzej B rzeziński,

‘ Obrońca przy Senacie.

N. D . 6214.
P odp isany Obrońca przy W arszawskich  

Departamentach Rządzącego Senatu, w W ar­
szaw ie pod Nr. 497A . przy u licy Podwal za 
m ieszkały, na żądanie Juljusza czyli Juljana  
Enoch, Sekretarza Stsnu Jego Cesarsko-Kró' 
lew skiej Mości, w D reźnie przebywającego, a 
zam ieszkanie prawne u podpisanego Obrońcy, 
w mieszkaniu wyżej wskazanem, obrane mają 
ńego, sprzedaż w drodze działów nieruchomo- 
cci Nr. 643 w W arszawie popierający, zawia­
damia i ogłasza: że z mocy daóch wyroków 
Trybunału Cywilaego w W arszawie w doiach  
2  (14) Maja i 8 6 8  i 4 (16) Lipca t r. zapa­
d łych , sprzedaną zostanie przez publiczną li­
cytację w Trybunale Cywilnym w Warszawie
dbyć się mającą.

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie pod N r. 643 przy zbiegu ulic 
Przejazd i Tlom ackie polożons. Nieruchomość 
ta  stosownie do zatw ierdzenia wydziału hypo- 
tecznego m iasta W arszawy z dnia 2  (14) Ma­
j a  1867 r. należała prawem własności do Ja- 
hóba Fiatów, Bankiera, po śmierci którego  
zaszłej w duiu 30 Marca 1868 r. z mocy te ­
stam entu w końcu Grudnia 1865 r. sporzą­
dzonego, a w d. 3  (15) Kwietnia 1868 r. przez 
P rezesa  Trybunału Cywilnego w W arszawie 
■ogłoszonego, uniwersalnemi je g o  legatarjusza- 
m i sta li się: Juljusz czyli Juljan Enoch, R o- 
za lja  z Platonów po Abrachamie Lówenstein 
wdowa, Marja z Enochów Edwarda Myło nie­
obecnego małżonka i dwie nieletnie córki tej­
że: Marja-Felicja-Zofja trzech imion i Anna- 
Marja-Walentyna trzech imion siostry M yło. 
z oni też decyzją tegoż Prezesa z dnia 19 
Jkwietnia (1  Maja) 1868 r. w posiadanie spad- 

wt'ro"adzeni zostali.
Juljusz czyli Juljan Enoch wystąpił o dział 

Fiatów i w d. 2 tl4 ) Maja 
1868  r. za zgodą współlegatarjuszów pozyskał 
er Trybunale Cywilnym w W arszawie, wyrok 
-między innemi sprzedaż nieruchomości N . 643  
«r W arszawie nakazujący .  w d. 4 (16) Lipca 
t .  r. wyrok taksę zatwierdzający

Oba te wyreki zapadły między następujące-
m i osobami:

1. Juljuszem  czyli Juljanem Enoch, Sekre­
tarzem  Stanu Jego  Cesarsko - Królewskiej j 
M ości, w D reźnie przebywającym, Ł zamiesz- j 
kanie prawne obrane mającym u Andrz-ja 
B rzezińskiego Obrońcy p™y Rządzącym S e­
n acie , w W arszawie pod Nr. 497A . powodem, 
przez tegoż M ecenasa stawającym, z je -  
duej, a

2. Koealją z Flatowów po Abrahamie Ló- 
w enstein pozostałą wdową, w Krakowie za­
m ieszkałą, a zam ieszkanie prawne w W arsza­
w ie pod Nr. 643 obrane mającą.

3 . Marją z Enochów Edwarda Myło nieobe* 
^ a ęg o  m ałżonką, do d zia łan ia  bez asystencji

m ęża upoważnioną decyzją Trybunału C y­
w ilnego w W arszawie z d. 8  (20) Kwietnia 
1 .8 6 8  r. działającą w imieniu wlasnem, oraz w 
imieniu i na rzecz nieletnich swoich córek; 
M arji-Felicji-iłotji trzech imion iAnny-M arji- 
W alentyny trzech imion, z Edwardem Myło 
spłodzonych, ja k o  ich m atką i główną opie­
kunką mianowaną U chw ałą Rady Fam ilijnej 
pod powagą Sądu Pokoju wydziału I, w W ar­
szawie wydaną d 1 8 (3 0 )  Kwietnia 1868 r, w 
W arszawie pod Nr. 643 zzm ieszkafą.

4. Karolem hlube. Pisarz, m Kancelarji 
H ypoteczncj w Warszawie pod Nr. 1077A. 
zam ieszkałym , jako  przydanym opiekunem  
nidletnich Myło powołaną Uchwałą m ianowa­
nym.

5. W ładysław em  La-kitn, N aczelnikiem  
domu handlowego Samuel Antoni Fraenkel 
w W arszaw ie pod Nr. 602  zam ieszkałym , j a ­
ko opiekunem  szczególnym  nielem ich Myło 
tą Bauią Uchwałą mianowanym, wszystkiemi 
Czterema pozwanym-", przez Sc weryna Mar­
kiewicza P atrona  Trybunału stawającym i, z 
drugiej strony.

Nieruchom ość sprzedawaną składają n astę ­
pujące główne części;

1 . Dom frontowy m asiv murowany z cegły  
palonej na wapno o parterze i jednem  p iętrze  
w części zDiwnicami sklepionem i, z m ieszka­
niem  w części poddasza, z dachem dwuspadko- 
wym, dachówką karpiówką na dubelt, a w 
części blachą żelazną pokrytym.

3. Oficyna masiv murowawana z ceg ły  pa­
lonej na wapno o parterze i jednem piętrze 
dotykająca ścianą tylną i częścią szczytu po­
sesji pod Nr. 565 i 5 6 6 , jednym  szczytem  po­
sesji Nr. 644 , a częścią drugiego szczytu na 
plac Tlom ackie wychodząca, z dachem jedno- 
spadkowym, dachówką karpiówką na dubelt 
pokrytym.

3. Zabudowanie drewniane m ieszcząceśm ie- 
tn ik i i komórki deskam i pokryte, przy ścia­
nie domu frontowego pod Nr. 1 opisanego sta- 
ące.

4. Zabudowanie drewniane m ieszczące k lo­
aki, dotykające posesji pod Kr, 644 z dachem  
jednospadkowym blacha cynkową pokrytym.

5. Urządzenie ośw ietlenia gazowego w 
m ieszkaniu, oraz w pbdwórzu.

6 . Bruk w calem  podwórzu.
7. P lac pod całą nieruchomością 2 ,640  ło k ­

ci kwadr, przestrzeni mający.
Do odbycia sdrzedaży delegowany je s t  W . 

W iktoryn D obrski, Sadzia Trybunaln Cywil­
nego i przed nim w m iejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie wy­
działu 111, pod Nr. 549 odbyła się już w dniu 
10 (22) Lipca 18 f8  r. pierwsza publikacja 
zl ioru objaśnień i v arunków sprzedaży, a w 
dniu 1 0  (2 *2 )  \t rześnia 1868 r. o godzinie 1 0  
z rana, odbędzie się druga publikacja i zara­
zem przygotow aw cze przysądzenie.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 42,375  
kop. 30, jako wartości teksą bitgłych wykry­
tej.

Wai szaw a d .  11 (33) Lipca 1868 r. 
Andrzej Brzeziński,

Obrońca przy Senacie.
P o odb yciu w terminie powyższym przvgo- 

towawczego przysądzenia, W. Sędzia delego­
wany, termin do os atecznego przyeądzenia 
wyznaczył na d. 7 ( i 9 )  Października 1868 r. 
godzinę 5 po południu.

Licytacja facznie się od sumy rs. 42,375  
kop. 30, jak o  wartości taksą biegłych wykry­
tego.

Warszawa d. 11 (23> W rześnia 1868 r. 
jindrzej B rzeziński,

Obrońca przy Senacie.

HetłiiH ycdoDifi. l lp o w T l. Jłte /inuaMT. aa^o- 
rtt ńy«t)Ti, H 0 3 » p a tn e n b i  t o ih / c t ,  n o c . i l t  o- 

k o i  ' t a n in  T o p i  o n t , .
łlpert/toMtf KHSfl Ha Toprait, eya iw a .  4 0 ,1-  

ir.Ha fiWSb yn.ioueHa Sb j c y n ,  pa h Hic i i .  Ha- 
CTIH 17-, nepSSH (1» lOBHHa TOTHSCT, ltpn no4  
riHCH Toproeero rpoTOKoaa, BTcpan ;«e ne 
no.)j«e 3 0  4 Heń nocz-fi yTne[>»4 eHin f y -  
SepecKKMi, ripsB-teeieMt,3»K-tK)HeHHaio koh- 
rpaKTa.

O K O H H S T e.:i.llb lH  cpoz-Jb 4 4 *) pjÓKH H H W -  
K03KH K.vn/e“H6 ro rrBca H a .iH a H a e rc it  no 1 
flHuepH 1870 r .

P o s y i i u p K - b  a u r a  h i t .  - i i o o c l i K a  N. 1 5 ,  
1 8 6 8  r. y s a c T K a  I ł e ą t a R o e o ,  eÓ HasHi, c,vb-  
4 yeM oś  Ha 1 8 6 8  1 0 4 1  h h c / o  4 0 ' / 2 z t c h n i i  
c a w c H t i t  4  po c i  cTO HHocTiio  30 pyó -ief t 5 7 '/a 
K o n t e K i  cepeópoM -b  Ha 6e3 t i4 a rH h iH  o t  
nycK-b arrohH T i.  s e  n o t a t e  1 ( 1 3 )  Hof lópH  
J868 r . ,  OT4ZTK TattoHMe ,vEcHn(i c i p a w b  
6 e 3 i ,  B 0 3H p a ra  H t j e p m a H K B i n ,  u r n .  3 a »To  
AeH eri.

I lo .tp o Ó H b iH  y c . io n iH  c e ń  npojuw H  t t o r y T i  
óbiTb paacatoTpnBaeiMhi we4aHiutHMH e » e -  
4 HCBHO B I  .I-ECHOJfŁ A l ip a B /i eH iR ,  HCK.rtOHaH 
llpaa.tHMKOBb.

4 e p .  4om 6p»h», 11 (23) CeHTHÓpH 1868 r.
3a CTsptiiaro /Ir.cHHHaio,

EopaHKeBHHl.

1 N . D . 6164. B fjtn t kancelarji -Zw»i,aó«JtfE 
w Warszawie

Na żądanie pełnoletnich wspólsukcesorek i 
pełnomocnika nieobecnego w spółsukcesors, o -  
raz na zasadzie upoważnienia JW . Prezesa 
Trybunału Cywilnego tutejszego z d 17 (29) 
W rześnia r. b. Nr. 11,245, sprzedane zostaną 
przez licytację publiczną tu w  W arszawie w 
domu pod Nr. 46? przy ulicy Senatorskiej w
d. 2 4  Września 16 F a ld n i-m i^ -, r . 0  J 
dżinie 10  rozpocząć się mającą, różne rucho­
mości do spadku po niegdy Tomaszu Czaban 
pozostałego nabżąee, jako to: meble rozmaite, 
lustra, obrazy, fortepian mnehoniowy fabryki 
Kralla'w dobrym stanie, suknie, bielizna, po­
ściel. szkła, pm celana, miedź kuchenna, i t. p. 
a to za gotowiznę zaraz płacić się maiacą.

Warszawa d. 17 (29) Września 1868 r.
Franciszek Rapacki.

N D . 6168. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzekucji sądowej: meble jesionowe, olszowe, 
noże, łyżki, widelce najzylbrowe, garderoba 
męzka, lanszafty, kawa, cukier, ryż, migdały, 
powóz, doróżka, skrent żelazny do doróżki, 
osie żelazne resory i t. p przedmiota, w dniu 
23 W rześnia (5 Października: r. b. o godzi­
nie 10 z rana na targu Grzybów, zaś w dniu 
30 Września ( 1 2  Października) r. b. o godzi­
nie 10 z rana w Starym mieście w W arsza­
wie przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

W . Supryniewicz K. p. S. A. K P.

N. D. 61 10 Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte objekta jako to: meble machoniowe, 
jesionowe, orzechowe, srebro, odzież męzka, 
naczynia kuchenne, koszyki i (. p. w War 
szawie na placach targowych Grzybów w 
w dniu 23 Września (5 Października) o go­
dzinie 10, na tymże placu w dniu 25 W rze­
śnia 45 Października 1 r  b. o godzinie 10  i w 
tymże dniu na placu Muranów o godzinie 11 
z rana, przez publiczną licytację sprzedane 
będą

B a rw o w tli  Komornik.

N . D . 6121. BbiwKoecKoe A tc n o c  
y  npaeAenie.

C tiM I, ofi-LHBvtfleTT, , HTO n a  OCHOBSHitl 
n p e 4 llHC<lHifl <t>HHSHCOUSf o  BI- D s p c T B -B
n o 4 b C K o t il ,  y n p a B s e H iH  o t i  2 1  M a n  c .  r .  ua  
N . 3 5 6 9 4 / 1 6 4 9 6 ,  ht» J i c h o m i  y n p t u t 4 eH iH  
b i ,  4 e p « B H ii  4 o M Ó p o n s ,  H H c.ta 1 7  ( 2 9 )  O k t h -  
ó p a  c .  r .  b i ,  1 0  H.1COB7, y T p a ,  6 )’4 y r Ł  n p o -  
>I3R «4H T bC H  BT. 2  M b  c p o K -fi nyÓ 4H H H I.le ( i n  
( p lu s )  Top t-H  Ha n p o 4 a « t y  4 ® c a  n o 4 p o 6 H o  
H -n eoeD K aM H , a  HMCHHo;

I. B i ,  y - t a c t K D  /lo M G p o H a  I I o j k o im c k o A  
c r p a jK t i  .i d c o c U kt . N. U ,  1 8 6 0  r .  o u e H eH H M fi  
Ha c y s iw y  5 0 3  p .  4 6  s e n .

I I .  B i .  y n a c T K -n  l le i t t a H o u o  M aK O BC K ofi 
c ip a W H ,  /CBc o c -b k t , N . 1 5 ,  1 8 6 8  r . ,  o i t e H e i t -  
m w h  Ha c y s tM y  3 0 8  p .  8 4 */2 K o n .

/ I b c o c ł K i ,  N 1 6 ,  1 8 6 9  r . ,  ouetiT >H H i,iH  Ha 
cy M w y  2 8 4  p  6 6  w o n .

I I I .  B b  y n a c T K t  B y 4 3 M iie ó '> 4 h K tt  M -ik o b -  
c K o f i  c T p a w n ,  4 - b c o c d k i ,  N  1 4 ,  1 8 6 7  r . o iy e -  
HCHHbitt tta  c y H t t y  5 8  p y 6 , 2 3  k o u .

y ln c o e i iK - b  N. 1 5 ,  1 8  8  r . ,  o n e H tth ift  Ha 
cy.MMy 8 9  p .  2 6 ' / j  K o n .

yi-Bcnt-EK -fc N. 16, 1869 r., oiysuH M ii Ha 
cyM .w y 2 5 3  p . 4 7  K o n .

A u u »  a t e , i a t o u ( i e  y H a e i u o t i a i b  b t ,  c h i k  
T o p r a x l  i ip n r 4 a itia K )T C H  b t ,  . l t o i i o e  y n p a B . i e -  
“ ib b t ,  bi»]m e 0 3 H a H e H H o w b  cpoK-fi c b a a t o -  
t aiHH paBHHW UlHM HCH ' / i o t a C T H  OlieitoHHOH
c y « » .b .  4 W c o c » K a .

*4orH .1HU1, 3 ' KOHMIt OCTanyTCH  T o p r H

HXT> 4 8  Vt» *»aę.ta np .e/jdo* __________ _________
HHTCH B-b c ł ' ,,M W ! SyAJ'Tb x p a -  I k o s z t o w n o ś ć ,  a  m ian o w ic ie : k o l c z y k i  b r y la n t o -

_________________ ’łt.H c T u -6 40  B p ęM eB H  H c n o 4 -  I w e ,  ł a ń c u c h y  z lo t - ,  z e g a r k i  z ł o t e ,  k t ó r e  w  w ła -

N . D . 6189. W  dniu 23 W rześnia '5  Paź­
dziernika) 1868 r  o godzinie 10 z rana w 
Warszawie, na placu targowym przed trzema 
Krzyżami, garnitur mebli machoniowych, tu- 
aleta machoniowa. meble jesionowe i t. p. w 
dniu 1 (13) Października 1868 r. o godzinie 
iO z rana, w domu pod Nr. 1556 przy ulicy 
Chmielnej, łóżko jesionowe, stoliki brzozo- 
wy i jesionowy, szafa olszowa, napsleonki 
machoniowe, algierka niedzwiatkowa. rze­
czy do ubrania męzkiego służące, samowar, 
szkło stołowe, bielizna męzka, spinka złota
1 t. p. objekta, w dniu 2 (14 ) Października 
1868 r. o gndzinie 1 0  z rana na targu Grzy­
bów, meble jesionowe, fortepian stary lu­
stro, i t. p. objekta, w tymże dniu o godzinie
2 z południa w rvnku Nowego-miasta, garni­
tu r mebli orzechowych, fortepian palisan­
drowy. różne meble orzechów# 1 palisandro­
we i t. p objekta. wszystko w drodze prawej 
zajęte, przez licytację publiczną sprzedane 
zostanie.

IFtcAroM-sI/, Komornik.

śoiwym czasie przez publiczną licytacją spr/ś* 
dane będą.

Czaniańslci Komornik.

N . D. 6 l$ 7 . 3aKO^Oo OlJJIf •HUMM 
]MOCT|d, BT, KaKi io :  23 * > H T 8 6 pH
(5 O k t f r p « )  c#*ro r o ^ a .  bt»  l l  M a c o » 7> yrp« 
b t ,  cTapo.M T, ó a a a p t ; :  c y n  Ha u* Tp*, k o ,  s% ‘ 
T H ie  u  SM M OBwe, sacFW K d p .v a H in .ie  c f p e '  
Ó pH H P h ie H -T. 11 ; T O r o jfc l  ^ H H , HO NT 'T»CM'b 
Haey no no/ły^HH Mii hohomt> ó*aar-T: hc*Bho* 
h n h  w M ft io H e n a f l  M e ó e .ib , H T. n .;  2 4  CeNT* 
( 6  O k t h ó . )  h t»  9  h*»c. y T p a , 3 a iK e /ł l iJ H b iM i!  h o -  
p o ta M H :  n ocy 4 a \iT,4 HaH K)xoHHa«,

n a /k ro  cuóepHH Hoe HepHhivn óapaHKft- 
mh no46HToe. cii of.enigH' bwmt, BopoTH.H-

h t .  ii., m 27 CeHTHÓpH (9O r t fióp&) i»t» 
1 2  4 acoBT» no TUMy^Hu 3a /Ke tiHWMM uo- 
poTa.MH, Meóe/Ti, cocffo iia H , .ifpKa^ir, * o ie  ib 
x^xoHiebbiM h t .  u, ci* n y6  iMMHaro ropra  
npo^aHM ń y j y r ł

B»pman.., 21 C-HT. (3  OKTHfpą) 1^66 r. 
Ct- H atpouH iu, Cy4eÓHhiH flp i e i - u i  .

N . D. 6181. W <ł„in 2 3  W rześnia (5 Paź­
dziernika) r. b. o godzinie 8  i godzinie 1 0  i 
rana, na plzcu targf wym Nowe-m iasio zwa­
nym w W arszawie, zajęte w drodze egzekucji 
sądowej ruchomości, jako t e  siafy eklepcs-e- 
lustr , krzesła, kanada i łótko ji sionowe. piet 
żelazny, kapelusze i czepki dsirrkie. rótn* 
palta syberynor o męzlrie i inne przedmiota, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

A . Tymetki, Komornik.

N. D- 6180  W  dniu 23  "Września ( 5  Peź' 
dziernika) 1868 r. i dni i zstępnych poczyna­
jąc zawsze od g- dżiny 9 z rana, na gruoci* 
dóbr Starogred w powiecie Nowo Mińakim po­
łożonych, zaięte’ w drodze egzekucji;sądow ej, 
żyto w snopie, siano, konie, k lacze, ogierek, 
powóz, wolant, meble machoniowe, dyw any, 
lustra, regary, lampy i inne prsądmioto, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

A. 'Jyniteki Komornik.

N. D . 6179. 4*B4»k> b*S4 0 MKi»i%: « to  te H -  
Tflópn 23  (O kthSph 5 )c . r  bt, II h o c o b i y- 
Tpa Ha Topry CTapoe MiłCTo hm feHyeiiMwi, u 
CeHTHÓpn 24 (OkthBph 6 ) c. r. ni. 12 na- 
c o b i  no-tjHH Ha lo p r y  rpmMÓonł, HMlHye- 
.WHMl, bt, BapujaBP, aa k om bo i z k s t u s  4 bm- 
w h m octh , na.iBCHH4 p0111.1e, c% Kpecuaro 4 «- 
peua, HceHoBhte h op*B«oMne, a ttweHHc: s a ­
na n u , ctjm i.h , sp e c  la ,croąM , niHHHHO, Kpo- 
BaTH, ysiHBa.iKHHita, niKaoia b t .  n., paaHMe 
BeuęH, Hepeai, nyó.iiiHHyio .iHi(HTauito npo- 
4ZBM 6y4yT%.

11. K y p M a m , Cy-iefmwh ripHccatii,.

Podaje do wiadomeśri: że w dniu 23 W rze­
śnia (5 Października) r. b. o godzinie 11  z 
rana na targu Stare-miasto zwanym, i w dniu 
24 W rześnia (6 Października) r. b. o godzi­
nie 12 w południe na targu Grzybów zwanym 
w Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, 
palisandrowe, machoniowe, jesionowe, i orze­
chowe, jako to: kanapy, fotele, krzesła, sto­
ły, pianino, łóżka, umywalnik, szafa, i t. p. 
przedmiota, przez publiczną licytację sprze­
dane zostaną.

J. Hurma* Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N. D 5599,'- Cjl,l*  IlrupiuiHmr,. tu n v ti ilo .iu  - 
tfiu  0 6  / ' .  .jf«.łz;/ró.

N . D. 6192. W d. 24 Września (6  Psździsr- 
niks) r. b. o godzinie 10 rano na Sewerynowie, 
w* d. 26 |9 )  t. m. o godzinie 10 rano tia Mura. 
n»wie, i w d. 1 (1 3 ) Października r. b. o g„. 
dżinie 10 rano na Giyybowie, w Wm szawie 
prawnie zsjęte nieruchomości jako to; meble 
machoniowe. pal isi ndrov e, jesionowe, bilard. 
Instrs, lampy, świeczniki mosiężne, tokarnia i 
t._ p- 
rów i
pedN r- 549« można obej zeć każdo-dziennić

n o ,  l o m p ; .  lu u s i^ z n p , t o k u m iu  i
p. pr/e* publi- z.-.a licytację sprzedane będą; 
,m e w k an clarji podpisanego komornika1 M»• rt iU/v .. * . _’

4 e c T f c  H M t e i i .  n p c c M i b  r p a * -
4»BCKiH B/iacTH HatMlo,uiouiifl 3ł jiopHgt-
a o jM i ,  hi c n o K o f l c T B i e . M  k p a n ,  h t o ó w  K a p . t a  
f lp w e M h o B H H a  I ip e w 4 -fi B ll  4 ep e iiH H  X o p a H K H  
t h h h u  I I o K p o u c K T ,  n p o m iiB u ło H ą a r o ,  h u h £  
w e  u o  M teiy  n p e ń u u a H i f l  n i - B J u t c r n s i o  H 
®Ti> H a K a a i H i H  H . o ' t w a B t u u r o  i i o s k i c k HBa . t t i ,  
a BI ,  C. ly-Ia -B 3 « 4 , p w a H i a  o H a r o  u l  34*BUlHiBI 
Cy4 i, H / t u  4 p y r i «  6 / t n w a w u l i f l  ś iH e r a  z a j e p -
WaHiu ń.taroBo.iu.tn 4 octshhth.

I I p H M U ih i  e r o :  . l - f i r l  .1 8 ,  p « « r i  c p e jn ik , 
u o . io c h i  H e p H M e ,  M a j a  ro.tyóhte, hoct. u p o T l  
jMUpcHHue, 4 H ite  iip o 4 o 4 roHaTee, e c a Ó M Z l  
tip H M b T K  H e ł i s i D e n .

r .  -loM/Ks, 1 6  ( 2 8 )  A p ę y c T a  1 8 6 8  raAa;
II p f,tc 1)4 aTe,ifc cnym m in CyjtbB, 

M H - i k ó e p r b -

*  *  *  -iWaywa wszelkie władze, tak cywiiga jako i  
W o j s k o w e ,  n a d  p o r z ą d k ie m  i b e z p i e c z e ń s t w e m
w kraju c/uwające, aby na Karola Jaraębo- 
wicza *e wsi Choracaki, gminy Pokrowek po­
chodzącego, a obecnie z pobytu niewiadomego 
i przed wymiarem sprawiedliwości ukrywają­
cego się , haczae oko zwracały, » wrazie uję­
cia go Sądowi tutejszem u, lab n»jbliżezemia 
dostawić zechciały.

Rysopis jeg o  je s t  następują* y; Ma lat 1 8 .  
wzrost średni, włosy czarne, oczy n i e b i e s k i e ,  
nos i  usta umiarkowane, twarz ś c i ą g i a ,  zna­
ków szczególnych nia ma.

Łomża dnia 1 6  ( 2 8 )  Sierpnia 18*}8 roku. 
Sędzia 1’ r e z y d u j ą c y ,  J ,  M il b c r g .

m  D iB ia r a i  R ządow ej OkrCgu N aukow ego W arszaw skiego. — Za  poswoleniero Cenzury.


